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ZIENNIK POLSKI 


WYCHODZI RANO 


Lwów, poniedziałek 15 sierpnia 1938 r. | e Bai ELTA 


W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 


Freonomerta 


z POSEN 275 


Rok IV. 


ŻOŁNIERZE! ` . DANIA JEJ PEŁNI NIEZALEŻNEGO ROZPORZĄDZANIA SIĘ 

DWA DŁUGIE LATA, PIERWSZE ISTNIENIA WOLNEJ POL- SWOIM LOSEM. 
SKI, SPĘDZILIŚCIE W CIĘŻKIEJ PRACY I KRWAWYM ZNO- ZADANIE NASZE DOBIEGA KOŃCA. NIE BYŁO ONO ŁA- 
JU. KOŃCZYCIE "WOJNĘ WSPANIAŁYMI ZWYCIĘSTWAMI, | TWYM. POLSKA, ZNISZCZONA PRZEZ WOJNĘ, NIE Z JEJ 
I NIEPRZYJACIEL, ZŁAMANY PRZEZ WAS, ZGODZIŁ SIĘ WOLI NA ZIEMIACH POLSKI CH PROWADZONĄ, BYŁA BIE- 
WRESZCIE NA PODPISANIE PIERWSZYCH I GŁÓWNYCH DNA. NIERAZ, ŻOŁNIERZE, ŁZY CISNĘŁY MI SIĘ DO OCZU, 
ZASAD UPRAGNIONEGO POKOJU. GDYM WIDZIAŁ WŚRÓD SZEREGÓW WOJSK, PROWADZO: 


ŻOŁNIERZE! NIE NA PRÓŻNO I NIE NA MARNE POSZEDŁ 
WASZ TRUD. POLSKA NOWOCZESNA ZAWDZIĘCZA SWE 
ISTNIENIE WSPANIAŁYM ZW YCIĘSTWOM MOCARSTW ZA- 


NYCH PRZEZE MNIE, WASZE BOSE, POKALECZONE STOPY, 
KTÓRE TUŻ PRZEMIERZYŁY NIEZMIERNE PRZESTRZENIE, 
GDYM WIDZIAŁ BRUDNE ŁACHMANY, POKRYWAJĄCE 


CHODNICH NAD PAŃSTWA MI ROZBIORCZYMI. LECZ OD WASZE CIAŁO, GDYM MUSIAŁ OBRYWAĆ WASZE SKRO; 
RAZU, OD PIERWSZEJ CHWILI ŻYCIA SWOBODNEJ POLSKI MNE RACJE ŻOŁNIERSKIE I Z ĄDAĆ CZĘSTO, BYŚCIE O GŁO 
WYCIĄGNĘŁO SIĘ KU NIEJ MNÓSTWO POŻĄDLIWYCH RĄK, DZIE I CHŁODZIE SZLI DO KRWAWEGO BOTU. PRACA BY. 
SKIEROWAŁO SIĘ MNÓSTWO WYSIŁKÓW, BY JĄ UTRZY: | ŁA CIĘŻKA, A ŻE BYŁA RZETELNA, ZASWIADCZĄ O TYM 
MAC W STANIE BEZSIŁY, BY, JEŚLI JUŻ ISTNIEJE, BYŁA ONA TYSIĄCE MOGIŁ I KRZYŻÓW ŻOŁNIERSKICH, ROZSIA- 
IGRASZKĄ W.RĘKU INNYCH, BIERNYM POLEM DLA IN; NYCH PO ZIEMIACH DAWNE] RZECZYPOSPOLITEJ OD DA- 
TRYG CAŁEGO ŚWIATA. LEKIEGO DNIEPRU DO RODZIMEJ WISŁY. 

NARÓD POLSKI PORWAŁ SIĘ DO BRONI, ZROBIŁ OLBRZY- ZA PRACĘ I WYTRWAŁOŚĆ; ZA OFIARĘ I KREW, ZA OD. 
MI WYSIŁEK. TWORZĄC LICZNĄ I SILNĄ ARMIĘ. WAGĘ I SMIAŁOŚĆ, DZIĘKUJĘ WAM, ŻOŁNIERZE, W IMIE: 

NA BARKI MOJE, JAKO NACZELNEGO WODZA, W RĘCE -NIU CAŁEGO NARODU I OJCZ YZNY NASZEJ. 
WASZE, JAKO OBROŃCÓW OJCZYZNY, ZŁOŻYŁ NARÓD ü 
CIĘŻKIE ZADANIE ZABEZPIECZENIA BYTU POLSKI, ZDO; (J. Piłsudski, £ 
BYCIA DLA NIEJ SZACUNKU I ZNACZENIA NA ŚWIECIE I Rozkaz na zakończenie wojny) 

* żę x 

, NAPOLEON MÓWIŁ, ŻE BY ZŁAMAĆ PRZESZKODY, -NIE MAMY WIĘC ZA SOBĄ ODW AGĘ MYŚLI I ODWAGĘ PRA. 
TRZEBA ICH UWAŻAĆ ZA: PRZESZKODY. TEN PROSTY SPO- CY — CZYNNIKI, KTÓRE DAJA ZAWSZE NOWE ŻYCIE I 
SÓB STANOWIŁ PODSTAWĘ ODWAGI MYSLI I POWIE- NOWE PRAWDY. STWIERDZA TO Z PRZYJEMNOŚCIĄ CI, 
DZIELIŚMY SOBIE, IŻ PRZESZKÓD, KTÓRE CHCEMY PRZE- CO BEDA MIELI Z NAMI DO CZYNIENIA W HISTORII. 
SKOCZYĆ, NIE BĘDZIEMY UW AŻALI ZA PRZESZKODY. I TE; Y $ 
SLI W NASZEJ AWANTURNIC ZOSCI DOSZLISMY DO TAK (Józef Piłsudski, 
WIELKICH WYNIKÓW, DOW ODZI TO, ŻE OBOK ODWAGI | przemówienie S. VIII. 1926) 


MYŚLI MIELISMY I ODWAGĘ: PRACY 


„DZIENNIK POLSKI" poniedz: ialek, dnia 15 sierpnia 1958 r. 


Powrót Pana Prezydenta Mościckiego z La z_Laurany 


Spontaniczne owacje w Ro 
_ Wiązanka róż od prezydenta Benesza 


` Zebrzydowice, 14. 8. (PAT.) W dniu | 
wczorajszym Pan Prezydent R. P. po 
wrócił do kraju po kilkutygodniowym- 
wypoczynku, spędzonym w Lauranie, 

"W. drodze powrotnej, w przejeździe 
przęz Czecho-Słowację w Zlinie, miej< 
scowa ludność polska zgotowała Pa: 
nu Prezydentowi R. P. spontaniczną o= 
wację, 

Również w przejeździe przez Czecho 
Słowację, P, Prezydentowej Mościckiej 
wręczono w imieniu Prezydenta Repu: 
blik; Czecho-Słowackiej Benesza wią* 
zankę róż. 

Na powitanie P. Prezydenta przy: 
byli li na granice państwa do Zebrzydo= 
wic; premier i minister spraw wewnętrz 
nych gen. Sławoj Składkowski, wice- 
premier Kwiatkowski, minister spraw 
zagranicznych Beck, wiceminister ko: 
munikacji Piasecki, szef kancelarii cy: 
wilnej min. Łepkowski i szef gabinetu 
wojskowego gen. Schally z zastępcą 
pułk, Czerwińskim. 

O godzinie 16.25 zajechał na peron 
pociąg, wiozący Pana Prezydenta. Do 
wagonu weszli członkowie Rządu z pa 
nem premierem na czele, witając Pana 
Prezydenta, 


„ sze! bikose; ae dowcipu i humoru — to czelow; 
EUROPA — im R: K. O. Regio Films. —— 


z roześmianą, rozbawiona IRENE DUNNE 
RADO i DOUGLAS FAIRBANKS Jr. w rolach głów. 
Muzyka Jerome KERNA. Reżyseria Tay RETE 
[Na a ogólno żądanie zprolongowaliśmy wyświetlanie reportażu , 


Poza tym w Zebrzydowicach zamel- 
dowałi się Panu Prezydentowi przed- 
stawiciele miejscowych władz z do; 
wódcą O. K. gen. Łuczyńskim i wice: 
leno śląskim dr Salonim na cze: 
le, 


O godzinie 17.50 Pan Prezydent z 


Uriop nad Adriatykiem 


wzmocniś siły Pana Prezydenta R. P. 


Laurana, 14. $. (PAT) Wczoraj ze 
stacji Matuglie pod Abacją odjechał 
do Polski Pan Prezydent R. P. z mal; 
żonką i towarzyszącymi mu osobami. 

Na stacji żegnali Pana Prezydenta 
R. P, ambasador polski przy Kwiryna: 
le Wieniawa-<Dlługoszowski z malżon: 
ką, konsul generalny w Trieście p. We 
gnerowicz, prefekt prowincji Fiume p. 
Testa, sekretarz federalnej partii fas 
szystowskiej p. De Maineri. 
prowincji Fiume p. Amaty oraz inni 
przedstawiciele władz miejscowych. 


Pan Prezydent R. P. wyraził wobec 
żegnających go osób swoje wielkie za= 
dowolenie z pobytu w Lauranie oraz 


EURCPA 


„Dni królewskie w Pary 


Legie akademickie 


organizacjami obrony narodowej 


* Warszawa, 14. 8, (Tel. wł. — |. r.) 
Władze administracyjne opracowały 
zarządzenie, z którego wynika, że z 
dniem 1 września Legie akademickie 
zalicza się do jednostek organizacyj: 
nych obrony narodowej. 

Z tego powodu wszyscy odbywają- 
cy służbę w Legiach z dniem 1 wrze: 
Šnia podlegają podczas zbiórek i ćwia 
czeń jako żołnierze, pełniący uzupeł< 
niającą służbę wojskową, wszystkim 
przepisom i regulaminom, odnoszą: 
REER ETEA TEE I VIA ZO POCZEKAC E 

Woj. Grażyński 
nie ustępuje z ZHP 


Warszawa, 14. 8, (Tel. wł. — 1. tr.) 
Harcerska Agencja Prasowa komunie 
kuje:. W związku z pogłoskami, które 
ukazały się w części prasy o rzekoż 
mym zamiarze ustąpienia wojewody 
Grażyńskiego ze stanowiska przewode 
niczącego Związku Harcerstwa Pol- 
skiego — Harcerska Agencja Prasowa 
jest upoważniona do stwierdzenia, że 
pogłoski te nie odpowiadają prawdzie. 


Nowy Zarząd 
Polskiej Rady Adwokackiej 


; Warszawa, 14, 8. (Tel. wł. — L r). 
W dniu wczorajszym objął władzę nos 
wy zarząd Polskiej Rady Adwokackiej 
z dziekanem Nowodworskim na cze: 
le. 


Zjazd czerwonego harcerstwa 

; Warszawa, 14, 8, (Tel. wł. — L r). 
We wrześniu zorganizowany będzie w 
Warszawie zjazd delegatów czerwone: 
go harcerstwa, W siedzibie mają wziąć 
udział delegaci pokrewnych organiza: 
cji za granicą, 


` „Naród w walce“ 
` skonfiskowany 


Warszawa, 14. 8, (Tel. wł. — 1, r.) 
z apowiadany nowy tygodnik Stron: 
a Narodowego p. t. „Naród w 
walce" ukazał sie w stolicy i został 
skonfiskowany. 

na 


cym się do żołnierzy, pełniących c: 
ną służbę wojskową, w ó 
o ile chodzi o ich odpowiedział 
karną, dyscyplinarna lub honorową. 


Dziś w APOLLO mimo sezonu letniego jeden z najznakomitszych wojennych 
filmów szpiegowskich 


AGENTKA H. 21 


W dwóch katastrofach lotniczych 
zginęło siedemnaście osób 


Strassburg, 14. 8. (PAT) SAMOLOT CZECHO-SŁOWACKI, 
WYSTARTOWAŁ DZIS O-GODZINIE 9:tej 
S7RASSBURGA I PARYŻA, ULEGŁ WYPADKOWI W ODLEGŁOŚCI 
25 KLM. NA WSCHÓD OD KEHL, 

"W KATASTROFIE 11 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ, A 5-OSÓB - OD: 


NIOSŁO RANY. 
Londyn, 14. 8 (PAT) WCZORAJ 


LEGE KATASTROFIE WIELKI WODNOPŁATOWIEC WOJSKOWY. 
SAMOLOT, WEDŁUG OPOWIADAŃ -NAOCZNYCH ŚWIADKÓW, 
LECIAŁ NAD MORZEM WZDŁUŻ WYBRZEŻA POD FELIXTOWNI 


W PEWNEJ CHWILI: OPADE W 
NIE. 


W KATASTROFIE TEJ ZGINĘŁM CAŁA ZAŁOGA Ww LICZBIE 6 


OSÓB. 


Dziś sensacyjna premiera porywającego i emocjonującego filmu o auten- 
tycznych zdjęciach z dżunglii afrykańskich 


| ZEW DŻURGLI 
Szczątki staropolskiej kultury 


w torfowiskach wsi Niestronno 


Biskupin, 14. 8. (PAT.) Prace wyko= 
paliskowe w Niestronnie w pow. mos 
gileńskim, gdzie Instytut Prehistory- | 
czny Uniw. Pozn. rozkopuje staropol= 
ską osadę rzemieślników z XI—XII | 


wieku po-Chr. dały niezwykle bogaty | 


plon w postaci setek przedmiotów dre | 
wnianych „przetrwałych w warstwie 
torfu. 

Na przestrzeni 400 m. kw. wydoby: 


ło rozmaite narzędzia tkackie, ryba: ` 


kwestor | 


.| Uroczystości 


Mr. 223 i 


w Warszawleil iw jarosławski 

odbęta się uroczystości ` 

ludowców 

-- Warszawa, 14. 8. (Tel. wł, — 1. r). 
-Ministerstwo Spraw Wewnętrznych co 
fnęło zakaz odbycia uroczystości Strop 
nictwa Ludowego w Warszawie i w 
powiecie jarosławskim. Wobec tego w 
obu-tych punktach kraju uroczystości 


członkami Rządu odjechał odbędą sięw Rpa EdZAIEY 


drogę do Piotrkowa, 

W Piotrkowie Pan Prezydent z ro; 
dziną i otoczeniem opuścił pociąg, aby 
udać się samochodem do Spały, gdzie 
spędzi zddchoszące dya dni świąt, 


w dalszą 


Stronnictwo Ludwe 
weźmie udział w wykorach 
Warszawa, 14, 8. (Tel. wł. — 1. r), 
W kołach politycznych utrzymują, jż 
została już ostatecznie ustałona spra: 
wa udziału Ludowców w wyborach 


samorządowych. Decyzja władz tej 
partii jest pozytywna, t. zn, że Lus 
do'wcy weżmą udział w wyborach, 
podziękował raz jeszcze za objawy ży: 
czliwej gościnności, z jakimi spotkał Konferencja działaczy 
się na wybrzeżu Caranro. ludowych 
Pan Prezydent R. P, po kilkutygo= a 
dniowym odpoczynku w Lauranie czu- ‘Warszawa, 14, 8. (Tel. wł. — 1. r). 
je się doskonale. Pobyt nad Adriaty: | W Lublinie odbyła się w tych dniach 
kiem znakomicie wpłynął na stan zdre | konferencją b. działaczy ludowych. — 
wia Pana Prezydenta. Konferencję zwołał b. poseł Wrona, 


OQOgólmogpolski zies mmiecdzieży 


Deklaracja ideowa ZMP 


dla Marszałka Śmigłego-Rydza 


| Warszawa, 14. 8, (Tel. wł. — 1 
zi$ na Polach Mokotowskich w CA 
w czasie zlotu Związku Młodej 
w imieniu młodzieży złożońa 
zie deklaracja Naczelnemu Wodzo 
farszalkowi Polski Edwardowi 
mu-Rydzowi przez kierownika 
o Z.M-P. 
Deklaracja ta ma poruszać cały szes 
dnieñ z życia państwowosspo= 
kulturalnego i gospodarcze= 


oddziałów o godz. 9 rano na Polu Mos 
kotowskim. O'godz. 9.30 raport, zło: 
żony szefowi O,Z.N, o godz, 9.45 ra: 
port zlożony Naczelnemu Wodzowi 
Marszałkowi Śmiglemu-Rydzowi, któ: 
ry dokona przeglądu oddziałów. © 
godz. 10 Msza polowa, poświęcenie i 
wręczenie sztandarów, wręczenie wicń 
ców dożynkowych i defilada, o godz. 
17 popisy grup regionalnych na Ryn. 
ku Starego Miasta i w Parku Paderewa 
skiego oraz w Parku Wolskim. 

O godz. 20 uroczysty wieczór kule 
tury Ińdowej w Teatrze Wielkim. > 
EE) 
Pierwsza rocznica śmierci 

Marcina Razusa 


Warszawa, 14. 8, (Tel. wł. — |. r.) 
Słowacja przygotowuje się do święce» 
nia pierwszej rocznicy Śmierci wielkie 
go pocty Marcina Razusa. W związku 
z tym w Bańskiej Bystrzycy, odbędzie 
się zjazd Słowaków i manifestacja. aus 
tgnomiczna, 

Na uroczystość do Bańskiej Bystrzy 
cy wyruszyła dziś ze Śląska Cieszyńs 
skiego wycieczka polska pod kierow: 
nictwem dr. RE 


Warszawaj 14: 6, (Tel: wl. — 1. r.) 
loszony- został program oficjalny 
tu Mladzieży Wiejskiej i Z-M.P. 


rozpoczną się zbiórką 


W rolach głównych : Marta Richard, 
E. Feuillere von Ludow, Erich von 
Stroheim, Meta Hart. Dolia Coj 


KTÖRY 
RANO Z PRAGI DO 


Polska uprawa buraków 
na trzecim miejscu 
Warszawa; 14. 8, (Tel. włb:— L r.) 
Międzynarodowy Instytut Rolniczy; w 
Rzymie ogłosił dane, dotyczące świa4 
towej uprawy buraka go z r. 

1958. 

Z danych tych mki że obszary 
uprawy buraka cukrowego wzrosły, w 
roku ub. z 2,1 miliona ha do 23 miln- 
ha w bież. roku. Ponad 80 proc, świa: 
towego obszaru uprawy buraka cukto 
wego przypada na kraje europejskie, 
z których pierwsze miejsce zajmują 
Niemcy, drugie Francja, na trzecim 
zaś miejscu znajduje się Polska, z ob- 
szarem 152 tys. ha. 


„W CZASIE LOTU PRÓBNEGO U: 


MORZE, TONĄC MOMENTAL: 


va Harry PEEL 


roli po raz pierwszy we Lwowie 
moe 
złóż datek 

na F. @. W. 
aa ZZO OCZ 
Pogoda w dniu dzisiejszym 
Przewidywany przebieg pogody. w 
dniu dzisiejszym: Na Pomorzu. w Wi: 
lęńskim i na Polesiu dość pogodnie i 
ciepło ze skłonnością do burz. Na po 
zostałym obszarze zachmurzenie na 
ogół duże, miejscami burze i przelotne 
deszcze. Temperatura około 25 stopni 
Słabe wiatry zmienne z przewagą kie: 
runków południowo=wschodnich. 


| ckie, pławiki z kory do sieci, wiosła, 
haki do podnoszenia sieci, narzędzia 
gospodarcze, niecki, misy, talerze, łyż- 
| (ki, tluczkiestępory pojedyncze i po, 
idwójne, 

Cenne zabytki z Niestronna uzupeł: 
iają nam obraz kultury staropolskiej, 
nieznanej nam dotąd z dziedziny 
przedmiotów drewnianych, 

Prace w Niestronnej potrwają jez 


szcze kilka tygodni, 


l E a ERD) RSE Pt R R — — R 
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STANISŁAW STARZEWSKI 


„DZIENNIK POLSKI” poniedziałek, dnia 15 sierpnia 1958 r. 


Żtr. 3 


Czy wyzyskałliśrmiyj w pełni 
zwycięstwo 1920 r.? 


Rocznica pogromu armii rosyj: | ne są w 


skiej na przedpolach Warszawy wy 
suwa siłą faktu na czoło zaintereso< 
wań politycznych drugie kapitalne 
zagadnienie polskiej polityki ze- 
mnętrznej i wewnętrznej, jakim jest 
sprawa wschodnia. 

W popularnych i wiecowych mani- 
festacjach w dniu 15 sierpnia, przy% 
PESA VORE E E T EEA 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 


KASA OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE 
dawne falityjoka Kaga Oszczędności) 


ROK ZAŁOŻENIA 1843. 


Instytucja prawa publicznego. 


Wydaje Książeczki oszczędno- 
śclowe imlenne | na okaziciela 
z PORĘKĄ PAŃSTWA. 
Prowadzi rachunki bieżące 

i czekowe. 3055 


Fundusze rezerwowe zł. 5,668.000 
Zamiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198 
ERP EAEORREW O TOS 
zwyczailiśmy się kłaść nacisk przede 
wszystkim na „cudowność* zwy- 
cięstwa nad przeważającym wrogiem 
ina uniwersalny, jak to się u nas 
chętnie mówi „przedmurzowy” chas 
rakter tej bitwy, mniejszy zazwyczaj 
kładąc nacisk na rozpamiętywanie 
w tym dniu całokształtu naszych 
osobistych kłopotów polityki wscho 
dniej. Uniwersalność światowa 
bitwy warszawskiej, odparcie w niei 
najazdu wojującego komunizmu zas 
grażającego pożogą rewolucyjną za- 
chodniej Europie, nie wiele w r. 1920 
interesowała Zachód. Przeciwnie to 
europejskie „przedmurze“, do życia 
państwowego z powrotem wskrzes 
szone i od razu broczące krwią swo* 
ich żołnierzy, w naikrytyczniejs: 
momencie bojów  bezceremonialnie 
na zachodzi 


ie oskubywano i politycza 
nie gnębiono. Nie watpimy, że i dzie 
siaj w 18:tą rocznicę bitwy wars 
srawskiej, kiedy na ogół historycz- 
na doniosłość tej bitwy z punktu wi 
dzenia interesów zachodnio:europef* 
skich jest przez wszystkich history- 
ków. uznawana, nasi słowiańscy 
pobratymcy na zachodzie żałują, że 
nie ziściły się ich ówczesne nadzieje 
na zwycięstwo Moskwy nad Pol: 
ską, 

Te fakty i przykre wspomnienia 
bezceremonialnego zachowywania się 
w r. 1920 w stosunku do nas Zacho- 
du, mają swoją wielką i pouczającą 
wymowę. Nie łudźmy się nigdy poź 
mocą Zachodu, opartą na ideologicz 
nych uniwersalnych przesłankach, a 
szczególnie nie liczmy na taką po: 
moc w dniach własnej słabości. Za 
chód pomaga tylko wtedy, gdy wie 
dzi mocnego, dobrze zorganizowa* 
“ego i zdecydowanego sprzymierzeń 
~œ Dla słabych i niezdecydowanych 
ma rady kompromisowe, koniecz* 
ność ustępstw przed silniejszym i 
słowa pociechy. Oczywiście te 
(Wszystkie „zbawienne“ rady ubiera- 


ty ideologizmów, poza 
którymi kryje się najzwyczajniejszy 
egoizm, i niechęć do angażowania 
własnej skóry, gdy nie jest ona bez- 
pośrednio zagrożona. Dlatego budo- 


wanie własnej siły, liczenie przede 
wszystkim na siebie samych, jest 
pierwszym nakazem i narodowym 


imperatywem, wynikającym z histo- 
rii 1920 r. 

W obchodach rocznicy sierpnios 
wego zwycięstwa zwykliśmy pod: 
kreślać, że było ono przede wszyst< 
kim zwycięstwem nad komuniz 
I ciągła walka z propaganda komu- 
nistyczną wewnatrz państwa pogląd 
taki popularyzuje i utrwala. Tym- 
czasem mv Polacy musimy pamiętać, 
że było to w pierwszym rzędzie zwy- 
cięstwo nad Moskwą, że był to je- 
den z etapów naszej wiekowej wale 
ki z Rosją, jedno z wielkich ogni 
wschodniej polityki. To jest 
w tej sprawie najważniejsze i dlate- 
go w dniu 15 sierpnia musimy sobie 
zadać pytanie, czy zwycięstwo to 
miało następstwa w kształtowaniu 
się naszej polityki na Wschodzie? 
Czy wykorzystaliśmy to zwycięstwo 
dla celów naszej ekspansji 
wej, względnie utrwalenia 
wpływów na W/schodzie? 

Odwiecznym i naczelnym zagadnie 
niem Polski była i jest jej polityka 
zachodnia. Charakter tej polityki 
był od samego istnienia naszego 
państwa negatywny, to znaczy spro- 
wadzał się do obrony przed pocho- 
dem germanizmu: W wieku XV 
XVI, dzięki rozszerzeniu państwa 
przez unię z Litwą, polityka wscho= 
dnia stała się drugim zasadniczym 
elementem naszego bytu, elementem. 


narodo* 
naszych 


| 
| 
| 
| 


w przeciwieństwie 
obronnej polityki zachodniej, o cez 
chach wybitnie zdobywczosekspan= 
sywnych. Nasza politvka wschodnia 
przechodziła rozmaite etapy i osta- 
tecznie tak się stosunki ułożyły, że 
w swej wschodniej ekspansji zosta- 


liśmy przez Moskwę zahamowani i 
się tak stało? Przecież 
„odnosiliśmy na przestrzeni dziejów 


wspaniałe zwycięstwa, zwyż 
cięskie sztandary szumiały na mus 
rach Kremlu, carów moskiewskich 
prowadziliśmy w niewolę, 


nasze 


Nie wystarczy odnosić cięstwa 
militarne, trzeba je umieć wyko: 
stać i rezultat 


ZR 
zwycięskich bojów 
konsekwentnie utrwalać. Może się 
to jednak stać tylko wówczas, gdy 
jest się świadomym celów i zamiez 
rzeń politycznych, gdy się wie do 
czego się dąży. 

Gdy ekspansji polskiej na wschód 
przeciwstawiło się świe: 


Zo zorganizo: 
wane państwo carów moskiewskich, 
zrozumiano w Polsce, że nieuchron- 
na rozgrywka militarna 
carstwem tylko- wtedy 
stwo, jeśli przeciwstawi 


z tym mos 
da zwycię: 
mu się jez 
dnolicie zorganizowane państwo pol- 
sko-litewskie. Wielka idea ostatnie- 


go Jagiellona została wypaczona i 
srogo siç to na nas zemściło. Sła- 
bość państwowa polska ończyła 


sie sromotnym odwrotem- Nie potra 
filiśmy do końca niepodległości prze 
prowadzić na wschodzie żadnej konz 
sekwetnej polityki. 

Po odzyskaniu niepodległości, gdy 
stanał przed nami problem ustalenia 
granic wschodnich, jasnym się stało, 
że można tego dokonać jedynie 


OQkazyjna tania sprzedaż 


z powodu rekon- 
strukcji lokalu 


TOREBKI DAMSKIE, Skórzane 
KOSMETYKI — PERFUMERIA 


WYROBY 


ENIS 


PLAC MARJACKI 7. 


do negatywnej i | w rozprawie orężnej z Moskwą, Pil 


sudski rozumiał, że trwałość tego 
zwycięstwa od równoczesnej 
realizacji pewnej koncepcji politycze 
nej. Wystąpił więc z tą koncepcją, 
zajął Kijów — lecz niestety wyprae 
wa, mająca niewątpliwie przede 
wszystkim znaczenie polityczne o 
charakterze zdobywczo-ekspatńsyw: 
nym, zakończyła się odwrotem. Na- 
stąpiło wskutek tego Ścieśnienie pra 
blemu wschodniego do taktyki 
obronnej. 


zależ 


Przyszło wielkie zwycięstwo pod 
Warszawa, ale nie pozwoliło ono na 
restytucję wschodniej polityki zdoż 
bywczo:ekspansywnef. Niemniej 
zwycięstwu temu zawdzięczamy: nie 
tylko utrwalenie niepodległości, ale 
i odzyskanie dużej części Ziem 
wschodnich i one od nas wymagaja 
ustalenia zasad polityki wschodnief. 
Musimy te obszary z Polską stopić 
w jedna całość i to w okresie przed 
ewentualną najbliższa militarną roze 
grywką z Moskwą. Tylko wtedy bi» 
twa warszawska stanie się krokiem 
naprzód w realizacji wielkich pla- 
a nie jeszcze 
niewykorzystanym zwy» 


nów mocarstwowych, 
jednym 
cięstwem. 
Na razie błakamy się po manow* 
cach, popadając z jednej skrajności 
Moskwa zwyciężyła nad 
Dnieprem, bo szła z wielkimi kons 
cepcjami i organizacją. My wielką 
koncepcje Jagiellonów  zagubiliśmy 
w deklamacjach o przedmurzu, e 
krwawieniu się w obronie Europy, 
roztrwoniliśmy ją na manowcach 
wewnętrznego rozprzężenia, 


w druga. 


I dziś na całym obszarze Ziem 
wschodnich, od północy po krańce 
południowe, stoi przed nami cały 
szereg doniosłych zagadnień, czeka- 
jacych rozwiązania. O nich przede 
wszystkim musimy myśleć w roczniz 
ce wielkiego zwycięstwa nad Mo. 


skwą. 


—. 


BEEREK ROZ OWOC ODKAODÓSZ O ŃIK ZD OOŻEDOODZÓÓOOOC A 
Szlakiem Marszałka Piłsudskiego 


Brawurowy raid 118 maszyn 
z udziałem najsłynniejszych motocyklistów 


Warszawa, 14. 8. (PAT) Wczoraj o į częcia próby szybkości płaskiej na 1 


godz. 14 odbył się start VIII patrolo< 
wego ‘raidu motocyklowego Szlakiem 
Marszałka Piłsudskiego. Raid ten prze 
biegnie całą prawie Polske na trasie 
długości 2800 km. Sygnał startowy 
był jednocześnie sygnałem do rozpo: 


kilometrze, Próba ta odbyła się na szo: 
sie wilanowskiej, stamtąd zawodnicy 
wyruszyli do Katowic, które są metą 
pierwszego etapu raidu, W Krakowie 
nastapi kilkugodzinna przerwa, 

Do raidu zgłosiło się 118 maszyn. 


Lechia wyjeżdża na Łotwę 


Wczoraj nadeszła do Lwowa umowa 
zatwierdzona przez łotewski Związek 
Bokserski, Bokserzy mistrza Lwowa 
wyjadą do Rygi 12 września na dwa 
starty. Drużyna Lechii zostanie wzmoc 


nicna dwoma zawodnikami innych 
klubów, 

Z drużyną wyjadą prezes plk. Czer: 
ny, prezes L. O. Z. B. kpt. Urbanowicz 


i kier, s. b, Finkler. 


FUTRA 


wszelkiego rodzaju, na dogodnych warunkach, 
najtaniej kupisz we firmie 


$.PRFSSER, Lwów, Pasai Nikolascha 


3599 
naprzeciw 
Kina „Ton“ 


Jest to liczba rekordowa nie tylko dla 
raidu Szlakićm Marszałka Pilsudskiez 
go, ale także dla wszystkich imprez 
motocyklowych Polski. 

Na starcie stanęli prawie wszyscy 
najlepsi motocykliści polscy. Startują 
m. in. Jakubowski, Michałkiewicz, Jur 
kowski. Trójka ta stanowić będzie pas 
trol, jeden z najgroźniejszych. Legia 
wystawiła patrol w składzie: Docha, 
Kostrzewski, Kubiak — na Sokołach. 
Poznań reprezentowany jest przez 
Unię w składzie: Lemański, Borek: 
Gostyński i Krupka. Bardzo groźnie 
przedstawia się patrol Klubu sporto- 
wego Centrum wyszkolenia broni pan 
cernej w składzie: kpt. Nodzyński, 
por. Łętowski i por. Nachorski, 

Patroli zgłosiło się ogółem 34, poza 
tym zgłoszono 22 zawodników tylko 
do konkurencji indywidualnej. 


—— 
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„Londyn o rozejmie iapońsko-sowieckim 


Walcząte strony nie chcą wojny — 
ale do zawarcia pokoju daleko 


Londyn, 15. 8. (PAT) Wiadomość o 
rozejmie na Dalekim Wschodzie przy: 
jęta została w Londynie z wyraźnym 
zadowoleniem. Od samego początku 
konflikt ten oceniano w tutejszych kos 
łach jako lokalny i nie żywiono obaw, 
aby przeistoczył się w reguralną woje 
zę. 

„Times“ podkreśla, że 

ustanie wrogich działań nie ozna: 

cza, by spór między Rosją a Japo- 

nią uległ załatwieniu, 
ale oznacza to, że po dwóch tygoz 
dniach zaciekłych walk obie strony ue 
ciekły się do pokojowych środków. 
Sytuacja w Czangkufeng oraz warun- 
‘ki rozejmu są jednak nieco niejasne. 
Obie strony, tak jak to zwykle bywa 
na Dalekim Wschodzie, roszczą sobie 
pretensje do zwycię 

„Daily Telegraph" stwierdza, że 

rozejm wywołał powszechne uczu- 

cie ulgi. 
az zaprzestania ognia został lojal, 
z obie strony, — 
uważa, że 


ie, 


stwa. 


y 
„Daily Telegrap 

w obecnej chwili Tokio nie mogła 

sobie życzyć konfliktu z Sowie: 

tami. 

„Manchester Guardian" 
że celem zawarcia rozejmu 
należało pokonać względy prestiżowe, 
oraz niez. ność wojsk miejscow 
po obu stronach. 


Ochrona tajemnic 
gospodarczych 


Berlin, 13. 8. (PAT) W opracowaź 
nym obecnie nowym kodeksie karnym 
_ dla ochrony niemieckich tajemnic go% 
spodarczych znajdą się odpowiednie 
paragrafy, przewidujące wysokie kary 
wi nia nawet z obostrzeniami za 
zdradę stanu w zakresie życia gospoz 
darczego Rzeszy. 


Liberalny 
podkreśla, 


Głosy prasy niemieckiej 


o stanowisku Rządu polskiego 


wobec Ligi Narodów 


Berlin, 13. 8. (PAT) Zapowiedź zwie 
nięcia stałej delegacji polskiej przy Lis 
dze Narodów wzbudziła tu duże zas 
interesowanie, a prasa niemiecka, kos 
rzystając z tej sposobności, zwraca ue 
wagę na całkowity zanik Znaczenia 
instytucji genewskiej, 

„Berliner Boersen Ztg.”, notując poź 
głoskę, według której Polska zamierza 
zrezygnować z miejsca w Radzie 
Ligi Narodów, przypomina, iz rząd 
polski, składając 10 września 1936 r. 
w sekretariacie generalnym Ligi Naros 
dów memoriał z konkretnymi propo: 
zycjami reformy Ligi Narodów, pra 


Nalot koników polnych 
Montreal, 15, $: (PAT) 
Regina w prow. Saskatschewan į na 
okolicę spadły miliony koników pol 
nych. Mieszkańcy miast mogli obser- 
wować lecącą chmurę, która utrzymy: 
wała się na wysokości 1000 do 2000 
stóp. W chwili gdy chmura znalazla 
się nad miastem, zaczęły z niej opadać 
miliony koników, które obsiadły traw 
niki, drzewa i ogrody. Deszcz owadów 
był tak gęsty i wstrętny, że ci z miesze 
Kańców, którzy byli na ulicach, pochos 
wali się do domów lub pobiskich skles 
pów. Plaga koników, która tak nagle 
` Sie pojawiła, będzie kosztować Kana: 
de, wedle obliczeń fachowców, milio= 


ny dolarów. 


Na miasto 


„DZIENNIK POLSKI" r*:4* i 


dnia 14 sierpnia 1958 r. 


iczącego i wobec tego łatwo 
trudności, jakie w związ: 
z tym wynikna, pomimo, iż 

ani Z.S.R.R. ani Japonia nie chcą 
sbecnie wojny. 


„News Chronicle" uważa, że dużo 
czasu minie, zanim rozejm doprowa 
do realnego załatwienia sporu. Komi: 
sja graniczna, składająca się z dwóch | 
Rosjan, 1 Japończyka i 1 przedstawi: 
ciela Mandżukuo, nie będzie posiadała | 


Sowiecka straż graniczna 


„strzela do podróżnych 


Tokio, 15. 8. (PAT) Agencja Domei 
donosi: W piątek o godz. 15 w okręgu 
Handazawa na południowym  Sahali- 
nie w pobliżu terytorium sowieckiego 
sowiecką straż graniczna dała szereg 
strzałów w kierunku grupy podróż: 
nych japońskich, wśród których znaj. 
dowa! się Ryukiczi Taszigori, członek 


parlamentu japońskiego wraz ze swym 
synem. Według wadomości otrzyma- 
nych z Szikika jeden z podróżnych 
odniósł rany- 

Japońscy policanci udali sie na miej: 
sce ia -samochodem  cieżarowym 
z Szkika celem przeprowadzenia do- 
chodzenia, 


Okręty francuskie 
Qe y. Gdynię. 


Gdynia, 15, 8. (PAT) W piątek + 
godz. 18 Komis sqan francuskie 
„Jaguar”, „Chacal“ i „Leopard“, żę, 


gnane serdecznie przez tłumy publicz. 
ności zgromadzonej przy basenie Pre 
zydenta, wypłynęły z portu gdyñskis, 
go, udając się w dalszą podróż do Li, 
bawy, Sztokholmu i Goeteborga, 


Podwyżka taryly 


kolejowej 
Paryż, 15. 8. (PAT) W tych dniach 
weszła w życie nowa podwyżka taryfy 
kolejowej za przewóz podróżnych, = 


Podwyżka ta jest stosunkowo niezma; 
czna i przewiduje skalę od 25 centis 
mów za przejazd na odcinku do'25 km 
do 5 franków podwyżki na bilecie, os 
piewającym ponad 400 km. 


„iskra“ w Casablanca 


Casablanca, 15. 8. (PAT) Okręt szkól 
ny polskiej marynarki wojennej 
„Iskra“ zawinął dziś do Casablanki. 


Wojna błyskawiczna 


We Włoszech powstaje 
koncepcja wojenna 


Rzym, 15. 8. (PAT) Dzienniki ob: 
szernie cytują wczorajszy artykul Gay 


„kich i duchowych nad zasobami mas 
terialnymi oraz przeciwstawiająca tę 
koncepcję zasadom wojny długotrwa- 
łe, propagowanej przez państwa de: 
mokratyczne, które cierpią na wylud= 


Pogorszenie stosunków 
fińsiko-sowiechkicha 


Ryga, 15. 8. (PAT Donoszą z Tal: | 
lina: Dziennik „Paevaleht* omawia 
stosunki  fińsko<sowieckie, twier- 
dząc, że ostatnio stosunki te po sze- 
regu incydentów uległy znacznemu 
pogorszeniu. 


dy, stwierdzający, że właska konc: 
cja wojny szybkiej jest koniecznoś 
wywołaną przewagą włoskich sił ludz- 


Finlandia musi poddać rewizji 
swoje stosunki z ZSRR 

i prasa fińska zapatruje się na te 
sprawy z pesymizmem- Dalej dzien- 
nik omawia 

fiński projekt połaczenia jeziora 

Ładoga z zatoką fińską kanałem 
przekopanym przez terytorium fiń 
skie, celem uniknięcia nieporozue 
mień z Sowietami w sprawie dostę< 
pu do tego jeziora, który to dostęp, 
jak wiadomo, obecnie możliwy jest 
tylko przez rzekę Newę, tj. przez | 


terytorium sowieckie, 
Konferencja ministrów 


Ryga, 13. 5. (PAT) Jak wiadomo, | 
prasa litewska wysunęła przed paru 
dniami przypuszczenie, że w począte 

| kach wrzešnia w Kownie odbedzie 


gnal współdziałać nad odbudową in- 
stytucji genewskiej, której upadku nie 
dało się już jednak powstrzymać, Pol- 
ska oddaliła się już znacznie od metod 
Ligi Narodów przez wypowiedzenie 
traktatów ochrony mniejszości naro- 
dowych, przez swćj stosunek do art. 
16 paktu Ligi Narodów. Obecny ode 
wrót Polski z Genewy jest dałszym 
ciągiem polityki oddalania się od in- 
Stytucji genewskiej w myśl nowych 
przesłanek polskiei polityki zagranicze 
nej. 


się konferencja ministrów spraw za* 
baltyc | 


granicznych porozumienia 
1 kiego. 


Po WAL R LJ? 
Polska prowadzi 2:0 z Jugosławią 


był lepszy od Smrdu, ale ustępował! 
Baworowskiemu przynajmniej o klasę- 


KISPESTI WYGRYWA Z PO; 
LONIĄ 3:1 


Warszawa, 13. 8, (PAT.) Rozegrany 


Warszawa, 13, 8. (PAT) "W piątek 
rozpoczęły się w Warszawie na kore 
tach stadionu Wojska Polskiego za» 
wody tenisowe Polską Jugosławia o 
mistrzostwo środkowej Europy. Pier: | 


wszego dnia odbyły się dwa single: | w piątek na boisku Polonii wobec 
Polska odniosła dwa zwycięstwa i pro 2.000 widzów międzynarodowy mecz 
wadzi 2:0. Hebda pokonał Smrdu 6:5 | piłkarski pomiędzy. budapeszteńską 


6:1 6:1, a Baworowski wygrał z Ku- 


kuljevicem II 6:2 6:0 6:4. PEWAG AIR sena Eolopis, 


zakończył się zwycięstwem drużyny 
węgierskiej w stosunku 3:1 (2:0), 
Węgrzy wygrali zasłużenie i niewąt: 
pliwie byli drużyną lepszą. Polonia 
walczyłą jednak bardzo ambitnie i nie 
iednokrotnie zagrażała gościom, 


Pierwszy mecz nie był zbyt ciekawy. 
Smrdu okazał sę bardzo słaby, a w ka- 
żdym razie nie był odpowiednim prze- 
ciwnikiem dla Hebdy. Przeciwnik Ba: 
worowskiego, leworęki Kukulievic II, 


nowoczesna 


nienie, ale bogate są w surowce j złoto. 
„Popolo Di Roma" pisze, że kon: 
cepcją włoska zgadza się z niemiecką 
teorią „wojny błyskawicznej", 
„Iribuna”* zwraca uwagę, że tego $z: 
mego dnia, w którym wygłoszona była 


obecny był wieczorem w Rzymie na 
wojskowych popisach faszystowskiej 
młodzieży liktorskiej, „ľa zbiezi 
dwóch faktów — konkluduje pismó — 
jest najbardziej wymownym komentas 
rzem do słów Mussoliniego, głoszą: 
cym, że Włochy nie żywią żadnych 
złudzeń i przygotowują się“. 


MO YNY 
Pamietaj 
codziennie 
© F. @. M. 


U II III 


Spraw zagranicznych 


bałtyckiego 


zkorzpondehi PAT dowiaduje się 
z kół, żonych do ministerstwa 
, że wiadomość ta 
nie jest cołkiem ścisła. Możliwe j jest, 
że ministrowie spraw zagranicznych 
Łotwy, Estonii i Litwy „spotkają się 
przed wyjazdem na sesję Ligi Na- 
rodów do Genewy w Kownie ce- 
lem uzgodnienia swych poglądów 
w sprawach, doty: cych sesji Ligi. 
Być może równ że te rozmowy 
odbędą się w samej Genewie. Nie 
będzie to jednak miało charakteru 
oficjalnej konferencji porozumienia 
państw bałtyckich, gdyż tego d 
iu konferencja bedzie miala mi 
w grudniu, tak, jak to było uprzede 
nio ustalone. 


F 


Powrót prez. Roosevelta 


Waszyngton, 13. 8. (PAT) Prezydeńt 
Roosevćlt przyły w piątek rano 
Waszyngtonu po 5;ygodniowej Pó% 
dróży, w czasie której odwiedził cale 
Zjednoczone, a następnie odbył 
po Pacyfiku, w czasie której 


„uprawiał rybołóstwa. 


A „DZIENNIK POLSKI" 


, dnia 1. sierpnia 1958. r, _ 


Sr. 5 


Stanowisko Obozu w sprawie wyborów samorządowych — Sprawa zapo- 
biegania obniżki cen zboża — Odczyt wiecemarszałka Miedzińskiego 


"Warszawa, 13. 8. (PAT) W pia- 
tek, w drugim dniu obrad Rady Na- 
ezelnej Obozu Zjednoczenia Naros 
dowego, przed południem dr Z. 
Dollinger omówił stanowisko OZN 
jw sprawie wyborów, samorządo* 
wych. Po referacie przeprowadzono 
obszerną dyskusję, która wykazała 
zgodność i jednolitość pogladów 
władz naczelnych OZN na to do 
niosłe wydarzenie w życiu wewnętrz 
nym państwa. 

Po przerwie obiadowej Rada Na- 
ezelna przy udziale przedstawicieli 
resortów gospodarczych rządu z p- 
„min. Poniatowskim na czele obrado- 
` wała 

nad zagadnieniem  przeciwdzia- 

łania obniżce cen zboża. 

V obszernej dyskusji, jaka się 
nad tym tematem wywiązała, wziął 
m 
KEES EZ ORENA 

Ks. Gloucester w Marsylii 

Marsylia, 13. 8, (PAT) Dnia 12 bm. 
wylądowali na tutejszym lotnisku ksią 
żę i księżna Gloucester. Wieczorem 
książęca para angielską udaje się w 
dalszą podróż do Alexandrii.  Księ: 

"stwo Gloucester udają się do kolonii 
angielskiej Kenya, gdzie rezyduje wuj 
księżny. | 


Nowy statek polski 


Warszawa, 13. 8. (PAT) Dn. 25 
bm. w stoczni Swan, Hunter i Wih« 
gam Richardson Ltd w Newcastle 
on Tyne (Anglia) odbędzie sie wo- 
dowanie motorowca „Sobieski“, no- 
wego statku polskiej marynarki han 
dlowej. Przewidziane jest, że statek 
będzie gotowy w marcu roku przy- 
szłego i w tym czasie odbędzie swą 
pierwszą podróż z Gdyni do pors 
tów Ameryki Południowej. 


również udział p. min. Poniatowski. 
W wyniku dyskusji Rada Naczelna 
OZN uchwaliła wniosek następują: 
cej treści: 

Przywiązując najwyższą uwagę do 
zagadnienia cen zboża, które są ści: 
śle związane z zagadnieniem opła: 
calności wytwórczości rolnej, Rada 
Naczelna upoważnia prezydium Ra: 


dy Naczelnej do przedstawienia po- 
gladów i postulatów, wyrażonych 
w toku obrad Rady Naczelnej w tel 
materii, szefowi rządu oraz p. wice- 
premierowi Kwiatkowskiemu. 
W.sobotę odbędzie się ostatnie 
plenarne posiedzenie Rady Naczele 
nej, na którym członek prezydium 


Rady 


czy taktyczny wybieg Walencji? 


Niezwykły apel Bluma w Sprawie 
mediacji w wojnie hiszpańskiej 


Paryż, 13, 8. (PAT) B. premier Blum 


i całą lewica byli przeciwni me- 
diacji między rządem barcełońskim 
a gen. Franco, 

wycięstwo strony 
. Blum: uwa: 


wystąpił na łamach „Populaire“ 

z apelem na rzecz mediacji w Hisz- 
panii miedzy obu walczącymi stro: 
nami. 

Wystapienie to jest o tyle charaktery: 

styczne, iż 
dotychczas socjaliś 


Wierząc w z 
= 


rzadoz 
, iż mediacja moglaby 


i francuscy jak 


wicemarszałek Sejmu Bogusław 
Miedziński 
wygłosi referat na temat 

„Zagadnienia cen na tle ogólnej 

sytuacji politycznej*- 

Po referacie nastąpią sprawozdas 
rolnej i oświatowośwy* 
chowawczej i przyjęcie przez Radę 
opracowanych p: nie uchwał. 


ków cudzoziemskich i naturalnie przy 
przyjaciełskim pośrednictwie Anglij i 
Francji. 

Ta nagla zmiana stanowiska socja« 
listów w sprawie hiszpańskiej wywos 


Delegacja Wegrów u Runcimana 


Nowy wysłannik angielski w Pradze 


Praga, 15. 8. (PAT) W piątek w po- | lorda Runcimana z małżonką oraz 


łudnie lord Runciman przyjął delega- 
cję wegierskiego stronnictwa narodc= 


wego, złożoną z posłów Esterhazy'ego, , 


Szuelloe i Jarossa, Tematem rozmów 
była sprawa memorandum stronnic: 
twa, przedłożonego uprzednio lordowi 
Runcimanowi. J 

Po poludniu poseł niemiecko:sudece 
ki Frank złożył wizytę kurtuazyjną 
lordowi Runcimanowi. 

Minister spraw zagr. Krofta zaprosił 


z 


EEGESGWESESEEEEEESEIESSSESSEEEEEEEEESEESHE GRA 
Włochy nie udzielają paszportów do Francji 
Francuskie zarządzenia retorsyjne 


Paryż, 13. 8. (PAT) Ministerstwo. mane wszystkie paszporty 


spraw zagranicznych komunikuje: 

5 sierpnia władze włoskie wstrzys . 
mały swoim obywatelom wydawanie 
paszportów zarówno indywidualnych 
jak zbiorowych na wyjazd do Francji, ; 
Upatrując w tym jedynie inicjatywę -| 
władz niższych instancyj, co do której 
włoskie ministerstwo spraw zagranicze 

- nych oraz ambasada włoska w Paryżu 
oświadczały, iż nic im nie jest wiado* 
me, rząd francuski niezwłocznie intere 

- weniował celem uzyskania wyjaśnień. 
Pomimo kilkakrotnych  interwencyj, 
dopiero 12 sierpnia. otrzymano pos 
twierdzenie, że istotnie zostały wstrzyz 


zbiorowe 
na wyjazd do Francji, zaś podania o 
paszporty indywiduaine są, badane 
w każdym poszczególnym wypadku- 
W obliczu tego potwierdzenia, które- 
mu nie towarzyszyło żadne wyjaśnie: 
nie ani usprawiedliwienie ` zarządzeń, 
mogących w sposób najbardziej ubolez 
wania godny zaszkodzić stosunkom 
pomiędzy obu krajami — władze fran: 
cuskie z wielkim żalem widziały się 
zmuszone wydać aż do nowego rozpoz 
rządzenia z dniem 13 sierpnia analo- 
giczne zarządzenia wobec Francuzów, 
pragnących udać się do Włoch. 


Twórcy rasizmu włoskiego 
nawiązują do czasów rzymskich 


Rzym, 15. 8. (PAT) Sekretarz gene- 
talny partii faszystowskiej ustalił n: 
i stępujące tematy rasowe, które bet 
badane przez narodowy instytut kı 
tury faszystowskiej: 1) stwierdzenie 
typowych i trwałych rysów charakte< 
rystycznych rasy włoskiej, począwszy 
od czasów rzymskich aż do dnia d: 
iejszego, 2) dorobek i rozwój akcji 
reżimu faszystowskiego w dziedzinie 
obrony rasy, 3) nowe zagadnienia, 
„stworzone przez zdobycie imperium, 
które uczyniło aktualnym nakaz utrzys 


mania jedności oraz ścisłości rasy włos 


skiej jako warunku włoskiej misji ko- 
lonizacyjnej, 4) świadomość zagadnie< 
nia rasowego w związku ze sprawą 
autarkii duchowej narodu, 5) zagadnie 
nie żydowskie w Świecie i we Wło: 
szech 


Zadaniem narodowego instytutu kul 
tury faszystowskiej jest opracowanie 
materiału naukowego dla wyszczegól: 
nionych zagadnień, wokół których 
ogniskować się będzie faszystowska 
polityka rasowa- 4 


LI —————— [_Ir RT ,._ R... 


„charakter prywatny, ale nie jest wy» 


mieć miejsce dopiero po odpowiednim | lala duże zainteresowanie w kołach 

przygotowaniu gruntu, a przede w politycznych, w których zadają sobie 

stkim dopiero po wycofaniu ochotni- | pytanie, czy za wystąpieniem p. Blur 
=a ma nie kryje się 


inicjatywa samego rządu barceloń< 
skiego i czy w ten sposób rząd nie 
Z AEE 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 


czlonków iwydał na ich cześć 
obiad, połączony z koncertem w pala- 
cu ministerstwa spraw zagranicznych. 

Poza tym delegacja niemieckich 
strofnictw =sócjal-demokratycznych z 
Jakschem na czele również wreczyla 
lordowi Runcimanowi swoje memo: 
randum. 

Praga, 15. 8. (PAT) Dziś przybył do | R 
Pragi lord Ailen of Hartwood, który H 
ostatnio bawił w Berlinie, gdzie pros 
wadził rozmowy z ministrem Ribben= 
tropem na temat wywozu majątków 
emigrantów żydowskich z Niemiec. — 
Wizyta lorda Hartwooda w Pradze ma 


TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARKOWANE 


UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 


zamierza wysondować opinii czyn= 
ników zainteresowanych, 
„La Liberte“ przypuszcza nawet, że 
artykuł p. Bluma jest 
bezpośrednim wynikiem ostatnie» 
go załamania się natarcia wojsk 
rządowych nad Ebro. ` 


z Hiszpanii 


Manewr wojsk powstańczych 


na froncie Estramadury 
Madryt, 15: 8. (PAT) Na froncie 

Fstramadury trwają walki wokół Ca: | 
beza Delbey i na odcinku Castner. 
Wojska gen. Franco zamierzają otoz 
czyć Cabeza D: „napotykając na 
silny opór wojsk rządowych. Na od: 
cinku Herrera Dełmuque oddzialy 
gen. Franco w dalszym ciągu nacierają 

w Sierra de Vzldehornos w kierunku | [i 


Kluczone, że.spotka się tutaj z polity- 
cznymi osobistościami. Sir Allen nale: 
ży do angielskiego narodowego stron- 
nictwa pracy. 


mam 


na Puebla De Alcocer. Na lewym brze 
gu Rio Guadiana ataki i kontrataki 
obu stron walczących trwaja nieustan: 
nie. 


Intini 
Złóż grosz na T. 0. M.!!! 


LEWY YAN 
SEREA 


Polscy Oficerowie rezerwy 


nad Morzem Czarnym 


Bukareszt, 15, 8. (PAT) Wycieczka 
Związku oficerów rezerwy R. P., któ: 
ra bawi od kilku dni w Rumunii, po 
zwiedzeniu ośrodków wychowania fi- 
zycznego, obozu organizacji Straja Tas 
rii koło Brasowa oraz centrum wyszko 
lenia kawalerii w Sybiu, powróciła 
dzisiaj do Bukaresztu, udając się beze 
vośrednio nad wybrzeże Morzą Czare 


nego. Oficerowie polscy podejmowani 
byli we wszystkich miejscowościach w 
sposób nader serdeczny przez miejsco- 
we władze wojskowe, które wydały 
liczne przyjęcia na ich cześć, Po kilku< 
dniowym pobycie nad Morzem Czar 
nym oficerowie polscy powrócą do 
kraju. š 


rugi dzień obrad Rady Naczelnej OZN 


BRONISŁAW DANKOWSKI 


ENNIK POLSKI" 


poniedziałek; dnia 15 sierpnia 1958 r. 


URODA  $KOLSZCZYZNY 


Ww ódłowej, dziś już trochę myszką 
jcćj, pracy „Skole i Tucholszczy: 
autor Fryderyk Papće cytuje 
piękną legendę ludowa o dwóch braz 
<iachi Stryju i Oporze. „Jedna ich 
matka zrodziła: zielony Jawornik 
wielki u granic węgierskiej ziemi, i 
jedna. droga czekała do łoża sinego 
Dniestru, Stryj zaraz w drogę wyru+ 
szył, bo był starszy i rozważniejszy, 
a lubił wygodę, przeto szerokie zato: 
czył półkole, mijając trudniejsze przej: 
ścią. . Ale Opór lekceważył sobie całą 
podróż i jak chłop odkładający pracę 
spać się położył. Wtem budzi się; 
słońce już na niebie wysoko, a Stryj 
za górami daleko, Więc rzucił się pez 
dem ńa dół, na przełaj, w poprzek gór, 
przez ciasne wąwozy, po zboczach spa 
dzistych rwie naprzód, góry po droz 
dze rozpiera, szumi, pianą toczy i skae 
ły. pó brzegach ciska aż wreszcie 
przeszedł wrota Beskidu i w czystym 
polu miłego obaczył brata. Tam się 
ich sine wody złączyły, a ludzie na: 
zwali to miejsce „Synowódzko”: 
Przypomniała mi się ta legenda, gdym 
w Stryju wsiadł do troszkę przedpoż 
topowego pociągu, idącego ze Lwowa 
do Ławocznego. Zresztą w kiłka dni 
później, gdy w tym samym Stryju 
wsiadałem do pociągu idącego na Mor 
szyn, przekonałem się, że ów „€x 
press“ Stryj—Ławoczne jest jednak 
szczytem techniki w stosunku do wa» 
gonów, jadących ze Stryja do Chodo- 
rowa: Tam bowiem hamulce starego 
systemu umieszczone są w tym mitj- 
scu, gdzie w przeciętnych wagonach 
regulator ciepła, W wagonie takim o 
powiadał mi współpasażer podobno 
auteńtyczne zdarzenie z poprzedniego 
dnia.. Mianowicie jakowyś mocno 
zgrzany machabeusz, któremu, pot 
oczy zalewał, skoczył nagle, by przez 
stawić „regulator“ na zimno. Skutek 
momentalny. Hamulec zazgrzytał, poz 
ciąg stanął, a ów- północny widać typ 
ochłódł znacznie i zimne poty nań 
uderzyły, gdy kazano mu grzywnę zas 
— Zostawny jednak wspomnies 
nią i narzekania na kolej, należące do 
savoir vivre'u każdego  letnika, lęcz 
nie turysty, i podziwiajmy przez okno 
kolejowe piękno otoczenia. 


Już od Synowódzka zaczyna się wła» 
Ściwa Skolszczyzżna; tam już śpiewają 
tartaki, trące bogactwo jej lasów, tam 
jest-doskonały punkt wypadowy do 
pobliskich „bołd* w Bubniszczu, . czy 
dalszych nieco skał w Uryczu, gdzie 
podobno stał zamek Tustań, zbudowa: 
ny jeszcze w czasach Kazimierza Wiel- 
kiego. Dziś fantazja ludowa osnuła 
owć'piękne, lecz groźne bołdy, na któ- 
rych gęsto znać rękę ludzką (komory 
skalne), siecią legend, wiążąc je nie 
z osobami zakonników, przypuszczale 
nych ich mieszkańców, lecz z postacia: 
ójników górskich, jak sławnego 
opryszka Dobósza i innych. 


_ Mijamy jednak Synowódzko i nie 
daleka Dębinę, koło którei znajduje 


się: piękny. wodospad Kamionki i 
„Morskie Oko", by  przejechawszy 
„Wrota“ t. zw. Tucholszczyzny zna: 


leżć się na stacji w Skolem. 


Bylem w Skolem jeszcze jako młody 
uczniak i dziś z radościa stwierdzam 
olbrzymią poprawę na każdym kroku. 
Miasto, choć przestało być siedzibą 
starosty powiatowego, podnosi się i 
ceutopcizuje, buduje nowe bruk 


czego: służy doskonała kostka 
dego sinego piaskowca z pobliskich 
kamieniołomów grocdlowskich w 


Świętosławiu; stworzyło nowoczesna 
pelna’ kwietników plażę, a przede 
wszystkim piękny ogród miejski. W oz 
zrodzie — bogactwo kwiatów i drzew. 
przy czyim ciekawsze okazy posiadają 


tabliczki objaśniające z tekstem pole 
skim i łacińskim. Zamiast groźnych 
zakazów, insynuujących publiczność 


chęć niszczenia i łamania, wybłyskują 
tabliczki "z radosnymi wierszykami 
Wincentego Rapackiego o duszy kwia 
-tówe i dzieci, lub z takimi sentenciami: 


„fiarowałeś, 


„Poszanowanie przyrody Świadczy o 
pieknie twej duszy”, „Ukochaj kwia: 
ty, a doznasz radości w życiu”. 
Ciekawym jest dlaczego ta ziemia, 
kraina drzew i zwierza, zamieszkała 
przez ciekawy folklorystycznie szczep 
Bojków, nie ma dotąd swego wkładu 
w regionaliźmie polskim. Gdy się w 
Skolem, czy w którymkolwiek z 
nisk Skolszczyzny aż 


les 

po Lawoczne, 

chce kupić jakąś pamiątkę, można oz 
l 


trzymać wyroby drzewne.. zakopiań: 
skie, lub ceramikę... huculską. A prz 
cież folklor miejscowy wcale nie jest 
tak ubogi, jakby się zdawało. Bojki, 
a zwłaszcza gałąż ich zamieszkująca 
Tucholszczyznę, czyli t. zw. Tucholcy, 
poza starodawnymi obrzędami, zwy: 
czajami i obyczajami, świadczącymi o 
prymitywnej ich kulturze (dziś, 
stety, czy na szczę: 
cej), 
swoisty sposób 


pisanek, 
ewa i skarb 


„kraszenia” 
pomysłowe wyroby z drz 
nieprzebrany legend. Ci ludzie, wołoż 
skiego głównie pochodzenia. osiedlani 
tu na węgierskiej granicy przez panów 
polskich jako ich służba, 
wem obcowania z jałową, ugorną 


pod wpf 


mia, z dzikim pięknem lasów i gó: 
z całą tą wspaniałą potęgą przyrod: 
wytworzyli pewien swoisty: typ człoś 
wieka, pewne formy bytowania, 
sób budownictwa i wiele innych 
czy. Konieczną byłaby naukowa ck: 
pedycja, złożona z antropołogów i ste 
nografów, którzyby wynik ami swyci 
badań podzielili się z sz 
A nadto Skolszczyzna posiada 
wsi szlacheckich, skąd wy 
rody Kruszelnickich, < 
skich, Kołodyńskich czy Mi 
i wiele innyc mat historii polsk 
przesunął się przez te ziemie. o czym 
w swym studium pisze dokładnie 
IPapće — po to, — by dziś stały 
one kuźnią ukraińskiej agitacji, 


Spo: 


by 


różnoracy działacze spod znaku ukra: 
ińskich ugrupowań politycznych,. czy 
przedstawiciele placówek „czysto gos 


spedarczych* szerzyli wśród z. ns 
ków szlacheckich i wsi boikowskich 
nacjonalizm ukraiński. 

Lecz wracając do sprawy pamiątek 
regionalnych uważam — ponieważ dos 
tyczy to nie tylko Skolszczyzny, lecz 


i innych regionów, czy uzdrowisk, po: 


siadających swe charakterystyczne cez. 


chy, — że za przykładem P. Z. T. we 
Lwowie, który ogłosił konkurs na paz 
miątki ze Lwowa, 
uzdrowiska czy regiony letniskowe, 
czymś się cechujące, także konkursy 
głosić. Żądać należałoby od uczestni= 
ków poznania nie tylko rzeżby terenu, 


czy atrakcji letniskowozuzdrowisko: 
wych, ale także zwyczajów, niejako 
duszy człowieka tam mieszkającego, i 


dopiero wówczas powstałyby piękne, 
oryginalne i rzeczywiście budzące 
wspomnienia pamiątki ze Skolego czy 
Truskawca, z Naroczy czy z nad Go- 
pła. Ponieważ dotąd się to nie stało, 
więc zabrzwszy.. zakopiańskie ląsecze 
ki z napisem „Skole“ idziemy zwiedzić 
potężne zakłady przemysłowe bar. 
Groedlów na Demni Wyżnej, czyli 


w t zw, Groedlowie- 
zi pracuje tu w tartaku, 


Kilkaset lud: 
w fabryce skrzyń i w pomocniczych 
przy ko- 


warsztatach mechanicznych, 
lejce leśnej, zwożącej-drzewo z 36.000 
ha dóbr skolskich. Dzięki grzeczności 
Zarządu kolejką tą jedziemy naprzód 
ku Koziowej, potem zaś na Butywlę. 
bajeczne widoki wspaniae 
łych lasów, głównie świerkowych, 
gdzieniegdzie przerzynanych jodłą czy 
bukiem. Spotkany na kolejce inżynier, 
zarządzający jednym z rewirów 
nych 'wieikości około 6.000 ha. mówi 
nam o gospodarce leśnej, o stanie zwie 
rzyny, z której dobra Skolszczyzny 


gdyż tu jeszcz e napotykamy 
większą ilość niet iedzi i rysi, a na 
rykowisko jeleni zjeżdżają się tu. go% 


ście z całej Europy. 
czyni w młodniku znaczne 
dechodzące nieraz do 50.000. zl. roc: 
nie, Zarzed dóbr dba bardzo o nią, a 
że kłusownictwa nie ma — wiec ucho* 
wało się kilkaset jeleni 


Żegnamy miłego interlokutora, wys 
siadamy w Korostowie, by oglądnąć 
pizepysźny pensjonat „Zaświecie”, poź 
dożony na dawnej połoninie, zamie+ 
nionej pracą człowieka i kapitałem tin- 
westowanym- przez zakochanego w pie 
knie Skolszczyzny właściciela w bas 
jeczny ogród kwiatowy. istne krós 
lestwo róż. Ma wiele swoistego uroku 


Z_ indyjskich legend 


STWORZENIE KOBIETY 


Znany badacz Wschodu, Anglik, 
Bain, podaje opowiadanie o stworze: | 
niu kobiety według wersji braminów, 
autentycznie otrzymane od jednego 
z braminów z klasztoru Grona w In: 
diach. 

Świat stworzył „Twashtri* — wul- 
kan mitologiczny, według wierzeń bra: 
mińskich. Chcąc stworzyć kobietę, 
spostrzegł, że brakło mu do tego po: 
trzebnych elementów, gdyż wszystkie 
zużytkował, tworząc mężczyznę.. Za: 
den z trwałych i mocnych elementów 
nie pozostał mu więcej do dyspozycji. 
Ta sytuacja, zmartwionego i zdetonoż 
wanego „Iwashtri* doprowadziła do 
głębokiej zadumy, w której trwał 
przez dłuższy czas, Gdy przemyślał 
już wszystko głęboko, zaczął: działać. 

Wziął okrągłość księżyca. linie wę 
ża, drżenie trawy, smukość trzcit 
delikatność liści, we 
sołość i pogodę promieni 
słonecznych, łz niestało 
wiatru, bojaźliwo: pyszałko- 
watość pawi 
pokrywa s: wróbla, 
mentu, słodycz miodu, okrutność ty: 
grysa, ciepło ognia, zimno Śniegu, grus 
chanie gołębia i świergotanie kraski — 
zmieszawszy te elementy razem, stwoz 
rzył kobietę i ofiarował ją mężczyźnie: f 

W osiem dni po stworzeniu kobiety. |; 
przyszedł do „Twashtri* mężczyzna il 
rzekł: „Panie, stworzenie, które mi o7 
zatruwa mi życie. Stale, 


spojrzenie sarny, 
igrających 


a, 


tward. 


mówi i plecie, zabiera mi cały. czas, 
płacze i jęczy bez powodu i bez przy* 
czyny, byle o, co stale choruje. Przys 
chodzę zapytać się, 
mógł ją zabrać sobie, 
mogę z nią żyć.” 

„Twashtri* zabrał kobietę do siebie. 
W osiem dni po tym fakcie przyszedł 
doń powtórnie mężczyzna i rzekł: — 
„Panie, moje życie jest samotne i puste 
od chwili, . gdy twoje stworzenie od- 
dałem ci. Stale przychodzi mi na myśl, 
jak ona tańczyła i śpiewała, gdy ja wy: 
poczywałem. Przypominam sobie rówz 
jak się bawiła ze mna, jak przy: 
milała się, jak dziwnie przyglądała. się 
mojej osobie" ,Twashtri" ‘oddat kos 
biete mężczyźnie. 

Nie upłynęło trzy dni, gdy „Twash- 
tri“ spostrzegł, że mężczyzna podąża 
do niego. „Fanie, rzekł, — nie wiem, 
jak to jest, lecz więcej zmartwień spra: 
wia mi kobieta, niż przyjemności, Pas 
nie, proszę ciebie, zabierz ją z powros 
tem“ 

„Iwashtri“ krzyknał: „Odejdź: precz, 
człowieku, i urządź sie tak jak potra- 
fisz“, a mężczyzna odpowiedział: „Ja 
nie mogę żyć z kobieta“  „Twashtri” 
zawyrokował: „Ty nie będziesz mógł 
żyć bez kobiety!“ 

Po tym wyroku, biadając, mężczyze 
na oddalił się i wołał; „O ja nieszczęs 
śliwy, z kobietą nie mogę żyć, lecz i 
bez kobiety nie mogę żyć!” 


ponieważ nie 


—— 


cżybyś Panie nie | 


— 
x 


winny wszystkie || 


ten silny kontrast pierwotnego piękna 
gór z wyszukanym komfortem bensjo- 

natu. Nie dając się skusić naszym pa: 
niom ha grzybobranie, a grzybów jest 
w Skolszczyźnie moc nieprzebrana — 
wracamy do Skolego i „za kare“ musi: 
na dancing. „Oaza“ skolska nie 
ziłaby się stołecznej, nie tylko 
względu na oryginalnie zdobioną 
eny prawdziwie stołeczne. 
Ponieważ jednak występuje: tu wcale 
dobry balet, popisujący się tańcami lus: 
dowymi, zwłaszcza doskonałym kuja- 


"wiakiem, wybaczamy słoność cen, Za 


leś - 


F pływami, 


„cerkiew z pięknymi 


fo w następnym dniu mamy miłą nie: 
Spodziankę w postaci gościnnego wy: 
stepu po popularnych cenach — teatry 
Łozińskiej z dobrą tragikomedia „Za: 
biję ją”. Nie duża sala „Sokoła” nie 
jest w .stanie pomieścić wszystkich 
chętnych, przy czym należy podkre: 
Śli, że przeważa element miejscowy. 
Na tej sali. dopiero zrozumiałem, jak 
olbrzymia rolę spelnia teatr regional: 
tego typu, co Teatr Małopolski, łącz 
cy propagandę słowa polskiego z du 
kultura artystyczną: Na uboczu do: 
dam coś niezbyt „poetycznego”, Ott 
pewna wiadomo ubikacja w gmachu: 

„Sokoła“ skolskiego znajduje się w ta- _ 
kim stanie — podobno chronicznym— 

jakby przed chwila spadła na niy 

bomba z samolotu nieprzyjacielskiego 

Jakiego gatunku bbmba — mimo dy: 

plomu na komendanta bloku (i to na 

wet z postępem bardza dobrym!) — 

niestety, 3 stwierdzić nie mogłem. 


Po paru dniach opuszczamy Skole, 
ażeby zwiedzić przynajmniej letniska 
leżące nad Oporem wzdłuż lini; kole: 
jowej, nie mówiac już o wsiach, leżą: 
cych w dorzeczu Oporu, nad iego do: 
Zełemianką czy Różanką 
Tuchlą czy Orawą. 1 


Zbyt obszerny stałby się ten repor: 
gdybym opisać chciał wszystkie 
nia doznane w czasie wędrówki, 
choćby tylko pasem letnisk przez Hre: 
benów — z potężnym oddziałem Ma: 
słosojuzu (a jakże!), czy Zełemiankę 
w której znajduje się Zakład zdrojo; 
woskąpielowy, ponieważ jest tu źródła 
silnej solanki, — przez Tuchlę. gdzie 
naczelnik stacji obdarza nas różami ze 
swej wspaniałej hodowli, — czy Sław- 
sko, sławne już dziś w Polsce ze swych 
terenów narciarskich zimowiskó. — 
W Slawsku oglądamy wygodny hotel 
"Ligi Popierania Turystyki i ciekawą - 
malowidłami ar; 
tysty malarza K. Sosenki. Oprowadza ` 
nas bardzo kulturalny, starszy juź 
ksiądz, który opowiada wiele cicka* 
wych rzeczy na temat liberalizmu oby: 
czajowego Bojków, z którymi walka ` 
jest bardzo trudna. ` Mówi:też — bez ` 
cienia jakiegoś szowinizmu. — obiek- 
tywną prawdę o pochodzeniu Bojków: 
z- Wołochów, z Mazurów; i-Niemców, * 
służących na dworach polskich, na co 
wskazują choćby nazwiska fundato- 
rów cerkwi. À 

Z Sławska przez Różankę jedziemy 
do granicznej stacji, do Ławocznego, 
które nazwę swą wywodzi od licznych 
ław, czyli kładek, rzuconych przez po: 
toki. Spotykamy tu czeską obsługe 
kolejową i pełnego tupetu celnika czez 
skiego, którego trzeba dęlikatnie po 
uczać, że na polskiej stacji.do polskich 
obywateli winien się odzywać. po pol: 
sku. Chwilowo są przepustki granicz: 
ne cofnięte, więc zamiast przez „wiecz: 
nie zielony“ Beskid udać sie na liche, 
wino do czeskiego Wołowca — musi: 
my wracać! s Ç 

Z okien wagonu ogladamy wspania- 
łe szczyty i zabytkowe cerkiewki, przy ` 
ponmiinamy sobie legendy, choćby taka: 
jak Zachar Berkut za pomoca Śmiałe: 
go màħewru zatopił w dolinie koło 
Tuchli wojska tatarskie idące na zas 
gładę Rzeczypospolitej — i unosz 
w płucach żywiczne powietrze Skol- 
szczyzny, a w sercu niezatarte wspom* 
nienia przeżytych tu dni -— wracam“ 
w doliny. 


„DZIENNIK POLSK. 


poniedziałek, d: 


BITWA, DECYDUJĄCA O LOSACH EUROPY 


„Polska 
być Polską. 
Polskę, by b 
rzucili komuni 
1919 i 1920 roku”. 

Z deklaracji ideowej O. Z. N. 
z 21 lutego 1937 

Poprzedziły kampanię roku 1920 
Ł zw. rokowania borysowskie. Dziś 
już wiemy dobrze, co chciały So, 
wiety tymi rokowaniami osiągnąć: 
zyskać na czasie i przygotować roz* 
sttzvgajacy napad na Polskę. Uprze- 
dziliśmy to ofensywą na froncie u 
Uprzedziliśmy równo- 
cześnie następstwa koncentracji sił 
czerwonych w t. zw. bramie smoleń* 
skiej, na północnym odcinku frontu. 

W początku czerwca walec sos 
wiecki poczyna sie toczyć na zachód. 
Armia konna Budiennego przełamu+ 
je sie przez nasz front ukraiński, 
cztery sowieckie armie uderzają od 
frontu. północnego. 


komunistyczna  przestałaby | 

Przelewaliśmy krew za 
ła wolna.. Myśmy od- 
na polach bitew 


Walec rosyjski toczy się coraz 
raźniej i zagarnia coraz większe tez 
TENV... 

Wówczas to — nocą 6 sierpnia— 


zapada decyzja Józefa Piłsudskiego. 
Caly front nas anie cofnięty na 
Odcinek Warszawa— 
ra ściągnie na siebie i 
zwiaże główne siły czerwone. A w 
widłach Wisły i Wieprza zostanie 
przygotowana grupa manewrowa, 
która uderzy z południa na północ, 
na skrzydło i tyłv sowieckich armii. 

"Genialnv ten plan Józefa Piłsud< 
skiego zadecydował o zwycięstwie. 
Gdv 13:go sierpnia trzy armie so- 
wieckie rozpo nie na od- 


cinek to 
już 1 a do akcji zaczajona 
za. Wieprzem grupa uderzeniowa 


Śmigłego<Rydza pod osobistym do- 
wództwem Józefa Piłsudskiego. I 
w dwa dni potem dowódca frontu 
rosyjskiego, Tuchaczewski, jest zmu 
szony do wydania rozkazu — od- 
wrotu. Odwrotu, który miebawem 
zamienia ë w ucieczkę, bezładną i 


Raz jeszcze próbuje Moskwa prze 
ciwstawić się zbrojnie.  Pospiesznie 
wystawia nowe armie. Ale i te zo» 
stala we wrześniu rozgromione w 
krwawych, uporczywych zapasach 
nad Niemnem. 

Wtedy dopiero dochodzi Moskwa 
do wniosku, że zamiary zdobywcze 
spełzły na niczym, że musi z nich zre 
zygnować, że wojskową akcją nie 
sprosta swemu: głównemu planowi: 
opanowania Polski i utorowania soz 
bie w ten sposób drogi na Zachód. 
Test zmuszona do zgody na warunki 
pokoju... 


Tak w najogólniej zym skrócie 
przedstawiają się je roku 1920, 
taki był w zarysie przebieg tej 
„osiemnastej decydującej bitwy w 
dziejach świata”. 

Toczyliśmy wtedy właściwie dwie 
wojny. Jedną — o nasz byt i nasze 
granice, wojnę obronną przeciw ar» 
miom, które miały zawładnąć Pol- 
ską. Ale równocześnie toczyliśmy i 
drugą wojnę. O wysoką stawkę: 
rewolucji światowej. Stanowiliśmy 
barierę na drodze ówczesnych pla- 
nów sowieckiego imperializmu, pla- 
nów Kremla, wiodątych w głąb Eu- 
ropy, planów bynajmniej nie ukry- 
wanych i mogących — w razie rea- 
lizacji — mieć znaczenie polityczne 
o przecolbrzymiej doniosłości. 

Więc ta bitwa, której 18-ta rocz 
nica dziś przypada, była nie tylko 
epokowym wydarzeniem ze stano- 


wiska militarnego, nie tylko jedną 
z najznamienitszych batalii w dzie- 
jach wojskowoś Była faktem his 
storycznego znaczenia politycznego. 
Bo fakt ten mógł mieć przełomowe 
następstwa nie tylko dla nas i So- 
wietów, dwóch armii, które wtedy 
bezpośrednio się ze sóbą starły. 
Równi dla tych, którzy w wale 
kach udziału nie brali: dla całej Fuz 
ropy. 

Rozstrzygnął się wtedy los nie tyl 


ko niedawno wskrzeszonej do sa 
modzielnego bytu Polski. Także i 
los i przyszłość narodów i państw 


nad Bałtykiem, nad morzem Śród: 
ziemnym, nad Atlantykiem. Z chwi 
la, gdy Józef Pilsudski ruszył z nad 
"Wieprza na północ, ku granicy pru- 
skiej i zmusił Tuchaczewskiego do 
wydania rozkazu odwrotowego 
zapobiegł „sowietyzacji* i Berlina i 


Pragi i Wiednia i Budapesztu, przes 


pędził koszmarne widmo skomuni- 
zowania środkowej i zachodniej 
Europy. 


Na tym polega dziejowe 
nie naszego zwycięstwa. 


znacześ 


Tuz wtedy instynkt narodu uświae 
damiał sobie, co tak dosadnie okre: 
Śla deklaracja O. Z. N., że „Polska 
komunistyczna przestałaby być Pol: 
ską“ i właśnie dlatego naród w pa- 
miętnych dniach sierpniowych zjes 
dnoczył się w niezłomnej woli od- 
parcia najazdu komunistycznego. 
Ale równocześnie na polach bitew 
1920:go roku rozstrzygnął się i los 
Europy, którą uchroniliśmy przed 
wiszącą nad nią wówczas zmorą „res 
wolucji światowej“ wraz z wszyste 
kimi następstwami tej rewolucji: 


M. G. 


Przyrost naturalny Polski maleje 


Opublikowane ostatnio cyfry przyz 
rostu naturalnego Polski nie dają poz 
wodu do optymizmu, Faktem jest, że 
z bezwzględnie przodującego miejsca 
w Europie przesuwamy się powoli na 
miejsce zgoła przeciętne, Dziś już mos 
żna stwierdzić, że nie jest to tylko skut 
kiem kryzysu ekonomicznego, skoro 
poprawa koniunktury nie przyniosła 
na tym, tak ważnym dla państwa od; 
cinku, żadnej zmiany na lepsze. 


Jak widać, działają tu inne przyczy 
ny, które wczi eśniej już wystąpiły na 
zachodzie Europy, i których nie mo 
żna, zdaje się, usunąć rozporządzeniem 
władz. Hitlerowskie i faszystowskie 
wysiłki dały tu raczej mierny rezultat. 


Zanotowano wprawdzie pewien 
wzrost liczby małżeństw i, co za tym 
idzie, urodzeń, ale wzrost ten już dz 


wykazuje tendencję mal Celowa 
działalność państwa, pożyczki „rodzi 
ne", propaganda, spełniły swą rolę i 
nie dadzą większych rezultatów. Po 
prostu, wyczerpane zostały „małżeń+ 
sko .= przyrostowe* możliwości, uzas 
Jeżnione od państwowej inicjatywy. 
Prawdopodobnie pożeniła się już więk 
szość państwowych urzędników, za» 
grożonych utratą posady, jak również 
większość ludzi niezdecydowanych, 
dla których nacisk ze strony władz os 
„kazywał się aostatecznym dła zawarcia 
małżeństwa. Jak wskazują statystyki — 
qeszta jest pod tym względem oporna 
i cały rozmach środków propagandos 
wych nie zwiększ 
żeńskiej gotowość: 

Jak więc uczy włosko « niemieckie 


bynajmniej ich mał” 


doświadczenie, rezporządzenia admi: 
nistracyjne działają tylko na krótką 
metę i nie są w stanie odwrócić na sta: 
le pewnych, etnograficznych procez 
sów. W naszych, polskich warunkach 
istnieją jednak jeszcze pewne możli+ 
wości, których nie mają już społeczeń: 
stwa zachodnio + europejskie. Byloby 
to ćziałaniem odwrotnym do stosowa: 
nych dotychczas: nie zwiększanie licze 
by urodzeń, a walka ze śmiertelnością, 
nie sztywne, biurokratyczne rozporzą: 
dzenia, a mobilizacja sił społeczeństwa 
przeciw Śmierci, Jak wskazuje „Rocze 
nik statystyczny“ na 10.000 noworod+ 
ków. dożywa w Polsce 30 lat — 6.644, 
a 75 lat — 2.145. Odpowiednie cyfry 
Gla Francji wynoszą 8.148 i 2.925, dla 
Anglii 8 i 5473, dla Szwecji 
8.564 i 4.050. Przeciętny wiek wynosi w 
Polsce 45.9, we Francji 56,7, w Anglii 
60.8, — w Szwecji 62,3. 

widzimy więc, mamy tu ogrom= 
nie dużo do osiągnięcia, 

Podniesienie higieny publicznej i us 
usprawnienie opieki lekarskiej jest pa: 
lącym nakazem chwili. Zrobiono na 
tym polu, ogromnie dużo, ale jeszcze 
więcej trzeba zrobić, 

Dotyczy. to przede wszystkim eby 
ośrodków leczniczych i liczby lekarzy, 
W Polsce mamy dziś około 15.000 le- 
karzy, Według danych „Rocznika Sta: 
tystycznego'* w r. 1935 na 10.000 miesz= 
kańców przypada przeciętnie 3.7 leka: 
rzy, gdy Japonia posiada 10,5, Węgry 
10.3, Włochy 5,4 i t. d. Na 10.000 miesz 
kańców w Polsce przypada 20,9 łóżek 
Szpitalnych, gdy w Kanadzie 92,6, w 


Niemczech 92,3, w Australii 83, a nas 
wet w ZSRR — 28.0. 


Cały ciężar tego stanu rzeczy spos 
zywa na wsi, tej wsi, która daje najs 
lepszy kontyngent żołnierzy i obywas 
teli. 10.000 chłopów ma tylko... 1 i pół 
lekarza, gdy 10.000 mieszkańców mia 
sta ma ich 17, co w połączeniu z opła« 


MARIAN ZALIPRA 


właściciel firmy 


SCHEX i STENZEL 
we Lwowie, ul. Sykstuska 2, tel. 234-30 


poleca w wielkim wyborze przybory kan- 

celaryjne. b'urowe i techniczne. - „OZALID” 

we wszystkich grubościach stole świeży 
na składzie 3592 


kanymi warunkami higienicznymi wsi 
daje nam groźny j mało zaszczytny os 
braz, 

Najwyższy czas już, byśmy uświa: 
domili sobie, że walka z tym stanem 
rzeczy jest nie cierpiącą zwłoki kos 
nością państwową. Ocenił to już 
ając znaną ustawę lekarską. 
Jest to jednak mało. Samo społeczeń: 
stwo powinno przyjść z pomocą tej 
nad wyraz pożytecznej i potrzebnej iz 
nicjatywie. 

Ustawa powinna stać się tyłko im= 
pulsem do szeroko zakrojonej akcji, 
tylko pierwszym krokiem w wałce o 
polski stan posiadania wśród wielkich 
narodów Europy. 


Tego wymaga od społeczeństwa ine 
teres państwowy. 


ALI ü 


Autoryzowany przekład H. Bukowskiej 


— Weż nieco nawozu gołębiego, 
zmieszaj z oliwą i tą mieszaniną sma 
tuj rany. To bardzo skuteczny środek 
= radził mi ze znawstwem, Zmęczony 
upadłem na poduszki pojazdu. 

— Do Szimran, — zawołałem — do 
pałacu Szirwanszirów. 

Wożnica trzasnął z bicza. Jadąc 
Przez wyboiste ulice oglądał się od 
Czasu do czasu,na mnie j mówił z pos 
dziwem i uznaniem: 


= Musisz być bardzo nabożnym. 


Na przyszły raz pomódl się i za mnie, 
Bo ja nie mam na to czasu, Muszę 
Pracować, Nazywam się  Sorhab 
Jussuf, 

` ` >» 


Po twarzy Nino spływały łzy. Siez 
działa na otomanie, złożyła bezradnie 
Tęce i płakała, niezakrywając twarzy. 
Kąciki jej ust opadły ku dołowi, usta 
były otwarte, a między. a 


KURBAN SAID 


MINO” 


Ciąg dalszy 


nosem zarysowała się głęboka bruzda. 
Małe jej ciało dygotało łkaniem. Nie 
wyrzekła anj słowa. Duże spadały 
z jej rzęs, toczyły się po policzkach i 
rozpływały się po bezbronnej twarzy. 
Stałem przed nią, wstrząśnięty głębią 


jej cierpienia. Nie poruszała się, nie 
ocierała łez. Wargi jej drżały, jak je; 
sienne liście na wietrze. Ujałem jej 
ręce. Były'zimne, martwe i jakby 


obce. Całowałem jej mokre od łez o7 
cży, a ona patrzyła na mniec, b 
zumienia, jakby nieobecna m 

— Nino, — zawołałem. — 
ci? 

Podniosła rękę do ust, tak, jakby je 
chciała zasłonić. Gdy ją opuściła, na 
wierzchu dłoni widać -było wyraźnie 
ślady jej zębów. 

— Nienawidzę cię, Ali Chanie — 
powiedziała głosem, w którym drżał 


-igk 


— Nino, ty jesteś chora... 
— Nie, nienawidzę cię! 
Wciagnęlła dolną wargę między zę: 
by i miała oczy jak oczy chorego i uz 
rażonego dziecka, Patrzyła z przera: 
żeniem na moje podarte ubranie į na 
moje nagie, okrwawione barki i plecy. 
— Co ci jest, Nino? 
— Nienawidzę cię 
Wsunęła się w kąt otomany, pode 
ciągnęła nogi i oparła brodę o iczas 
ste kolana. Nagle potok jej łez ustał. 
Patrzyła na mnie smutnymi, cichymi, 
obcymi oczyma, 
— Co ci zawiniłem, Nino? 
— Obnażyłeś przede mną twoją CE 
szę, Ali Chanie — mówiła bez i 
nie, cicho i jakby przez sen. By lam u 
moich rodziców. Piliśmy herbatę, a 
konsul holenderski zaprosił nas do 
siebie. Jego dom stoi przy placu arz 
matnim, Chciał nam pok. 
dziej barbarzy 


prz swat 
łam bębny, 
ne twarze i poczułam mdłości. „Or 
gia biczowników* — rzekł konsul i 
zamknął okno, bo z ulicy dolatywał 
nach brudu i potu. Nagle usłysze: 


prz 
vidziałam rozognio: 


— wO 
E=. 


liśmy dzikie okrzyki, Wyjrzawszy, 
zobaczyliśmy obdartego derwisza, któ 
cił się pod kopyta konia, A po 
potem konsul wyciągnął rękę i 
powiedział ze zdumieniem: „Czyż to 
nie jest..?" Nie dokończył zdania, Poz 
biegłam oczyma w kierunku jego pal, 
ca i ujrzałam krajowca w poszarpanej 
odzieży, który krocząc pośród sza: 
leńców pięściami walił się w piersi i 
lańcuchami biczował sobie plecy. Tym 
krajowcem byłeś ty, Ali Chanie. Wsty 
dziłam się strasznie, że jestem twoją 
żoną, żoną dzikiego fanatyka, Śledzie 
łam każdy z twoich ruchów i czułam 
na sobie współczujące spojrzenia konz 
suia. Zdaje mi się, że potem piliśmy 
batę, czy jedliśmy obiad, Nie wiem 
już dobrze, Z trudem trzymałam się 
na nogach, bo nagle ujrzałam przez 
p która nas dzieli. AH Chanie, 
młodzieniec Hussein zniszczył nasze 
Szczęście. Widzę cię dzikim, pośród 
prźesądnych dzikusów, i nigdy już nie 
potrafię ujrzeć cię innym. 

Zamilkła i siedziała teraz złamana i 
cierpiąca, bo ja u Niewid: ialnego 
chciałem znałeżć kraj rodzinny i spos 
kój dus 


(C, d. 2) 


Rząd polski. zdecydował się na zwie | 
mięcie swej stałej reprezentacji dyploz 
nej przy Lidze Narodów w Ge; 
ew Istniejąca od kilkunastu lat 
Delegacja Rzeczypospolitej Polskiej 
przy Lidze Narodów, na czele której 
stał ostatnio minister pełnomocny dr 
Tytus Komarnicki — ulegnie więc liz 
kwidacji. Polska powiększy w ten spo 
sób grono państw, które nale 
Ligi, a nawet zasiadając w jej Radzie, 
nie utrzymują w Genewie stałej dele- 
gacji dyplorsatycznej. Do państw taż 
kich należy m. in, Francja i Wielka 
Brytania, obok szeregu innych, Wynie 
ka stąd wyraźnie, że kwestia utrzymyź 
wania lub nie utrzymywania stałej 
placówki dyplomatycznej przy Li 
Narodów jest wynikiem bynajm: 
nie stosunku danego państwa do Ligi 
Narodów jako instytucji „ale rezulta- 
tem oceny przez czynniki do tego po- 
wołane czy interesy państwowe wyż 
magają takiej — bądź bądź kos 
sztownej reprezentacji. 


ca 


Kiedy w Watach ubiegłych szeroka 
działalność instytucji genewskiej obcej- 
mowała niemałą ilościowo i jakościo: 
wo liczbę zagadnień, najbliżej związae 
nych z interesem państwowym pol- 
skim — o tyle w lalach ostatnich Liga, 
znalazłszy się w ogóle na peryferiach 
życia międzynarodowego oczywie 
ście ma spraw takich do rozważenia 
mniej, a do załatwienia — bodaj ša 
nej. Właściwy kierownictwu polskiej 
polityki zagranicznej trzeźwy sąd o syz 
tuacji, podyktował jedyne możliwe w 
takich okolic 
skasować urząd, który 


stał się niepos 


trzebny. 
Nie należy — naszym zdaniem — 
dopatrywać się w tej decyzji rządu 


polskiego wyrazu jego stosunku do 
Ligi Narodów w ogóle, Nie należy 
tym bardziej, że nie brak bynajmniej 
oświadczeń najbardziej miarodajnych, 
a-stosunek ten wcale Ściśle określają 
cych i nie czyniących zeń tajemnicy. 
Jeszcze w. dniach ostatnich, podczas 
ty min. J. Becka u rządu Norweż 
gii w Oslo, wywiązał się na konferen= 
cji prasowej pomiędzy kierownikiem 
polskiej polityki zagranicznej a jede 
nym z dziennikarzy norweskich nastę- 
pujący dialog: 


— Czy pan Minister uważa, że Liga 
Narodów da się uratować? — zapytał 
dziennikarz. 

— Nie zrobimy nic, ażeby osłabić 
te nadzieje, które jeszcze sa. Możliwo= 
ści uratowania Ligi Narodów nie są 
d i o ile to miałoby nastąpić — 
należałoby przeprowadzić daleko sięz 
gające reformy, a nawet w tym wyż 
padku, nie wiem nie jestem zbytnim 


optymistą... — brzmiała odpowiedź 
min. Becka. 

Z oświadczeń min. Becka dawniej: 
szych, a dość częstych w ostatnich 
czasach, wiadomo, że rząd Polski nie 
ma zamiaru podejmowania żadnej i 
cjatywy w dziedzinie reformowania 
Ligi Narodów, a to zgodnie z wyzna- 
waną przez Siebie zasadą, mówiącą o 
tym, że usz iwianie kogokolwiek 
bez jego woli jest conajmniej bezceloz 
we. Wiadomo jednak również, że rząd 
polski docenia w pelni pozytywne 
strony instrumentu mięazynarodowee 
go tego typu, jak Liga Narodów, byz 
leby instrument ten nie miał charakte= 
ru obecnej instytucji genewskiej, wys 


posażonej we wszelkie atrybuty 
wszechpotęgi proceduralnie i ambi- 
cyjnie, ale pozbawionej powszechno» 


i autorytetu, a więc warunków nice 
odzownych dla osiągnięcia celów, do 
których powołana była w diametral- 
nie różnym od obecnego wczesnym 
okresie powojennym, 

Niechybnie — takie stanowisko Pol 
ski wobec Ligi Narodów musi zaktuas 


DZIENNIK POLSKI" ro! 


POLSKA I LIGA NARODÓW 


działek, dnia 15 


lizować zagadnienie ponoszenia przez 
Polskę choćby formalnej tylko wspó 
odpowiedzialności za to, co Liga Na: 
rodów czyni, lub czego ię czyni © 
becnie. Współodpowiedzialnośćstą — 


formalna, jak powiedzieliśmy — Spo: 
jest 


do pewnego stopnia 
przez fakt zasiadania przez Polskę w 
Ra Ligi Narodów. Jest kwestią 
otwartą, czy Polska będzie uważała za 
celowe z punktu widzenia polskiego 
interesu państwowego, — a to, jak wia 
domo, jest rozstrzygające — zasiada: 
nie nadal w Radzie Ligi, a więc czy 
podda swą kandydaturę przypadaj 
cym na wrzesień 'r. b. okresowym w: 
borom. Zależnie od rozwoju sytuacji 


tęgowana 


może równićż stanąć w przyszłości 
d rządem polskim konieczność 
rzygnięcia zagadnienia, czy jest 


dla interesu Polski korzystne ponosze: 
nie i tej ułamkowej współodpowie: 
dzialności, powstającej z faktu zacho: 
wania nadal członkostwa Ligi Naro- 
dów. Czas — niedługi — przyniesie 
odpowiedź na oka pytania. 


ZE SPORTU 


Dziś Pogoń gra z Kispesti 


Apel do członków Pogoni 


lę, 14:g0 i w ponicdziałek 15.go 
. ligowa Pogoń zmierzy się z doskonałą 
węgierską drużyną = Budapesztu Kispesti 
E. 


Sklad Pogoni na mecz 
lono, następująca: Al 
miszko, Hanin, W 
mierow ji 
rowski. 
Zawody odbędą się w parku sportowym 
LKS. ,Pogoń” im. Marszałka Polski Edwar: 


PARK SPORTOWY 
ŚMIGLEGO 


Zarząd Pogoni lwow 


mianować swoje boi 
im. Marsa a Polski 


na „Park Sportowy 
Edwarda Śmigiego - Rydza”. , Uroczystość 
przemianowana boiska odbedzie sie dnia 


50 października w ramach meczu ligowego 


Śmigły = Pogoń. 


KOMUNIKAT KOLARSKI 
Zarząd Lwowskiego Okręgowego Zwiące 


da Śmigłego-Rydza przy I Stryjskiej. Po, 
zątek w oba dnic o go 
„Zarzad LKS. , 

cych członków, by DWIE w Gb: die 
na zawody. Równocześnie Zarząd klubu, z 


Kadrini. zawodowej uż 
apeluje do swych członków ch 
kariy wolnego wstępu, ażeby w ym jedys 
nym wypadku nowali ze wspomnia- 
nych kart i 


i abe pojzwienia się kod muni! katów sportos 
wych podany Klub sportowy „Re- 
w wyścigach kolarz 

przez K. S. „Res 

15 bm. startują zawod- 


i Strzelca, i LTK. 1 M. 
wodnicy 
nie biorą us 
Byk EI ponieważ 
nie jest członkiem Polsk, 
u Kolarskiego, — umieszczanie zaś 
podobnych komunikatów 2 nazwiskami 


FUTRA 


WYTWORNE 


CENY PRZYSTĘPNE 
Warunki dogodne 


Lwów, Hetmańska 24. 
Filia: Legionów 25 
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czołowych zawodników PO 


jest ce, 
oprowadzeniem w błąd sz zerokiej 
ości i sympatyków sportu kelam 


skiego. 
STAN ZDROWIA KUSOCIŃSKIEGO 


Stan zdrowia Kusocińskiego 
cznej poprawic. 

Lekarze po operacji stwierdzi nie 
aly się żadne komplikacje i pozwe, 
zawodnikowi wyjechać 


uległ za 


nadziei, še w 
sie znowu bedzie mógł sie w. 
JEZU a es 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
OKRĘGU ROZPOCZĘTE! 


W dniu 15 bm. w poniedzi jek, „gdbedzie 
ali Colosseum przy ul. Słonecznej 

bokserska z udziałem za- 
Pogoni oraz Strzelca i 


Rakowa. Początek zawodów towarzyskich 
Lechia—Pogoń o godz. 10.30 przedpoł, o 
2.15 spotkają się drużyny Strzelca i 

o drużynowe Mistrzostwo Okr. 


Na ringu ujrzymy 14 par walczą: 
Mimo podwójnej imprezy ceny nór. 
Miejsca ściśle numerowane, Dla u, 
ku kasy będą czynne od go, 


FANTASTYCZNE WYNIKI W RZUĆIE 
OSZCZEPEM 


wodach lekkosil 
landi doszlo "at sasa 


cznych w 1 w 


| szęyinego pojedynku najlepszych _oszezep. 


w świata. Pojedynek wygrał Fin Matti 
jacrvinen, który osiągnął 76.48 m., zbliżając 

w ten sposób jedynie p centymetry da 
o słynnego rekordu światowego. Drugi 
= kolei Fin Nikkanen kał 74.77 m. Trze: 
Szwed Atterwall 75,73 m., czwarty 
Sule osiągnął 70.62 m. 


KALENDARZYK SPORTOWY 
Program sportowy na niedzielę i ponie 
dzialek przedstawia sie następująco: 
Niedziela: 
Godz. 10.50: RK5.—Lechia, 
Ligi Okręgowej na Bogdanówce. 
Godz. : Pływackie mistrzostwa okzę, 
o w klasie II-ciej na kapieli 


sku Zamarstynów. 
Pozoń — F. C. Kispesti, 


mistrzostwe 


międzynarodowy mecz piłkarski na boisku 
Pogoni. 


Cracovia7 Hasmonea, towa- 
na boisku Cytadeli 
cigi kolarskie na torze 
stadionie przy ul. Kleparowskiej. 
Poniedziałek; 
Godz. '10-ta: Zakończenie pływackich 
mistrzostw okręgu lwowskiego w klasie 
je na kąpielisku Zamarstynów. 
1 Pogoń — Lechia, towarzy. 
bokserski w sali Colosseum przy 
ul. Słonecznej, 


na 


Strzelec — Rekord, mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo okręgu 
w sali Colosseum przy ul. Słonecznej, 
Godz, 17-ta; Pogoń 
międzynarodowy mecz 


Pogoni. 
Godz. 17:ta: Garbarnia — Ukraina, toz 
key mecz piłkarski na boisku ca 
nych. 
Godz. 17:ta: Wyścigi kolarskie na torze 
na stadionie przy ul.. Kleparowskiej. 


Pamietaj 
codziennie 
o F. ©. W 


PODKOWA. 


Widocznie rynek 
dziej potrzebował 
zręcznej maszynki 


szwedzki najbar- 
jakiejś mocnej, 
spirytusowej, jeśli 


właśnie w Szwccji a nie gdz ie indziej 
i nastąpiła 
praktycze 


powstał pomysł „primusa”* 
jego realizacja, Wynalazki 
ne mają bowiem to do siebie 
ważnie rodzi je aktualna po 
dzimego rynku, Naturalnie — im wi 
cej tych potrzeb, tym wi wyna 
ków, tym więcej prężności umyslu, 
tym! więcej cywilizacji, tym wi 
nięczy, no a jeśli jest już cywilizacja 
i pieniądze, to tym więcej kultury. 
Opakowanie szwedzkiego „primu: 
sa“ stanowi jedną z najpiękniejszych 
map, której tytuł mógłby brzmieć nas 


stępująco: „Zwycięski pochód „priz 
musa“ przez świat Trade Mark 
przedstawia nam płonący „primus“ na 
tle granatu mo „Primus“ stoi na 
jakiejś wysepce: chwila jeszcze a po- 
płynie do krajów, którym przedsta: 
wiać się będzie tak, jak to czynią na: 


pisy na opakowaniu: 
Jestem: l 
Burns Ordinary. Lamp-Qil 


Original Wickless Oil Stove, 

Oryginal Petroleum=Gaskocher, 

O Verdadciro Fogarciro De Petroleo, 
Il vero Fornello a Petrolio, 

Le Veritable Rechaud A Petrole, 

El Veraadero Calentador De Petroleo, 
Eredeti Petroleum Gyors fözö 


Jednym zdaniem, w  paręnastu je- 


szcze językach: rosyjskim, arabskim, 
perskim, chińskim, hebrajskim i t. d. 
jedna i ta sama tr estem: Prawdzi- 


wie oryginalna Kuchenka Naftowa, 


Made in Sweden, 

Tak, tak, diablo praktyczni są ci luz 
dzie made in Sweden. Jeśli 
nalazek to już taki, którym będzie mo: 
żna nasycić nie tylko rynck szwedzki, 
lecz i wszys inne rynki świata. 


Po to pisze się zawsze w felietonach 
„made in Sweden“, aby nieco dalej 
rzucić sarkastycznie „ah! made in Poz 
land". Przej y więc do „made in 
Poland", ale bez sarkazmu. Z podzie 
wem, 


Historia, którą opowiem godna jest 
<Pióra Edgara Poc'a. Jest nieco fanta 


3 
x 
x 
x 
x 
|; 


styczna a zupełnie... niesamowita, W 
każdym zaš razie autentyczna, 
W pewnym miasteczku Małopolski 


odniej poczęły się dnia pewnego 
dziać dziwy. I to dziwy na wiciką ska- 
lę. Bez duchów a z wszelkimi cechami 
prawdziwego zdarzenia. W miastecz= 
ku tym odezwały się bowiem jakieś 
wstrząsy niewstrz odczwały sic 
głuche dudnienia wśród pagórków 0: 
taczających to miasteczko, 
rykiwania i poświsty ną 
Huczy więc, dudni, śwista w tym mia- 
steczku.. A już specjalnie na górkach. 
Ludność początkowo dzi się, pode 
Śmiechuje, kpi trochę a wreszcie pada 
na nią strach: orzekło” bowiem paru 
mędrców=tubylców i mędrców poza: 
miejscowych, że ni mniej ni więcej 
tylko na jednym z pagórków ma swe 
siedlisko... wulkan. Przyczyną „ża 
istnienia" wulkanu były dawniej na 
górkach istnicjące zł węgla brunate 
nego. Skutek „zaistnienia“ dstawił 
się właśnie w owych wst ch, świe 
stach, poświstach, huczeniach, bębnie: 


prz 


niach, dudnieniach, 
Proszę sobie wyobrazie co działo 
się w miasteczku po odkryciu wulkas 


nu. Jeśli drżała histerycznie giełdą no 
wojorska dwa lata temu, gdy na dzień 
Sigo. września wyznaczono koniec 


nasi małopolanie 
nie mieliby robić w portki? Rozp 
częło się sprzedawanie na gwałt parcel 
żonych wokół pagórków, mniej: 
sze rodziny hurtem przenosić się zł: 
czeły do Lwowa — nawet miejscowa 
hekoniarnia zawiesiła na jeden dzień 
swe czynność! 
Komisja z 

poważna sprawa, I do tego jeszcze pa: 
nika w mieście! Trudno więc prowa 
dzie spokojnie badania, Chodzą, pu 
kają, stukają... 
Fo prostu.. butelkę, Tak, zwyczajniuł 
ką butelkę po „czystej“, I to był wła: 
śnie wulkan.. tak! Znakomity bo: 
wiem żartowniś umieścił butelkę na 


jednym z „wulkanicznych* pagórków . 


w ten sposób, że aż po koniec szyjki 
wkopał ją w ziemię. Od czasu do cza: 
su, gdy zrywał się wiatr i hulał po 
wzgórzach — szamotał się wtedy z ja 
kimś niewidzialnym przeciwnikiem W 
szyjće butelki i dlatego właśnie po 
wstawały dudnienia i hałasy, które od 
bijając się o Ściany innych wzgórzy 
płyneły na miasto i wzniecały w nim 
panikę. „Wulkan* usunięto, żartownie 
sia nie znaleziono czyli sprawa poszła 
ad acta. Koniec, 
Ale nie kropka. 
„historia jest więcej 


Ta „wulkaniczna” 
niż autentyczną 


Przyjechała wreszcić - 
Warszawy, Hm, wulkan, 


Znaleźli wreszcie. Co? ` 
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Ze Stryja 


m 
ODJAZD WYCIECZKI NIEMIEC 
KIEJ. Wycieczka niemieckich studen: 
tów z Królewca, która bawiła na terez 
nie powiatu stryjskiego, odjechała 
przez Lwów do Zakopanego. (es). 
POŻAR LASU, Onegdaj spalił się 
na górze „lza“, na terenie gromady 
Wołosianka koło Skolego, zrąb lasu, 
należący do Aleksego Feliwa, Przy: 
czyna pożaru nieznana, (es). 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
W czasie przetaczania wagonów na 
stacji w Stryju uległ wypadkowi przez 
tokowy Marian Oleś, pochodzący z 
Żydaczowa. Ołesiowi koła wagonu u: 
cięty jeden palec u nogi, zaś dwa 
iażdżyły. Po udzieleniu mu pierw: 
szej pomocy prz. dr  Kuczerówną, 
odwieziono go do szpitala, (es). 
ZAKWESIIONOWANIE BRO- 
NI. W czasie przeprowadzania rewizji 
osobistej u niejakiego Szlatianczyna, 
rolnika w Ławocznym, organa policji 
znalazły w kurtce trzy naboje do kaz 
rabinu austriackiego, wobec czego 
przeprowadzono również rewizję w 
domu, gdzie znaleziono jeden ucięty 
karabin, który zakwestionowano, a 
przeciwko Szlatianczynowi skierowas 
no doniesienie karne o nielegalne poz 
siadanie broni, (cs). 


IWC 


KOM 


We 


| Kosów Huculski, polskie 


Z Kołomyi 


Społeczeństwo Jabłonowa czci 
24-tą rocznicę Wymarszu |-szej Kadrowej 


W Jabłonowie powiat Kołomyja sta l 
raniem Zarządu i Komendy Z. S. od: 
był się uroczysty obchód 24-tej rocze 
nicy wymarszu Iszej Kompanii Ka: 
drowej. W godzinach wieczornych 
licznie zebrała się miejscowa ludność, 
jak również letnicy przebywający na 
wywczasach, obok Domu Oświatowe: 
go T. S. L., skąd przy blasku pochodni 
niesionych przez Oddział Z, S. ufor: 
mował się pochód, który przeszedł 
przez miasto na boisko sportowe za 
rzeką. 

Po raporcie Komendanta Oddziału 
Z. S. wyciągnięto na maszt flagę strzez 
lecką i zapalono ognisko. 

Po odczytaniu historycznego rozka* 
zu z dnia 6 sierpnia 1914 r, i rozkazu 
obecnego Komendanta Głównego Z. 
S., odbył się uroczysty apel poległych 
w Kompanii Kadrowej. Następnie prze -| 
mówienie okolicznościowe wygłosił 


prezes Oddziału Z. S. dr Ignacy Jas 
nusz Weiss, wyjaśniając zebranym zna 
czenie bohaterskiego czynu I-szej Ka 
drowej dla Polski, 


Na zakoń 


nie uroczystości odby: 
ło się uroczyste Ślubowanie strzelców 
i odśpiewanie Hymnu Państwowego, 
oraz pieśni Strzeleckiej, „Hej strzelcy 
wraz 

Obydwie pieśni odśpiewali 


kolonie 


ści przebywający na kolonii „Polskiee 
go Tow. Dzieci na Wieś" w Jabłono* 
wie. — Po uroczystości na boisku 


sportowym Oddział Z. S. wraz z Zas 
rządem wrócił do Świetlicy Z, S. gdzie 
po spożyciu skromnej kolacji, przy gło 
śniku, w towarzystwie Prezesa i człon= 
ków Zarządu spędzono bardzo sympa 
tycznie wieczór, na czym skończono Us 
roczystość rocznicy Iszej Kadrowej. 


(R. 


EZ 


Ze Stanisławowa 


s 


Nowe Koło 0. Z. N. w Kąkolnikach 


W Kakolnikach pow. Rohatyn, od; 
było się w sali domu parafialnego 
wielkie zebranie obywatelskie O. Z. 
N. na które licznie przybyli mi ń 
cy Kąkolnik, Słobody Kąkolnic 
Zagórza. Na zebraniu tym członek Ra 
dy Naczelnej O. Z. N. wójt Bolszo; 

. 

Z ŻYCIA SPOŁ-GOSPOD. w PO 

WIECIE KOSOWSKIM. W powiecie 


czne wykazuje znaczne o: 
wodem tego jest utworzenie przez Pos 
wiatowy Komitet Pomocy D: 
Młodzieży oraz T. S. L. półkolonii le- 
tnich w Nowosielicy, Chemczynie, Ża 
biem, Kosowie Huculskim, Kosowie 
Starym, Szeszorach, Kobakach, My: 


raz 201 wcząt, Ponad to prowadzo 
ne są dalsze prace około budowy Os 
chronki polskiej w Pistyniu, oraz Dos 
mu Polskiego w Szeszorach, którego 
budowlę wyciągnięto pod dach. 
ZAKOŃCZENIE _PÓŁKOLONII 
ZW. REZ. W STANISŁAWOWIE. 
W Stanisławowie odbyło się , uroczys 
ste zamknięcie półkolonii letniej dla 
dzieci, zorganizowanej przez Radę Pos 
wiatową, Rodziny Rezerwistów w 
Stanisławowie oraz. Z. P. O. K. Pół 
kolonia trwała 30 dni, uczęszczało na 


powiastką. Wynalazek czy pomysł żar 
townisia był fantastyczny, ekstrawa* 
gancki i literacko doskonały, Proszę 
sobie tylko wyobrazić ów danse mas 
tabre, jaki wykonywać musieli mies 
Sszkańcy miasteczka. Ten żart był pas 
tę tynfów wart. Ale to nie tylko żart. 
To właśnie przykład, najprawdopoż 
dobnie szczęśliwy, polskich pomy: 
slów... Ten facet musiał przecież 
wszystko dokumentnie wykombino: 
Wać i wypróbować i z flaszką i z wia: 
trem i z dudnieniem j z huczeniem. 
Musiał przeprowadzić całe badania 
laboratoryjne; chłop przecież się po- 
zadnie namęczył nim zrealizował 
Swój prójekt, A ile wzruszeń pi ię, 
gdy mu ten genialny pomysł wpadł 
do głowy; ile radości, która jest udzia 
łem twórców, wynalazców, gdy uda 

im się wpaść na trop projektu, gotos 
Wtżo zadziwić wszystkich. 

Co ma wspólnego ta „wulkaniczna“ 
historia z primusem? Właściwie bare 
üzo mało jeśli chodzi o względy natu- 
ty praktycznej; primus ma bardzo sze 
łokie zastosowanie, na wulkan w bt 
telce po „czystej“ nie zgłosił zamó: 
Kenia żaden nawet szczep murzyń: 

1, 

Jest jednak co innego, co nakazuje 
«Wulkan* j „primus“ połączyć ze sos 


bą. Wynalazki, jak j ališmy, mas 
ja to do siebie, że rodzi je aktualna 
potrzeba rodzimego rynku. Że „priz 
mus" stworzyła ta potrzeba — zrozue 
miale, ale „wulkan“? W jaki sposób 
„na rodzimym rynku małego miastecze 
ka powstał pomysł „wulkanu“? Czy 
zrodził się on z braku poczucia rzeczy 
wistości, czy z nadmiaru jej poczus 
„cia? Czy miasteczko potrzebowało kos 
micznego wyładowania, czy do oy 
wienia ruchu w tym miasteczku pos 
trzebny był aż „wulkan“? 

Żle stało się, że „sprawca”' nie zo* 
Stał ujęty. Dowiedzielibyśmy się dzię: 
ki jego z 


o 


aniom wiele ciekawych 
rz yciu naszych miasteczek... 
Bo, jeśli pomysły praktyczne rodzą 
mówienie, na podstawie z 
wulkanicznej moglibyśmy 
miasteczka 

lecz hus 
y praktycz 
lecz sensacji, nie cierpią na pos 
m, lecz romantyzm 

Wybierając się do małego*polskie< 
go miasteczka trzeba więc wziąć z sos 
ba czarodziejskie azwoneczki, błyska« 
Wace fajerwerki, lukrowane ciasteczka 
a nie dzwonki elektryczne, primusy 
czy sztuczne lodownie, Lubimy się baz 
wić jak dzieci. 


się jak na z 
tej histori 
stwierdzić, že nasze 

nie potrzebują „primusów 
moru, nie są żądne zdobyc 
nych 


* 
kietyńcach j Rożnowie. Z półkolonii 
tych korzysta ogółem 181 chłopców oz 
| 
| 
I 


wiec Leopold Orłowski wygłosił refe- 
rat ideologiczny, przy czym omówił 
dotychczasowe oraz zamierzone prace 
Obozu. Po wyczerpującej dyskusji, 
zebrani zgłosili akces do O. Z. N. o+ 
raz uchwalili utworzyć miejscowe Kos 


ło Obozu Zjeanoczenia Narodowego. 


(istów opiekowała się dz 
awa Tarnawska. Na zakończeź 
nie odbyło się uroczyste zamknięcie 
kolonii, na które przybył prezes pode 
okręgu stanisławowskiego Zw. Rezer= 
wistów dr Czuszkiewicz oraz delegas 
tki Rady Powiatowej R. R. Po prze 
stawieniu, deklamacjach i pląsach, ode 
był się w lokalu półkolonij podwieczo 
rek dla wszystkich, po którym delegas 
tki R. R. obdarowały dzieci słodycza: 


mi. 

- ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIE= 
GO w STANISŁAWOWIE. W dniu 
15 b. m. O; Z. N: w Stanisławowie uz 


FOTOGRAFICZNE NOWOSCI 


w aparatach wszystkich wytwórni 
Fotomateriały do zdiąć w kolorach 
Pośpieszna pracownia robót amatorskich. 


poleca 


FIIO-RMI0-PILICE 


Lwów, plac Mariacki 8 
(Gmach Sprechara). 


Filia: Zaleszczyki, ul. Sobieskiego 3.5 


rządza obchód ku uczczeniu dnia 
chwały oręża polskiego. W dniu tym o 
godzinie 9:tej rano, odbędzie się uro: 
czyste nabożeństwo w Kolegiacie łać., 


j uroczysta Akademia w 
i. Wszystkie or- 
cje kombatanckie na terenie Sta 
nisławowa wydały rozkazy do swych 
członków, by jak najliczniej wzięli uz 
dział w uroczystości. 

KATASTROFA KOLEJOWA W 
ZURAWNIE. Wczoraj o godz. Ś<ciej 
nad ranem pociąg pośpieszny towaros 
wy zdążający ze Stanisławowa do 
Lwowa na stacji Żurawno — Nowo» 
Sielce wjechał na ślepy tor, skutkiem 
czego nastąpiła katastrofa, w wyniku 
której z obsługi pociągu został jeden 
zabity, dwóch ciężko rannych, a trzech 
lżej rannych, Rannych przewieziono 
do szpitala w Stanisławowie. Na miej: 
sce wypadku wyjechała komisją sądo= 
wozjekarska. 


Z Jarosławia 


P. STAROSTA JAROSŁAWSRa 
UDZIELIŁ POMOCY PRZEJECHA 
NEJ PRZEZ AUTO. Na szosie Jaros 
sław— Przemyśl zdarzył się onegdaj 
wypadek samochodowy, spowodowa: 
ny przez niesumiennego kierowcę. Oz) 
to samochód ciężarowy browaru Wis 
ktoria z Ostrowca ad Przemyśl, pros 
wadzony przez szofera nieustalonega 
na razie nazwiska, najechał w Munis 
nie na służącą Apolonię Kostkiewicz. 
Dziewczyna doznała złamania lewej 
reki w dwóch miejscach, rany na no 
dze i ogólnych obrażeń na ciele, Po 
wypadku szofer zbiegł. Ciężko rannej 
pierwszej pomocy udzielił p. starostą 
jarosławski Kocół Alfred, który pos 
wracając autem z podróży inspekcyj« 
nej, przewiózł Kostkiewicz do szpitas 
la powszechnego w Jarosławiu, Za kie 
rowcą auta ciężarowego wdrożyła pos 
licja poszukiwania. (AB). 

ZAGADKOWA KRADZIEŻ. P, 
Adolf Kwal, zamieszkały w Jarosłas 
wiu przy ul. Kraszewskiego 13, zgłos 
sił w komisariacie P, P., iż z mieszka» 
nia 90-letniej jego sąsiadki Lotty Bers 
ner, wśród niewyjaśnionych okolicze 
ności, skradziono biżuterię, oraz 
Ary książeczki oszczędnościowe na os 
góiną kwotę 5.500 zł. (AB). 

ZBIEG Z ZAKŁADU POPRAW: 
CZEGO NAPADŁ NA KOBIETĘ, 
Na idącą na targ do Jarosławia, 44 1, 
Marię Sowę z Jodłówki, napadł jakiś 
młodociany opryszek, który zadaws 
szy kobiecie uderzenie tępem narzę: 
dziem w głowę, wyrwał jej kosz z nas 
białem, po czym zbiegł. Jak wynika z 
rysopisu zapodanego przez napadnięs 
ta, opryszkiem tym jest 19:letni Kazis 
mierz Nykiel z Rozborowa, p, Jaros 
sław, który przed niedawnym czasem 
skazany został na umieszczenie w. zás 
kładzie poprawczym w Przydzielnicy, 
Ostatnio udało się Nyklowi uciec 3 
Przydzielnicy, Policja jest już na jega 
tropie. (AB). a =-= wić Sk 


Z Rzeszowa 
X 


POZNAŃSKIE SFERY GOSPO- 
DARCZE w C. O. P. Sygnalizowana 
już przez nas wycieczka gospodarcza 
z Poznańskiego przyjeżdża w połowie * 
miesiąca na teren COP, Celem tej wys ` 
cieczki jest penetracja Okręgu Przee 
mysłowego, badania jego możliwości i 
warunków inwestycyjnych, Do Sans 
domierza przybyli goście z Poznań 
skiego w dniu 15 bm., w godzinach 
popołudniowych. Program pobytu 
przewiduje m. in. zwiedzanie miasta, ` 
oraz konferencję gospodarczą z przeds 
stawiciclami polskich sfer rolniczych, 
rzemieślniczych i handlowych Sando: 
mierzą i powiatu. Przyjęciem wycietz= 
ki na terenie Rzeszowa zajmie się Spee 
cjalny Komitet, ' 

NOWY SZPITAL W RZFSZO: 
WIE. Sprawa budowy nowego szpitas 
la w Rzeszowie jest już zdecydowaną, 
Jeszcze w bieżącym roku mają być 
rozpoczęte roboty przy budowie tego 
niezbędnego gmachu. 


TEPEE ZNOW ZE ZYCZE ZY 


Dobra rada 


Wiele klopotu sprawia niekiedy pani lub 
panu domu wybór oraz odpowiednie przys 
enic napoju chłodzącego dla góści, 
a w upalne, letnie dni. Trzeba bo. 
wiem wybrać napój o przyjemnym smaku 
i aromacie, który orzeźwia i gasi pragnies 

i je się przy tym łatwo i szybko 
é, Wybór powinien paść w takim 
bezwzględnie na Cinzano-Soda. 
zano, 2/5 wody sodowej lub mines 
plasterek cytryny i kawałek lodu, 
jeżeli woda nie jest dość zimna — oto cała 
nieskomplikowana recepta tego wyśmienitee 
go i wykwintnego napoju, który podaje się 
o każdej porze, przy bridżu, podczas spora . 
tu lub towarzyskiej biesiady. 

Należy tylko zwracać uwagę przy kupnie 
na markę Cinzane, która daje gwarancję, 
że nabywamy. Oryginalny Vermouth di To- 
tino. Tylko prawdziwe Cinzano daje przy» , 
rządzonym napojom właściwy aromat i 
znakomity smak. Można dowolnie używać 

j czerwone, lub białe, 
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DZIAŁ LITERACKI 


„DZIENNIK POLSKI“ póniedziałek, dnia 15 sierpnia 1938 r. 


W sprawie Związku Pisarzy Chłopskich 


Odmienne zdania dwóch literatów ludowych 


Jeden z czołowych literatów chłop 
skich — Marian Czuchnowski, — rzu: 
cił myśl, nie nową zresztą, zorganizo: 
wania „Związku Pisarzy Chłopskich 
w Polsce", Uzasadniając swój projekt, 
Pisze, Czuchnowski, że: 

„Literatura chłopska w Polsce stoi 
przed nową wojną, Tym razem woj: 
na toczyć sie musi o zdobycie wła- 
snej, bardzo mocnej organizacji 
ideowej i zawodowej, która skupia« 
jąc wszystkich pisarzy chłopskich 
Polski Niepodległej, da pisarzom siz 
lẹ i obronę przed wrogami ludu”, 
Jak widać Czuchnowski sprowadza 

literaturę do poziomu zwyczajnych 
czynności zawodowych, stosując przy 
tym te same kryteria, a nawet tę samą 
terminologię aż do „wrogów ludu" 
włącznie, — có w zwyczajnej, socials 
nej walce klas. Potwierdza to w dale 
szym ciągu swojego artykułu, pisząc: 

„Organizacyjnie pisarze chłopscy 

stoją na jednym z ostatnich miejsc. 
scy się zorganizowali, lecz nie 

zorganizowali się chłopscy pisarze. 
Zrzeszony jest ruch robotniczy, 
ruch pracowniczy; ma swoje Świete 
ne,  zdyścyplinowane organizacje 
burżuazja, całe mafie, broniące jej 
interesów; a pisarze chłopscy chos 
dzą luzem, albo pracują w bezsile 
nych, drobnych grupach, nie zdyz 
styplinowanych, mało zwartych, os 
pieszałych, choć nie brak wśród nas 
ludzi bardzo ofiarnych, ideowych, 
gotowych do wielkich poświęceń oz 
sobistych*. 

Dziwi nas w tej argumentacji nje- 
współmierność zagadnień, sprowadzo: 
nych przez Czuchnowskiego na jedną 
platformę. Jeżeli Czuchnowski pisze o 
zrzeszeniu ruchu robotniczego, o świe: 
<nych, zdyscyplinowanych organiza: 
cjach burżuazji, broniących swoich ins 
teresów, to przeciwstawić temu należy 
chyba zawodową, gospodarczą orga: 
nizację chłopską, również broniącą 
swoich interesów, lub organizację dzia 
laczy chłopskich, organizację publicy: 
stów chłopskich nawet, ale nie literaz 
tów. , 

Zupełnie inny pogląd na tę sprawę 
ma drugi pisarz chłopski, niegcyś inis 
cjator założenia Zawodowego Związ+ 
ku Literatów Ludowych i redaktor lis 
go pisma chłopskiego p. t: 
e$ — Jej Piesń* — Antoni Olcha. 

„Osobiście uważam — mówi Ole 
cha w wywiadzie udzielonym agen: 
cji Kabel, — równo Sytuacja na 
froncie społeczno + politycznym jak 
też i wśród literatów ludowych ule; 
gła obecnie znacznym zmianom. 
Dlatego też powoływania do życia 
nowej organizacji literacko=politycze 
nej nie uważam w tej chwili za rzecz 
wskazaną... 

Jeżeli zaś chodzi o ramy organi: 
zacyjne grupy społćczno = politycz: 
nej, to jest ich dziś tyle, że tworze» 
nie nowych nie byłoby na razie pos 
tecznym wkładem do nasżego 
społecznego. — Dodam jesz 
naszych spraw zawodowych bro» 


Maurrasiana 


Wybór Charles Maurrasa do Aka: 
demii Francuskiej był największym 
ewenementem w jej dziejach za naszej 
pamięci. Echa tego wyboru odzywają 
się jeszcze ciągle, I tak uchwalono o% 
słatnio protokół oficjalnego przyjecia 
Maurrasa do Akademii. Urzędowo 
wprowadzi nowego Akademika Hen: 
ry Bordeaux, na prośbę M. Goyau, 
Bordeaux był jednym z tych. którzy 
przeforsowali kandydaturę pisarza ro- 
jalisty do republikańskiej Akademii. 


ni Związek Zawodowy Literatów | 


R. P. do którego -ja, oraz wielu 
przyjaciół ze „Wsi — Jej Pieśni” 
należy”, 


Ostatnim zdaniem Olcha: zbija argus 
ment Czuchnowskiego, że dziś nie ma 
kto bronić zawodowych interesów pi+ 
sarzy chłopskich. Dowiadujemy się, że 
spraw tych broni Związek Literatów 
R. P., którego zapewne- Czuchnowski 
nie posądzj o tendencje reakcyjne i 
nie nada mu miana „wroga ludu“. 

Argumenty  Czuchnowskiego były: 
by słuszne w odniesieniu do organiza 
cji.działaczy, czy publicystów chłop: 


skich. Moż 
ka organi: 


na się spierać o to, czy taz 
cja jest potrzebna i c: 
spełniłaby swoje zadanie, można zająć 
w dyskusji stanowisko klasowe lub 
solidarystyczne, pomysł pochwalić lub 
potępić. To byłoby logiczne i uzasad: 
nione. Ale nie wydaje się nam uzasad: 
nione wprzągnięcie literatury ao służ: 
by w walce klas i traktowanie jej wyż 
łącznie z. klasowego punktu widzenia; 
tak można traktować tylko t. zw. lites 
raturę partyjną, t. j. broszury, ulotki 
i dzieła polemiczne, — a tego chyba 
Czuchnowski nie miał na myśli. 


BAJ 


Autor „Wschodu i Zachodu: ` 
przyjął isiam i 
kie koła literackie obiegła wia- 
ść, że Rene Guenon, autor wyda- 
nej w 1924r, głośnej książki „Orient et 
Occident" zislamizował się, Rene Gie 
non związany był swego czasu ściśje z 
kołami katolickimi Francji, łączyłą go 
nawet zażyłość z Jacques Maritaiń'em, 
czołowym przedstawicielem -francus 
skich pisarzy kato! 
wydaniu swej ksią pracował nad 
dziełem zbliżenia kultury wschodniej 
z zachodnią. Po opuszczeniu Franc 
poszły słuchy, że wstąpił do którzgoś 
z zakonów buddystycznych a nawet 
lamaickich. — Obecnie *okazałs się, że 
| Guenon przyjął Islam jako student as 


rabskiego uniwersytetu w Kairze, Ele 
imie Mohammed el 


zhar, przyjąws: 
Francaoui, 


Nie mam nigdy zaufania do auto: 
biografii, której autor: powiada na 
wstępie: „moje wspaniałe czyny”, al; 
bo „mój wpływ na moje pokolenie", 
albo „moje złote myśli” i t. d. Po prze: 
czytaniu paru takich uwag, czytelnik 
już wie, że niczego obiektywnego nie 
dowie się o autorze, 

Czego właściwie domaga się czytels 
nik pny lekturze autobiografii? 
Primo: chce dowiedzieć się -jakim 
był dany „mąż”, który zrobił to a to 
(jeśli, naturalnie, czytelnik wie już co 
zrobił dany mąż); secundo: jeśli nie 
wie, jakie wartości kryją się za naz 
skiem, znanym mu ze słyszenia, chce 
poznać te wartości (myśli, czyny, pros 


gramy); tertio: znając czyny lub myśli 
danego męża, chce zapoznać się za pos 
mocą autobiografij męża znakomitego 
z techniką tych czynów, z okolicznoś: 
ciami, które je stworzyły, ze środowie 
skiem, które było dla nich pożywką. 
I dlatego właśnie żąda od autobiogra» 
fisty szczerości i tej szczypty obiekty: 
wizmu, jaką dać może autor czytelnie 
kowi, gdy musi być szczery. 
Czytelnik polski, który: przed przes 
czytaniem autobiografii Harrisa („W 
pogoni za pełnią życia”. Rój. 1938) wie 
tylko, że był taki Harris, „ktoś w gus 
ście Forda i ktoś w guście Hearst'a"- — 
po przeczytaniu książki, traktującej o 
pogoni za pełnią czy nie pełnią, ale o 
pogoni jako takiej może śmiało powiee 
dzieć tylko tyle'i nic więcej: 

„Harris nie był, powiedzmy. łagode 
nie, gentlemenem, ale karierę zrobił 
wcale niezłą. Był czyścicielem butów, 
był cowboy'em, robotnikiem porto- 
wym, hotelarzem, studentem uniwer« 
sytetu, agentem reklamowym, reporte< 
rem, adwokatem, profesorem literatu= 
ry w Brighton College, dziennika- 
rzem, wielkim wydawcą wreszcie, Syz 
piał z kobietami i to spanie uprzyjem= 
niał sobie rozmyślaniem o duszy kos 
biecej, Był bezwzględny. Niewiadomo 
po co i dlaczego był tym wszystkim 
czym był: najprawdopodobniej miłość 
zie 


wlasna pchała go wszędzie tam, 
go nie posiali, ani kwitnącego wii 
nie chcieli", 

No j nic więcej. A Harris od razu 
ie nazywa siebie pięknie (przy 
sobie u-klapy papier z wi 
Heinego) „dzielnym bejowni 
wojnie wyzwoleńczej ludzko* 
ce jakoś jednak nie widać 
ika, ani wyzwolenia, 'a 
„ludzko: w ustach Harrisa jest w 
tak częstym użyciu jak pasta do zę: 
bów, czyli nie tylko. traci swoją atrak- 
cyjność ale nawet i urok. Harris 
bezwzględnymi sposobami zdobywał 
majątek, a brutalnymi kobiety. Nie 
mniej przeto, wykładając swe credo na 


wstępie książki, pisze ostro o manka, 
mentach rasy, do której należy. Anglo- 
Sasi są dla niego wstrętni, bo imperia: 
listyczni, bo drapieżni, bo bezwzględ= 
ni. 

Ani na jednym z tych „mankamen= 
tó nie zbywa Harrisowi, Przeciwə 
nie; zsentetyzowały się one wszystkie 
w tym jednym człowieku. 

Cytuje często Swinburnea i zalewa 
się łzami, czytając Szekspira czy 
Blake'a, nie mniej przeto jako uczeń 
nie okazuje żaanego miłosierdzia poż 
bitemu do krwi koledze, jako hotelarz 
nie waha się po opanowaniu portierni, 
a po tym restauracji, wyrzucić na bruk 
niewygodnych dla siebie pracowni: 
ków, aby móc zostać dyrektorem ho: 
telu; r 

Jako programowy socjalista, pracuje 
czynnie w dzienniku zdecydowanych 
konserwatystów „Ewening News”, — 
„Subtelny” czytelnik poezji į „znawca“ 
wielkich ludzi, dziwi się, że Browning 
obraził się na niego, gdy, próbując do: 


- Rutopanegiryk wielkości trzeciorzednej 


| ciec skąd Browning zaczerpnął mates 

t riału do opisu namiętności w „Żonie 
Jamesa Lee" spytał: „czy poznał pan, 
tę gamę namiętności przy własnej żoe 
nie?“ 

Pamiętnik Harrisa ukazał nam człos 
wieka takim, jakim był naprawdę, mie 
mo, że Harris nie silił się na obiekty: 
wizm. 

„W pogoni za pełnią życia" otrzyma 
liśmy obraz człowieka z ogólnym za: 
mętem w głowie, z wiarą w ten zamęt, 
z żądzą zdobywcy; pozwoliła nam też 
ta autobiografia wnioskować o calos 
kształcie stylu życia z końca XIX wie 
ku. Życia barwnego, krzykliwego, ży: 
cia z prawdziwego zdarzenia. 

Nie poznajemy wprawdzie „dzielne 
go bojownika w służbie wyzwoleńczej 
ludzkości” — lecz znacznie więcej: 

olony styl wielkości trzeciorzęd: 
nych, tych wielkości, które plując na 
imperializm angielski.. zdobyły świat 
dla Anglii, 


Przegiąd wydawnictw 


ZOFIA BOHDANOWICZÓW= 
NA: Droga do Daugiel, Powieść na- 
grodzoną na konkursie Drukarni i 
Księgarni św. Wojciecha r. 1958. Str. 
297 z zdjęciami prof. Jana Bułhaka. 
Poznań, 1938, Cena zł. 4. 

Powieść będąca debiutem, a osnuta 
na tle pełnego narodowościowych i 
psychologicznych konfliktów życia zu 
bożałej szlachty po obu stronach gra: 
nicy: polsko = litewskiej, 

F. ANTONI  OSSENDOWSKI: 
Biesy, Powieść. Str. 256. Biblioteka 
autorów polskich, Tom 17. Poznań, 
19358, Wydawnictwo Polskie, 

MARIA 'RODZIEWICZÓWNA: 
Róże panny Róży. Str. 239. Pisma. 
Tom 34. Poznań, 1938. Wydawnictwo 
Polskie. 

JULIUSZ ZNANIECKI: Michał. 
Powieść nagrodzona na jubileuszo= 
wym konkursie Drukarni i Księgarni 
Św, Wojciecha r. 1938. Str. Pos 
znań, 1938, Księgarnia Św. Wojciecha. 
Cena zł. 6. 

BRET HARTE: Cressy, Tlumacze= 
nie Hańny Bienieckiej. Str. 274, Tow. 
Wyd. „Rój“. Cena zł. 5. 

Powieść z Dzikiego Zachodu. 

FANNIE HURST: Wielki śmiech. 
Powieść, Str. 536. Przekład Stefanii 


a 


Heymanowej. Warszawa, 1938. Wy: 
dawnictwo J. Przeworskiego. Cena zł. 
10.—. 

Powieść naturalistyczna, malująca 


dzieje rodziny szkockiej, od trzech pos 
koleń osiadłej w Ameryce. 


ARTUR RANSONE: Jaskółki į A- 
mazonki, Str. 344 z ilustr, Clifforda 
Webba. Tłum. H. Bukowskiej, War: 
szawa, 1958, Tow. Wyd. „Rój*. Cena 
zł, 7. 

Powieść dla młodzieży, malująca wa 
kacyjne przygody uczniów nad dużym 
jeziorem w Anglii. 

DOROTHY L. SAYERS, Gwalto 
wna trucizna. Powieść, Str. 384. Tłum. 
Wacława Jaworowskiego.. Warszawa, 
1958. Wyaawnictwo J. Przeworskiego. 
Cena zł, 8. 

TADEUSZ  DOŁĘGA-MOSTO. 
WICZ: „Trzy serca". Powieść. „Ró 
Str, 377. Zł, 8.00. j 

Nowa powieść  Dołęgi-Mostowicza 
„Trzy serca", godna jest wzmianki z 
kilku względów. Przede wszystkim. 
przy zachowaniu dotychczasowych 
walorów narracyjnych, przy takim saz 
mym nagromadzeniu efektów, autor 
zaprzestał zupełnie wprowadzania do 
swej beletrystyki momentów zbyt dra: 
stycznych. 


HISTORIA I KRYTYKA LITERA- 
TURY 


KS. DR. MICHAŁ KLEPACZ: 
Karol Hubert Rostworowski, Str. 90, 
Wilno, 1938. Biblioteka. „Spraw otwab 
tych* t. 2. 

Rocznik Literacki, Tom VI. 1937 
Pod redakcją Zofii Szmydtowej. Str. 
315. Warszawa. 1938. Instytut Literat 
cki, 


„DZIENNIK POLSKI" 


poniedziałek, uia 15 sierpnia 1938 r. 


ST. ANISŁAW STARZEWSKI 
Sn 


Dyskusja nad aktualnością Brzozowskiego 


Nazwisko Brzozowskiego raz po raz 
pojawia się na szpaltach periodyków 
į wydawnictw prasowych, Wielki pis 
sarz i filozof stał się znowu aktualny 
į poczytny, co jest niewąpliwie zasłuż 

Jnstytutu Literackiego w Warsza: 
wie, wydającego „Dzieła wszystkie” 
Stanislawa Brzozowskiego, Kilka toz 
mów już wyszło z druku, ukazała się 
w nowej edycji „Legenda Młodej -Pol- 
ski, I tak jak za życia pisarza w r. 
1910, tak i teraz dokoła jego twórczo= 
ści rozwinęła się żywa dyskusja, Te: 
matem przeważającym w niej jest py: 
tanie, W jakim stopniu twór: 
czość Brzozowskiego wpły: 
wać może na współczesńe 
kształtowanie się polskiej 
myśli, szukającej nowych 

rawdinowych rozwiązań w 
dziedzinie kulturalnej i spa 
łecznej.' - Š 
"Filozofia . kultury Brzozowskiego 
znalazła swój najgłębszy wyraz w „Lee 
gendzie”, zaopatrzonej przez autora w 
podtytuł Studia o strukturze duszy 
kulturalni Powierzchowne przeczy: 
łanie tego dzieła, po przez którego kar 
ty toczy się. huragan wrzącej myśli 
ludzkiej, robi na czytelniku wrażenie 
potężnego buntu przeciwko realizmo= 
wi, przeciwko twardej rzeczywisto- 
c, Ale taki sąd byłby złudzeniem. 
W istocie. Brzozowski szuka -takiej 
podstawy: duchowej względem zagad 
nień kulturalnych, któraby potrafiła 
zniwelować tragizm naszego dwuplasz 
czyznowego życia: codziennego byto: 
wania i życia twórczego, „całego świat? 
pojęć, wartości, które — -zdaniem 
Brzozowskiego: — mają właściwe zna: 
czenie tylko w związku z życiem, któż 
te je zrodziło. Teraz unoszą się one — 
pisze Brzozowski w „Legendzie“ — 
nad nami, jakby były niezawisłe od 
czlowieka, domagają się przystosowa: 
nia do siebie, świadomość kulturalna 
wynaturza się, traci powagę życiową, 
ulegając coraz innym metodom życia, 
które uderzają w nią, jak tzeczywie 
stość”. t 

W konsekwencji tych . rozważań 
Brzózowski staje się szermierzem tyz 
pu kultury, w którym praca mas ludz 
kich, oparta na niekrępowanej twór: 
czej woli swobodnych jednostek, twoz 
Tzy coraz to nową rzeczywistość hus 
manistyczną, Temu  poglądowi daje 
Wyraz na kartach „Legendy“, 

„Europejska współczesna, dziejowa 
fzeczywistość,- traktowana jest dziś 
przez umysły polskię nie jako pewien 
zdobyty, ustalony poziom życia, n 
jako dzieło wielowiekowej 
Pracy, wymagającej zrozumienia i 
Szacunku, nie jako coś rzeczywistego 
Í niezaprzeczonego przede wszystkim, 
ale jako pewien gatunek moralnego, 
lub umysłowego błędu, jako złudzes 
e, przemijający pozór”, 
` „Wskutek tego, że nie dźwigamy, 
jako samoistne społeczeństwo ciężaru 
kiejowego życia na dzisiejszym po; 
zlomie, zatraciliśmy zmysł dziejowej 
Brzyczynowości, -głębokiej 
tóżnych sfer życia, Przyzwyczailiśmy 
Się rozważać nowoczesną kulturę jako 
I Iczultat: Rezultat, z którego bierzemy 
tyle, ile nam potrzeba dla naszych zre 
dukowanych, przykrojonych, na upo: 
arzająco nieletnią miarę potrzeb, pos 
trzeb społeczeństwa nie władzjącego 
Samym sobą". („Legenda” 
Bt. „„Nieboska* dni naszych”), 

Najlapidarniej jednak sformułował 

łzozowski swój pogląd na kulturę za 


o z europejską w  „Pamiętni 
Hd 


»Nie to bezwzględnie jest potrzebe 


he byśmy żyli w takim lub innym | chowa 


gotowym świecie, lecz byśmy 


two: 


W dyskusjach tocząc 
mat twórczości Brzozowskiego ten je- 
go pogląd na kulturę uznano za poz 
gląd „imperialistyczny i nierozerwal= 
nie związany kapitalizmem“, Nazy: 
wa się Brzozowskiego zwolenni 


na prymacje woli, a treść jej zawiera 
się i wyczerpuje w nieskończonym po 
stępowym dążeniu w określonym kiez 
runku. Jest to z reguly cywilizacja o 
przemagającym charakterze przemy: 
słowym, militarnym i ilo: 
Cywilizacji otwartej przeciwstawia się 
ideal „cywilizacji żamkniętej", „Jej 
Sens nie polega na nieprzerwanym pos 
stępie, nieskończonym pędzie zdobyw 
czym, lecz na kształtowaniu į podtrzy 
mywaniu pewnego uznanego za war- 
tościowy, powtarzalnego układu stos 
sunków życiowych, Jest to cywilizacja 
o typie raczej rolniczym, pokojowym, 
jakościowym*. (Wskrzeszanie ideałów 
średniowiecznych, cywilizacji o cha- 
rakterze statycznym, ideologia agraryz 
zmu i t. d.) *) 

Uważamy, że dyskusja na ten temat 
ma dla kształtowania się polskiej myz 
śli społecznej i kulturalnej doniosłe 
znaczenie. Świadomie lub nieświado: 
mie, a przede wszystkim pod wpływem 
niewoli, jak to słusznie zauważył Brzo. 
zowski — i co w wysokim stopniu za» 
ciążyło na naszej rzeczywistości w 
pierwszych latach niepodległości, „zas 
traciliśmy zmysł dziejowej przyczynos 
wości, głębokiej łączności różnych sfer 
życia* Ogrom konkretnych poczynań 
państwowych, ciężkie zmagania- się -z 
rzeczywistością, przy. równoczesnej po 
wszechnej biedzie — przeraziły mas; 
Pod wpływem tego nastawienia- spos 
dziewaliśmy się od niepodległości cuz 
du, który wszystkim przyniesje szczę: 
ście i zadowolenie, 

Może żaden okres naszej historii tak 
dobitnie i jaskrawo nie podkreślił 
słuszności sformułowanej przez Brzoz 
zowskiego oceny- psychicznego nasta= 
wienia Polaków do zagadnień kultu» 
ralnych (którą to ocenę przytoczyliśmy 
na wstępie niniejszego artykułu), jak 
okres ciężkiego kryzysu gospodarcze 
go. „Czekać“ i „przetrwać”, oto hasła 
niemocy i bezwoli tych ciężkich lat, ue 
zupełnione potopem literatury na tee 
mat katastrofy cywilizacji zachodniej 
i teoretycznych rozważań nad rzekomą 
wyższością i odpornością moralną cyz 
wilizacji o niższej stopie życiowej. Tas 
kie poglądy możliwe są w społeczeń: 
stwie, którego inteligencja -pojmuje 
kulturę nie jako dzieło ciężkiej, ¿muz 
nej i wiekowej pracy, ale jako coś 
gotowego, jako  „złudzenie”, jako 
„przemijający pozór“. W tym stanie 
psychicznym naszej inteligencji i jej 
elity szukać należy źródeł martwoty 
i dysput jałowych na- temat ideału 
„kultury statycznej”, oraz krytyki reć 
alizmu i apoteozy twór woli jedno 
stek w kraju, którego poziom material 
ny jest wlaściwie poziomem przecięt» 
nej chłopskiej biedoty. Temu tragicze 
nemu nastawieniu: polskiej inteligencji 
ulega, niestety i przodujące grupy 
młodzicży chłopskiej, rozwijające 
„ideologię agraryzmu 

Wbrew wszystkim filozofowaniom, 
kultura była i jest dziełem 
ciężkiej i wiekowej pracy 
mas ludzkich, przezwycięża: 
jacych opórprzyrodyi opar: 
tej na swobodnej woli twór: 


. rok 1958. 


|czości jednostki. Życie w 
iennym świecie przyrodzonym wyż 
maga od nas ustawicznego dynami= 
zmu i wskutek tego nie do pomyśle= 
nia jest statyczne trwanie. 

Z tego faktu wypływa i konieczność 
dwupłaszczyznowości naszego życia: 
"ciężkich codziennych "zmagań  życio: 
wych z oporami przyrody i humani- 
stycznej nadbudowy. Tragizmy życio* 
we i kryzysy cywilizacyjne zmieniać 
mogą jedynie swe natężenie, brak ich 
byłby znamieniem zastoju myśli i twór 
czości ludzkiej. 

Czy zwolennicy ` „ćywili zam: 
kniętej”, jakošciowej; sai usunę: 
łaby ona tragizmy życiowe i kryzysy? 
Chyba wtedy, gdybyśmy w niej suro: 
wymi zakazami zabronili twórczości 
indywidualnej. Bo ta ostatnia zawsze 
stwarzać będzie rozpiętość obydwu 
płaszczyzn naszego życia. 

Jeśli jednak przyjmiemy, że istot- 
nie da się znaleźć jakiś typ „cywilizaź 
cji zamkniętej" to chyba nikt nie za: 
przeczy, że w Polsce, w naszych was 
runkach bytowania, do tego stanu ides 
alnego droga daleka i że na pewne 
prowadzić ona musi je przez dluz 
gie lata 'i liczne pokolenia po p: 


cji 


"wszystkie trudności „cywilizacji oz 
twartej", borykające się z najprymi 
tywniejszymi wymaganiami życia, z 


„imperialistyczne 
Brzozowskiego, jego 
m dla cywilizacji zachodniej jest 
i dziś wysoce aktualny. Każda dzie: 
dzina naszego życia wola o ludzi czyż 
nu i silnej wo 
że w tej chwili na czoło naszego 
| państwowego 
|wszystkim zagadnienia ekonomiczno- 
techniczne. „Tego etapu przeskoczyć 
«się nię da, trzeba go odrobić, 

W rozważaniach. nad twórczością 
Wyspiańskiego — Brzozowski pisał: 

„Tym, co stanowi „tragiczny rys w 
narodowej demokracji, jest postanoz 
wienie przyjęcia za podstawę rz ez 
ąqzywistości polskiej, ja 
ką jest ona. Wnet jednak zarys 
spwuje się fatalne załamanie: jaką jest 
ana? Co to znaczy? Linia rzeczywista 
nrowadzi na granice siły pole 
skiej, jaką jest ona wobec świata. 
Siłę tę trzeba poznać, zrozumieć, Co 
nie jest siłą, nie jest rzeczywiste; jest 
raeczywistem tylko, o ile jest siłą. 
Gdy Wyspiański usiłuje określić tę 
siłę — ma tylko znaną mu dziejową 
tradycję, jako moc  związującą, Usie 
luje rzucić się naprzód, u 
siłuje pchnąć związaną przez nią masę 
na przebój światu, Jesteście naro: 
dem, ale nie poprzestawajcie na tym 
poczuciu, bo ono ginie — walczcie. 
Wyspiański reprezentuje tu całkiem 
dokładnie moment narodzenia 
się nowej świadomości, wos 
li do twardego, rcalistycze 
nego zmagania się.. 

O to tu idzie: o tworzenie bio» 
logicznych, ekonomicznych 
zdolności i sił, o poleganie 
na tym, co jest tą. siłą, o zro: 
zumienie, że wzruszeniowe 
promieniowanie ukształtoż 


nawc= 


wanej dziejowej „psychiki, 
męczeńskie spalanie się jej 
— staje się sila dziejową jedynie 


przez biolog o:ekonomicze 
ną potęge, W imię narodu i dla na: 
| rodu — trzeba mieć wolę", 

Tą największą i najbar 
dziej realną siłą dziejo: 
wą narodu jest nicwątplie 
wie państwo, które 
budujemy.-C: w „imię filozoficz: 
1 nych rozważań, w obliczu trudności i 


enjus 


wysuwają się przede 


ciągle į 


| 
U 


ości mamy się cofać przed 
niem tej  biologiczno -= ekonoe - 
micznej potęgi? Przecież Państwo, to 
najrealniejszy or twórczej woli nas 
rodowej, oręż którego brak w tak tras 
giczny sposób odzwierciedla siç w. 


„twórczości Wyspiańskiego, operująces 


go jedyną mu wówczas dostępną siłą 
narodową, sila tradycji. 

Tęsknota za biologiczno. + ekonos 
lą siłą naszego państwa, za twóre 
w tej dziedzinie, wypowiedziae 
ła się w latach niewoli wyolbrzymies 


| niem twórczości artystycznej, Pojawięe 
| nie się tej 


utęsknionej siły jakby nas 
zaskoczyło i przeraziło, Z trudem Os 
trząsamy się z literackich światopoglą« 
dów i opanowujemy ten nowy żywioł ` 
twórczości narodowej, 

"Twórczość Brzozowskiego, jego ene ' 
tuzjazm dla cywilizacji zachodniosena © 
ropejskiej jako przejawu humanizująs ` 
cej rzeczywistość aziałalności ludzkiej 
zawiera w sobie wiele cennego i glębów 
kiego materiału dla konstrukcji pol, 


| skiej, nowoczesnej myśli, 


= 


Pamięci Ignacego. . 
Kraszewskiego 


Powstały w Łucku komitet obchodu 
stulecia osiedlenia się na Wołyniu Jós 
zefa Ignaczego Kraszewskiego ku ucze 
czeniu zarówno jej rocznicy, jak też 
przypadających prawie jednocześnie 
rocznic: 125:lecja urodzin i  S0slecia 
zgonu znakomitego pisarza, wydaje 
przy końcu roku bieżącego księgę pas : 
miątkową, poświęconą  Kraszewskie: 
mu. Księga ta zawierać będzie 25 arty» 
Kułów pióra szeregu autorów, w tej * 
liczbie prof. Ignacego Chrzanowskie: 
go z Krakowa, prof. Krzyżanowskie: 
go = Warszawy, ara Wacława Borowe: 
go, prof. Zawodzińskiego, dra Turkow 
skiego i iñ. : 

W tym czasie również przewidziane 
jest otwarcie w Łucku wystawy pas 
miątek z okresu pobytu Kraszewskie: 
go na Wołyniu, którym związana 
jest jego twórczość literacka į podczas 
którego napisane zostały znane powie 
ści wołyńskie, jak „Chata za wsią 
„Ostap i Ulana" i jn., oraz urządzenie 
akademii, na której ma wystąpić z re: 
feratem prof. Krzyżanowski, 


Renesans sonetu 


Młody, utalentowany pisarz lwow: 
ski, Stanisław Rogowski, opracowuje 
obecnie nowy tom poezji. Będzie to 
cykl sonetów. związanych ideologicze 
ne pewną myślą przewodnią. Jest rzez 
czą charakterystyczną. że Rogowski 
wybrał właśnie tę formę utworów poes 
tyckich, od dłuższego czasu niemal zu» 
pełnie zaniedbaną, a dającą jednak dus 
żo możliwości wypowiedzenia się, Pez 
za tym kończy Rogowski większą pos 
wieść p. t „Wybaw mnie Malgorzato*! 
Po ta pojawi się w jesieni w wy» 
daniu. książkowym. 


Państwowa nagroda 
literacka Jugosławii 


Rząd Królestwa Jugosławii wniósł do- 
Parlamentu projekt Państwowej Nas- 
grody Literackiej, przyznawanej coros ' 
cznie w wysokości 100,000 dinarów:* 
Ponieważ opinia całego społeczeństwa ` 
jugosłowiańskiego oddawna oczekiwała 
tego kroku ze strony władz państwo: 
wych, projekt zostanie z całą pewnością ` 
przyjęty przez Skupsztynę, 
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GODZINY PRZYJĘC W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL, 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 
-— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
"WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 

„ dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak: 
cja nie placi wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcia 
nie zwraca. 


sierpnia 


Najtaniej słoje 
Konserwatory 1/4 wąz. 


zgumką i sprężynką 1/2szer. 


- od 10 gr 
50 gr 
60 gr 


i wielki wybór butli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15 


„OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA: 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II p. 
Prezydium Okręgu przyjmuje 
` w poniedziałki, środy i piątki w go: 
dzinach od 10—f2:tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110-45, tel. Se- 
Kretariatu nr. 111-24. 
Obwód Lwów:pólnoc, do którego 
należą dzielnice: II, III, VII, VII 
`š IX, mieści się w lokalu przy ul. 
Leona Sapiehy 4, I p, 
Biura czynne codziennie od godzi: 
‘ny 95—l3:tej i od 17—19-tej z wyjat- 
kiem soboty popołudnia, oraz nie< 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09. 
Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien< 
nie od godz. 9—12-tej i od 17—19. 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
modernizacja, przeróbki 
najgustowniej wykonuje 

Magazyn i Pracownia Futer 


KAROŁ SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 
telefon 269 56 


sununanaauwwaswun 


2013 


ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
"się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go- 
dziny urzędowania codziennie od 


I7:tej do 20<tej, w niedziele od 
10stej do 13-tej. ç 


Bizuteria sztuczna 
paryska — czeska 
owootwartej firmie 


Wap kaum LE 


wów, Sobieskiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, 14. VIII. o 4 „Cieszmy się ży- 
siem”. 
Niedziela 14. VIII. o 8 , 
* Poniedziałek, 15 VIII. o 
o 8 „Cieszmy się życiem”. 
* Wtorek, 16. VIII. o 8 ,. 
« Środa, 17. VIII. o 8 „Lu 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Od 11. VII. teatr nieczynny. 


KINOTEATRY: 


APOLLO: Agentka H. 21. 

ATLANTIC: 1) „W pułapce”. 2) „Dżen= 
telmen wierzy kobiecie”, 

BAŁTYK: „Saratoga“ i „Narodziny gwiaz 


ste piętro”. 
zóste piętro”, 


ste piętro" 
lzie na Krze”. 


zdy“. 
CASINO: As kier i W porcie czeka dziewe 


SZYNA, 
CHIMERA: Zew dżungli. 
EUROPA: „Kapryśna ekspedientka” 


„DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, dnia 15 sierpnia 1938 r. 


W pierwszy dzień Zjazdu Górskie: 
go odbyło się uroczyste otwarcie Mu: 
zeum Ziemi Sądeckiej na zamku poja: 
giellońskim przez gen. dyw. T. Ka- 
sprzyckiego, poprzedzone uroczystym 
nabożeństwem w kościele parafialnym, 
celebrowanym przez ks. infułata Maz 
zura, z udziałem przedstawicieli władz 
z wicewojewodą Małaszyńskim na cze 
le, na które przybyły grupy wieśnia: 
ków w strojach regionalnych. 

Na dziedzińcu zamku pięknie przy 
strojonym w emblematy regionalne i 
flagi państwowe i regionalne, zebrali 
się uczestnicy Zjazdu, wobec których 
przemówił starosta nowosądecki dr 
Łach, podnosząc zasługi założycieli 
muzeum, którzy nie szczędzili bezinteż 
resownego trudu dla założenia tej plaż 
cówki w stolicy Podhala, po czym 
gen. Kasprzycki dokonał przecięcia 
wstęgi, jako symbolicznego ` otwarcia 
muzeum, które oddano pod opiekę 
Zarządu miasta, 

Z kolei nastąpiło otwarcie pokazów 
gospodarczych w salach szkoły poz 
wszechnej im, Konarskiego, * które 


W dniu wczorajszym została przy: 
jeta przez p. Wojew. lwowskiego 
delegacja Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Ziem  Poludniowo + 


Wschodnich z konsulem dr Bronisła< 


GLORIA: Z powodu 


: Kobiety nad 
: Grobowiec indy; 
A: Grobowiec indy 
„Droga do Rio" i „Ń 


i >" |ośna 


cigach”. 


„Oczy czarne", 
sola trójka. 
„Dziewczyna szuka miłości" 


iewolników* i „Mistrzoż 
ty — Flip i Flap". 
l Burleski“ i „Borneo", 


UCIECHA: „Ramona“ i rewią 
FOTOPLASTIKON — pfac Mariacki 5: 
Z GENEWY DO LYONU. Montreaux, 
Grenoble, Vichy. 


REPREZENTACYJNY CYRK 
STANIEWSKICH 


przy ul. Pełczyńskiej (dojazd tramwajami 
nr. 9). Codziennie o 8.50 wiccz. Program 
światowych atrakcyj. Wtorki, środy, soboty 
i niedziele po 2 przedstawienia o 4.50 pop. 
i 830 wiecz. = 


TEATR 
TEA: 


GOŚCINNE WYSTĘPY. TRU 
JARACZA W TEATRZE WIELKIM. Dziś 
o 4stej popol. zostanie wystawiona znako- 
miła komedia amerykańska „Cieszmy się 
życiem”. Wieczorem wspaniała współczesna 
szłuka „Szóste piętro". W obu sztukach w 
rolach głównych St. Jaracz w otoczeniu pp. 
E. Bonackiej, H. Gruszeckiej, A. Jaraczów- 
nej, 'H. Kryńskiej, M. Nobisówncj. St. Pes 
rzanowskiej H. Zahorskiej, Z. Borkowskie- 
go, Z. Chmielewskiego S. Daniłowicza, M. 
J. Łuszczewskiego, J. Kempy, 


— „LWOWSKA WARTA“. W dniu 15 
bm. nadaje Rozgł. Lw. audycj 
Warta", poświęconą wiekopomni 
zwycięstwa nad Wisłą. Na program audycji, 
Która rozpocznie lożą się: 
pogadanka pł 
strojach Iwows 
sierpniowych 1920 r. 
Ludwika Domonia pt. 


w pamiętnych dniach 
mówienie j; 


— TRASMISJA RADIOWA ZE ZLOTU 
MŁODZ. WIEJSK. ZW. MŁ. POLSKI. 
Dn. 14 bm. P. R. nadaje dwie transmisje 

stości Ogólnopolskiego Zlotu Młodz. 
j Zw. Mł. Pol z 
dana zostanie czę: 
stości, zaś o g 
przekaże słuchaczom 
sy .srup regionalnych, 


x 
| 


zgromadziły twórczość wsi nowosą: 
deckiej, zapełniając 10 obszernych sal. 

Najbardziej interesujący jest dział 
wytwórczości samodziałów przez oz 
Środek tkacki w Łącku i Podegrodziu, 
gdzie powstały z poparcia Okręgowe: 
go Towarzystwa Rolniczego warszta: 
ty tkackie, wyrabiające ręką wieśniae 
ka tkaniny niczym nieustępujące wyz 
robom fabrycznym, nawet pod wzglez 
dem trwałości znacznie je przewyższa 
jące. Cena samodziału za 1 mtr. waha 
się w granicach od 14 do 19 zł. 

Wieczorem na dziedzińcu zamko= 
wym poszczególne grupy odtworzyły 
szereg obrzędów ludowych. Bojki z 
pow. stryjskiego odtworzyli obrzęd 
„Swatanki*, Łemkowie z Krynicy „Do 
żynki”, Górale żywieccy: „Chrzciny 
w Radziechowicach, Górale cieszyñz 
scy: „Sztubaczki”, górale z Jurgowa 
„Figle Jurgowskie*, 

Pod względem frekwencji pierwszy 
dzień nie dopisał tak, jak się spodzież 
wano, Przypuszczać należy, że frek= 
wencja wzmoże się w dwóch dniach 
świątecznych, (r). 


Delegacja Kupców i Przemysłowców 
u p. Wojewody 


wem W/ysoczańskim na czele i złoż 
la p. wojewodzie podziękowanie za 
Gopomożenie do uzyskania przez Sto- 
warzyszenie z P. K. O. kredytów dla 
drobnego kupiectwa. 


rskterystycznymi pieśniami, tańcami i mus 


SPORTOWE TRANSMISJE_ NIE- 
DZIELNE DLA RADIOSŁUCHACZY. — 
p. 


s P. R. nadaje d transmisje 
państwowych spotkań sportowych. 
godz. 1945 będą mogli radiosłucha! 
wodów 


żeń dostarcz óy meczu 
tenisowego a— Jugosławia o _ Puchar 
Euroży Środkowej ` 


ZWIĄZEK B. WIĘŻNIÓW ideowych 

ów walk o niepodległość Polski wzy- 
we Lwowie człon: 
azku do wzięcia udziału w uroczy- 
stości Zwycięstwa Żołnierza Polski 
15:g0 bm. — Punkt zborny o godz. 8.30 w 
lokalu Związku, ul. Łyczakowska 1. 9. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
'od 14 do 20 sierpnia: 

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera í J. Pinelesz, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl. Gołuchow 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka; 
niewskiego, Leona Sapichy 15. — Kurkicz 
wicza, Unii Brzeskiej 4. — Laucra, ul. Jas 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75, Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola- 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade: 
micka 28, — Poratyńskiego, pl. Bernardyń: 
1. — Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwow: 
— Schcinbacha, ul. Gródecka 30. — 


sk: 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi- 
cza, ul. Gródecka 84, EPO 


MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA 
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 294481 przyjs 
muje do przeróbki kołdry po zł. 4 — 
materacc po zł. 6. 3602 


= 


— OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR- 
STYNOWIE. W dniach 1 3 4 6 8 10 11 
15 17 18 20 22 24 25 27 29 51 sierpnia br. 
odbywać się będą na strzelnicy wojskowej 
w , Zamarstynowie 
wojskowych 
niem. 


oddziałów 
ostrym strzela: 
żona pociskami, której 
polączone jest z nicbezpie- 
życia, obsadz 


ćwiczenia 


Strefa z 


stosować 
zechodzący. 


Przyjechali Jo NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Węgrzynowski Władysław, przemysł. — 
Warszawa, Dr. Jackowski Aleksander, ad- 
wokat — Warszawa, Willens Adolf 


» DIZEM.. 


Nr 235 s 


——— 
Min. Gen. Kasprzycki dokonał 
otwarcia Muzeum Ziemi Sądetkiej © 


| Migawki 
© uprzejmości 


Uprzejmość polega właściwie na Mór 
wieniu rzeczy niepochlebnych w spo: 
sób wysoce przyjemny, albo na pod. 
kreślaniu pochlebnych a omijaniu nież 
pochlebnych, Gdy kobieta brzydką jest 
jak potwór, człowiek uprzejmy- mówi 
że ma ona „piękne oczy”, gdy ktoz 
wszystkie powierzone sobie sprawy za, 
łatwia źle, czlowiek uprzejmy mówi, żę 
ów rozlrzepaniec ma „falent”, > 

Najtrudniej jest być uprzejmym wo 
bec siebie samego. Można mówić o so, 
bie zawsze z aplauzem, nie mniej prze 
to odczuwa się pewne zawstydzenie, JĄ 
już o pewnych sprawach mówić zupel. 
nie nie sposób.. Np... Każdy mówi 
dobrze o swym sercu, nikt nie waży się 
rzec tego o swym rozumie,. „Sercę' 
głupca jest fak ważne, jak „piękne e. 
czy" brzydkiej kobiety, Często właś 
o politykach, których głowa znajduje 
się poniżej poziomu innej części ciała, 
zwykliśmy mówić, że mają dobre serce, 

Uprzejmość popłaca, Kto jest uprzej 
my dla swego szefa, liczyć może na to, 
że sam szefem zostanie, Kto jest tprżej 
my dla siebie samego, ten zawsze be 
dzie sie świetnie czuł w własnym towa: 
rzystwie i nie będzie musiał być upizej. 
my dla całej innej gromady idiotów, 

Popierajmy więc uprzejmość! lele 
Lu "OTTONA ZAW COAT 


Nowa świątynia rzym.-kat. 
na Zniesieniu 

Ludność polska na Zniesieniu od 
dawna dotkliwie odczuwała brak Kor 
ścioła rzymsko = katolickiego. Po Per 
senkówce, gdzie niedawno nastąpiło 
poświęcenie kościoła rzymsko = kato 
lickiego, przychodzi kolej na Zniesie: 
nie, Niestety, fundusze przewidziane 
na ten cel, są niewystarczające į miesz: 
kańcy Zniesienia zmuszeni są zwrócić 
się o pomoc do społeczeństwa, W 
dniu dzisiejszym, t. j. w niedzielę, od- 
będzie się na ulicach Lwowa zbiórka 
publiczna na budowę kościoła ha 
Zniesieniu. Ludność katolicka Lwowa, 
która już niejednokrotnie dawała do: 
wody swej ofiarności, niewątpliwie i 
tym razem pospieszy z hojną pomocą. 
ym POETĘ YEN AEE PRZEW OCD, 


DO NASZYCH P. T. PRENUMERA 
TORÓW I CZYTELNIKÓW. 
Redakcja „Dziennika Polskiego” ko: 
munikuje, że w poniedziałek i wtorek, 
pismo ukaże się jak zwykle, rano, je: 
dynie w zmniejszonej objętości. 


— Bielsko. Haill William Gifbert, RSE 
— Londyn. Siedlecki Edmund, sędzia Sądu 
dóbr — Targowica. Niewiarowicz Roman, 


Okr. — Kielce. Jaruzelski lysław, wł. 
reżyser Teatru — Warszawa. Jung Józel, 
dyr. dóbr — Rożanówka. Dr. Kimelman 
Seweryn, adwokat — Czoritów. Kujawski 
Kazimierz, dyr. Spółdzielni — Dubno. 
Hirszel Ignacy, adwokat — 
niowski Hipolit, sekr. kop. 
Stebnik. Lang Hans, kupiec — 
Dr. Wojakiewicz Kazimierz, wł. d: 
Lebenbaum Michał, dyr. fabr. — 
Warszawa. Rogatkowski Henryk, „ š 
— Warszawa. Markiewicz Józef, dyr, — 
Pawłowski Adam, prawnik — 
Warszawa. Gumiński Wlodzimierz, poruce: 
— Łuck. Ludwicki Zbigniew, inż. chemik 
— Warszawa. Dr. Kalata Józef, starosta — 
Tłumacz. Wichertowa Stanisława, pryw: — 
Starzysko. Dubrawski Włodzimierz, poruez- 
— Warszawa. Klahrowa Ella, żona lekat 
— Borszczów. Flinta Franciszek, kierowni 
szkoły — Wycz Dr. Taubwurtzel 
dam, adwokat — Warszawa. Błochowa Jó 
zefa, pryw. — Warszawa. Lutostańską Jani 
na, urzędn. — Warszawa. Śmiałowski Ta 
deusz, wł. dóbr — Słupiec. Besiński Wio: 
dzimierz, student — Gdynia. 


Dr. 
Wise 


Radru: 


Ë 


KOŁDRY, KOCE, PLEDY, materace, Po 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, {itani 
firma R. DRZALA C 


poleca najtaniej = 
Lwów, Chorążczyzny 5, tel. 294-81. 
WESELE HUCULSKIE NAD PRUTEM 
Ligi Popierania Turystyki 
rewizytowł 
popular” 
nym z Zaleszczyk do Jaremcza pod hasłem* 

huculskie nad Wodospadem Pri 
w obie strony é 


Delegatura 
organizuje dnia 14 sierpnia br. 


k 14 sierpnia rano. Od 

Jaremcza 15 sierpnia wieczorem. 

ontrolne są do nabycia w kasie star 

i za pośrednictwem Biura Turysty 
ich, 


cyjnej 
cznego w Załeszczykać 


Nr. 223, 


„DZIENNIK POLSKI” poniedziałek, dnia 15 


rpnia 1938 r. 
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Telefony do schrenisk PTT| Wycieczka krajoznawcza 
młodzieży we Lwowie 


I Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
saopatrzyło ostatnio kilka schronisk 
„w polaczenia telegraficzne, co przyczys 
ni się niewątpliwie do dalszego rozwo: 
ju turystyki i bezpieczeństwa turyz 
stów. 

W związku z tym otrzymujemy naz 
stępujące informacje: 

Przez kilka ostatnich lat próbowa: 
go zastosować do obsługi schronisk aż 
paraty radiowe krótkofalowe, które 
znakomicie wypełniają swe zadania w 
tehroniskach w Alpach włoskich. Naje 
powa: iejszym walorem tej komunie 
kacji jest fakt, że nie pociąga za sobą 
konieczności prowadzenia przewodów 

o słupach, -które szpecą krajobraz, ani 
układania kabla, co w terenie skalistym 
nastręcza znaczne trudności, 

Czyniono zatem próby zastosowa: 
-pia dla omawianych schronisk komu 
nikacji radiowej, krótkofalowej. Wy: 
niki były różne, na ogół niezłe, nie da: 
ly jednak koniecznego minimum pews 
mości, a ponieważ w grę tu wchodzi 
przede wszystkim kwestia bezpieczeń: 
stwa turystów i usprawnienia akcji raz 


Połyskwłosów 


Oto 2 powody, dzięki którym włosy uzy: 
śkują zadziwiający naturalny połysk po us 
myciu szamponem „Bez Mydła“ Czarna 
Główka: 

1) włosy są lśniące, gdyż szampon „Bez 
Mydła" nawet w najtwardszej wodzie nie 
wytwarza szarego osadu wapiennego. 
` 2) wlosy nie nasiąkają cząstkami alkalicze 
nymi i Aie pęcznieją jak przy innych szam- 
panach zawierających mydło, lecz pozostają 
zdrowe, zwarte i znakomicie się układają. 
Dlatego też łatwiej i dłużej zachowują an: 
dulację. tym, w porównaniu ze zwy: 

amponem, os i 
gdyż włosy schną 
samym unika się prze 

A więc, przy najbi 
cie szamponu „Be: 


dla ciemnych i jasnych wlosów, 
l 
Z sali sądowej 


tinkowej na wypadek katastrofy, zdes 
cydowano się ostatecznie na połączenie 
telefoniczne, 

Sprawa uchronienia krajobrazu od 
zeszpecenia przez słupy telefoniczne i 
przewody, została pomyślnie rozwią: 
zana, dzięki pełnemu wyrozumienia 
stanowisku Min, Poczt i Telegr., które 
postanowiło, że połączenie telefonicza 
ne będzie prowadzone częściowo linią 
drutową, częściowo zaś kablem, zwlaz 
Szczą w partiach krajobrazowo naje 
piękniejszych. Przewody, prowadzone 
nad ziemią będą tak zamaskowane, że 
krajobrazowi nie grozi zeszpecenie. 


W- dniu dzisiejszym przybyła do 
Lwowa młodzież polska z różnych 
miejscowości Małopolski Wschodniej, 
która zabawi w naszym mieście przez 
trzy dni i zwiedzać będzie miasto. W 
niedzielę przed południem na boisku 
Korpusu Kadetów nastąpi uroczyst 
powitanie uczestników wycieczki 
przez przedstawicieli miasta, Związku 
Strzeleckiego, Komitetu Obywatelskie 
go Kolonii dla młodzi: 
zwiedzeniu miasta wy 
specjalnym pociągiem w dalszą drogę 
do Krakowa, gdzie spędzi kilka dni 
w 


„Dni Polesia" są wypełnione (15;go 
sierpnia — 4 września) różnorodnymi 
atrakcjami, jak n. p. oryginalne wystę: 
py ludowe, złożone z tańców. pieśni i 
obrazków scenicznych, 


Obyczaj ludówy na Polesiu zawiera 
wiele momentów interesujących i mało 
znanych. Piękne obrzędy weselne, do: 
żynkowe i inne są przedmiotem przed: 


stawień, organizowanych w Pińsku dla 
turystów i gości „Jarmarku Poleskies 
go“. 

Odbędzie się również festival pieśni 
ludowej. Pieśni będą śpiewane bądź 
w gwarze poleskiej, bądź po polsku. 
Pokazy tańców ludowych będą nader 
urozmaicone, Jako swego rodzaju 
„sensację“  zaprodukują  Poleszucy 
swój taniec, przypominający kadryla, 


„Dni Mickiewiczowskie" 
w Ziemi Nowogródzkiej 


W Nowogródku rozpoczynają się 11 
września „Dni Mickiev e, w 
czasie których nastąpi poświęcenie 
Muzeum Mickiewiczowskiego w dwor 
ku rodziny Mickiewiczów, w którym 
zebrano szereg pamiątek vo naszym 
wiesz 


_"_. Zamordowali swata 


bogatej 


(2) O reke bogatej wdowy po gospoda- 
mu wiejskim Katarzyny Łyszakowej w Wi» 
szence Wielkiej starali się liczni zalotnicy. 
Góożpodarstwem jej na kilkunastu morgazh 
dwaj bracia zmarłego 

Pierwszy 
ci, drugi 
i Katarzyny. 


zaś, wolny, pretendował do rę 
tarszy brat popierał te konku 
Nie podobało się to oczywiście innym 
wielbicielom wiejskiej wdówki, a zwłaszcza 
Darkowi Bereziakowi | Onufremu Andris 
jeckiemu. Porozumieli się zatym i posta- 
w sposób najprymityw- 
dy, za jaką uważali nie 
lipa, ale jego brata i swata 
u 4go kwietnia br. skrytoś 
u=brójesi 


śWEZO ry 
Teodora. W 
bójcy 


cdł pod okno 
i uważony przez dora Lyszaz 
ka który wyjrzał na podwórze i zapytał: 
sKto tam?" Bereziak i Andr.jeckij ukryli 
Się w ciemnościach, Gdy Teodor odwrócił 
Się, Bereziak uderzył go dwukrotnie siekie< 
14 w głowę, gruchocąc mu czaszkę. Łyszak 
pfdl zabity na miejscu, a mordercy uciekli. 
„Andzijeckij w kilkanaście minut po zbroda 
Ni grał spokojnie w karty i oświadczył nie- 
Jakiemu Wersznerow:: „Gdyby Bereziak 
EAH rady, byłbym nieboszczyka dobił 


zabawki, ala- 
3, kryształy, serwisy itp. — (cena losu 
£r.). Dancing na wolnym powietrzu. — 
sbaniały pokaz ogni sztucznych, wykor 
Hany przez mistrza Praglowskiego. Koncert 
aa czta radiowa. Wróżka. Strzelni; 
Ba Jazda konna i wiele niespodzianek. — 
w STYwać bedą: orkiestra wojskowa, 
luzyka na Ulicy" i megafony. Program 
© 10 groszy. Dochód przeznaczony na 
dla najbiedniejszej dzi. 


4] 


olonie letnie 
i Kół TSL. Początek.o zodzinie 


i rano, koniec o, Z2-gieją L 


wdowy 


Przy konfrontacji obu mórderców Bereziak 
podtrzymywał swe zeznania. Akt oskarze, 
nią zarzuca Bereziakowi zabójstwo, a An- 
drijeckiemu namowę do zbrodni: 

W sobotę rozpoczęła się rozprawa, przes 
ciw obu oskarżonym pod przewodnictwem, 
s. o. Boczara. Oskarża wiceprok. dr. Ajdus; 
kiewicz, broni dr. Latoszyński. Rozprawęj 
odroczono do środy. Š 


OSKARŻENI O ZDEMOLOWANIE 
SZYNKU 


(—) Wczoraj stanęli przed sądem 
Roman Procyk, Mieczysław Nowicki 
i Dymitr Iwaniszyn, którzy zdemolo+ 
wali szynk w dniu 14 maja b. r. Mas 
ksa Schlagera na uł. Batorego 22, A, 
wantura wynikła przy płaceniu rachun 
ku, 

. Nowicki wręczył Schlagerowi mones 
tę 10-złotową, a'otrzymawszy resztę w 
kwocie 7 zł. twierdził, jakoby dostał 
tylko 6 zł. Schlager nie chciał inu dos 
dać żądanej złotówki, wobec czego 
Procyk, Nowicki i Iwaniszyn  pobiii 
go krzesłem i zdemolowali jego lokal, 
żądając zwrotu I0:złotówki, przy czym 
grozili Schłagerowi zabiciem, Schłager 
wyrwawszy się im, skrył się w piwnia 
cy. y 
Prokuratura oskarżyła Procyka, Nos 
wickiego i Iwaniszyna o zbrodnię z 
art. 261 k. k. W sobotę odpowiadali o- 
ni przed tut. Trybunałem karnym. 

La al 


W tym samym czasie odbędzie sie o+ 
twarcie wystawy, na której pokazane 
będą wyroby przemysłu ludowego, jak 
ceramika, tkaniny, wyroby drzewne, 
ponad to dział łowiecki oraz dział po- 
stępu prac drogowych i melioracyj: 
nych na terenie Ziemi Nowogródz= 
kiej, 

Liczne, ciekawe imprezy, jak dożyne 
ki, zawody hipiczne, koncerty i zawoż 
dy sportowe ściągną liczne rzesze uz 
czestników nie tylko z najbliższych os 
kolic, lecz również z dalszych stron 
Polski. 

Komitet organizacyjny, chcąc zapez 
wnić przybywającym gościom jak naj: 
większą wygodę, już dzisiaj zajął się 
przygotowaniem odpowiednich kwas 
ter tak w hotelach jak i w prywatnych 
domach 


HED EESE EE YTY OEE AORE EEA 
Walka o dziecko 


W związku z naszą kronikarską nos 
tatką p. t. „Walka o dziecko“ w n-rze 
217, zgłosił się do Redakcji p. Stani: 
sław Krupski wyjaśniając, że jest on 
opiekunem wspomnianego dziecka, 

Bawiące się na wzgórzach przy ulis 
cy Pełczyńskiej dziecko, uprowadziła 
pewna kobieta, od której p. Krupski 
dziecko odebrał i w dniu 12 b. m. od» 
dał matce. 


kraju dla dzieci 


na zwiedzaniu zabytków historycza 
nych miasta. 

W Krakowie wycieczka zorganizoś 
wana zostanie w kolonię dla młodzies 
ży. W programie przewidziane są pos 
gadanki na tematy związane z zabyt» 
kami miasta, oraz wychowanie fizycze 
ne i kurs P, W. dla młodocianych, W 
drodze powrotnej uczestnicy kolonii 
zwiedzą kopalnię w Wieliczce, oraz 
Państwową Fabrykę Związków Azos 
towych w Mościcach. W wycieczce 
weźmie udział około 800 dzieci z o% 
środków wiejskich w wieku od 14 do 
15 lat. Zebraniem potrzebnych fundus 
szów na urządzenie wycieczki zajął 
się Komitet; Obywatelski -Kolonii dla 
młodzi polskiej we Lwowie, który 
na ten cel m. in. zbiórkę ulicz 
ną w dniach 2 i 3 bm. Przy organizos 
waniu wycieczki współdziałał z. Komi- 
tetem VI Okręg Z. S. we Lwowie, z 
ramienia którego na czele wycieczki i 
kolonii w Krakowie stanie komendant 
Okr. Z. S. mjr. Hotnberger. 

w RZE ZEE EEE 
Wystawa regionalna 
w Rzeszowie 

W czasie od 2 do 9 października r. 
b. odbędzie się w Rzeszowie wystawa 
regionalna, na której reprezentowane 
będą przemysł, handel, rzemiosło i 
rolnictwo, 


Wystawa ma za zadanie wykazać 
zdolności wytwórcze i produkcyjne 
miejscowych ośrodków _ gospodar: 
czych, a tym samym zwrócić uwagę zaz 
interesowanych czynników co i gdzie 
można nabywać oraz w jakim kierun= 
ku prowadzić należy na przyszłość nos 
we inwestycje, zmieniając warunki 
miejscowe, 

Wspomniane w cele i zadania 
wystawy regionalnej Ziemi Rzeszow: 
skiej sprawiają, iż impreza ta ma wszel 
kie szanse powodzenia, 
EERE EERS EE 


Dzieci polskie ze Sląska 
we Lwowie 


Polski Związek Zachodni” jest ots 
cją, która kładzie nacisk na doz 
ynny wpływ koloni! letnich w 
polskich ze Śląska. 
Niejednokrotnie już w bieżącym okrez 
sie wakacji przejeżdżały przez Lwów 
zespoły dzieci wypoczętych i radoz 
snych po kiikutygodniowym wypo 
czynku na koloniach. W dniu wczoraj 
szym bawiła we Lwowie grupa 81 
dzieci w wieku szkolnym, które w 
agu kilku godzin zdążyły zwie: 
dzie Panoramę Racławicką i być na 
Cmentarzu Orląt. Związek Popierania 
Turystyki m. Lwowa zdjął się ułóżes 
niem programu zwiedzania į oprowa: 
dzaniem. W godzinach wieczornych 
dzieci odjechały do Katowic, 


Rozbiórka budynku 


przy pi. ks. Bandurskiego 


(=) OQmegdaj rozpoczęto przy pi. 
skupa Bandurskiego (ul. Czarniecki 
rozbiórkę czerwonego budynku kablowego, 
za która pismo nasze wypowiedziało się 
Kilkakrotnie, Poruszały też tę sprawę inni 

j i, wskazując, że nalcży k z 
z) tę budowlę, która nie ma warto: 
estetycznej ani użytkowej, a zasłania reszi 
murów pobernardyńskich, jakie zachowały 
się z dawnych fortyfikacyj Lwowa, oraz tas 


je 
je 


Cerkiew prawosiawna zamierza 
kanonizswać cara Mikołaja Il. 


Lwowska „Nowa Zoria" przynosi 
za rosyjską prasą emigracyjną wiado= 
mość, że prawosławna Cerkiew zaz 
mierza niedługo kanonizować ostatnie 
go cara rosyjskiego Mikołaja II. O ko; 
nieczności kanonizacjj -miał wyrazić nie 

- dawno swoie zdanie w Londvnie Dras 


wosławny arcybiskup Nestor, 

W związku z tym rosyjska emigra- 
cyjna prasa pisze, że większość prawo: 
sławnych biskupów za granicą jest tej 
myśli, że kanonizacja cara Mikołają II 
da się przeprowadzić aż po odrodze: 
miu chrześcijańskiej Rosji 


muje ruch u zbiegu ulic Czarnieckiego i 
Łyczakowskiej. 

Lwowianic powitają zatym tę wiadomo: 
wodnie z zadowoleniem. Nie znąmy 
projektu rozwiązania architekton.= 
ego tego fragmentu miasta, ale nie nale. 
ży wątpić, że zostało ono pomyślane z u- 
względnicniem estetyki i zachowania za: 
bytków. Należy postarać także o odpo; 
wiednic zakrycie brzydkich ścian i tyłów 
domów czynszowych, które wskutek roz+ 
biórki wysłąpia na pelny widok. 

Plac Bisk. Bandurskiego zerzy sie 
przeto aż do murów fortyfikacyjnych. O- 
becnie jest on w stanic wilkieego nieładu, 
gdyż zbiegły się tu naraz wszystkie roboty: 
przebudowa bruków i lnii tramwajowej, 
rozbiórka budynku i wykończenie kościoła 
garnizonowego, utworzonego z dawnego 
kościoła SS. Klarysek. Ukończono już bu: 
dowe wieży, na której nałożono kopułę z 
miedzianej blachy i glorietę, będącą obe- 
cnic na ukończeniu. 

Ruch kołowy na ul. Czarnieckiego i pl. 
Bisk. Bandurskiego jest wstrzymany, jedy» 
nie z trudem przemykają tramwaje jedną. 
linią i przeciskają się wśród wałów, dołów, 
gór: piaskw ¿ kamieni piesi przechodnie, 


Cudowna ©Qlesia 


Do państwa Jankowskich. przyszli 
państwo Kowalscy. Jankowscy wy: 
chwalają Gzletnią Olesię, która ich zda 
niem jest cudownym dzieckiem, 

— To urodzona artystka. Moż 
wszystkich naśladować. Olesiu, pok: 
jak mówi nasza kucharka, 

Olesia staje pośrodku pokoju, bie: 
rze się pod boki, robi głupowatą min- 
kę i mówi: 

— Co plosę pani będziemy mieli 
dziś na obiad. Ziupę kaltoflaną i kos 
tlety, dobrze? 

— Hahaha — śmieją się goście. 

— A jak mamusia mówi? 

Staluśku, kup mi nowy kapeluś i 
sukienkę tes, 


— Nie można inaczej, muszę nas 
tychmiast dostać kilka guzików! 


— A teraz tatuś — zachęca ją pani 
Jankowska. 

Olesia staje przy drzwiach, przykła» 
da palec do ust i szepcz: 

— Cst! Ktoś dzwoni! To pewnie ci 
nudziarze Kowalscy, przyszli, żeby nas 
obżelać, 


Wzesowe dziecko 


Synek państwa Erel 
lek, jest 
szny, grz y, spok SENTA REJ 
razu otrzymał od wujcia na imieniny 
książeczkę. Zaczął ją czytać z wielkim 
zainteresowaniem. Czytał do dnia 
swych urodzin, po czym nie doczyta: 


Mszystko jedno 


"W pewnym kresowym miasteczku, 
zami ałym przez ludność polską, 
ruską i żydowską, umarł bardzo boga 
ty obywatel. Podzielił on cały swój 
majątek na 3 równe części i po jednej 
z nich ofiarował na biednych. każ 
wyznania z tym zastrzeżeniem, 
przedstawiciele tych wyznań włożą mu 
do trumny po 100 dolarów, 


biciem trumny Polak i Ru- 
wymienioną kwotę, zaś 
Żya wyjął te pieniądze i włożył jakiś 
papier. Oburzeni tym czynem pytają 
Żyda co robi? 

— Wyjmuję 200 dolarów i wkładam 
weksel na 300. 


Anonim 


Pan Mozeskin wrócił do dòmu o 
dwie godziny wcześniej niż się go 
spodziewano i tal swą żonę w nies 
acznej sytuacji z Beńkiem Smo: 
czowerem. 

— Malwina! — krzyknął z 


oburze< 


niem — To tak się robi? To tak? Ja 
już wczoraj dostałem list z anonimem, 
że mnie z 


Savoir vivre 


Stary generał, który cała 
młodość spędził w koloniach, 
od cywilizacji, został zaproszony 


swoją 
zdala 


na 


Polityka przy stole 


Przyjęcie u jednego z polityków. 
Przy stole toczy się gorąca dyskusja. 


Jeden z panów mówj podnieconym 
L. 
REMONT 
— Moja. żona, kiedy maluje siç 


przed lustrem, nie mówi ani słowa, 
— Dlaczego? 
— Bo wtedy ma usta „zamknięte z 
powodu remontu". 


DOBRY INTERES 
Kupić wszystkie kobiety w cenie ich 
wartości i sprzedać tak jak one same 
się oceniają. 


głosem do siedzącego obok posła na 
sejm: 

— Tak dlużej nie może byc, panie 
pośle. Trzeba coś robić, bo inaczej bę: 
dzie żle. Nie wolno zwlekać ani chwis 
li; trzeba działać, Na co my: właściwie 
czekamy, panie pośle? 

— No, przecież mają. podać Jeszcze 
deser — odpowiada poseł. 


| 


obiad do pe 
stawiono prz 
sytarł ją star 
zmienił pospie: 


ż to mój chłopcze — z 
generał — chcesz, żebym w 
szklanki w tym dómu wycierał? 


y do końca, książeczkę odnosi 
tatusiowi. 
— Znudziła ci się książeczka? — 
zaziwił się tatuś, 4 
— Nie. 


— Więc dlaczego dalej nie czytasz 

— Bo tu, proszę tatusia, jest napje 
sane: „Dla dzieci od sześciu do lat 
dziesięciu”, a ja właśnie dziś zacząłem 
jedenasty rok, 


PO ŚWIĘTACH 


biuro 


tu jest 
przedmiotów? 
— Tak, czego pan szuka? 
— Siebie samego... 


zaginionych 


— e 
PRAKTYCZNI SZKOCI 
— Czy wiecz dlaczego w szkockich 
domach pomiędzy pokojami są takie 
cienkie ściany? 
jem, Poprostu chodzi o to, a: 
by na jednym gw iu można była 
powiesić dwa obrazy, naprzykład jes 
den w jadalni, drugi w sypialni, 
— 


Taryfa 


— To niesłychane! Jak pan śmiał 
iedna noc garażowania 


100 złotych? 
— ściśle według taryfy, proszę pas 


Z VI 


Echo górsk. 


— Tu cudownie głos się odbija — 
mówi przewodnik do turysty, gdy 
stanęli nad jeziorem górskim. — Trzes 


Koncert 


W czasie występu pewnego skrzype 
ka jeden ze słuchaczy zwraca się do 
sąsiada: 

— Czy to możliwe, żeby wirtuoz 
nie orientował się, że gra fałszywie? 


— Czy tego chłopca mam wyuczyć 
jasnowidzenia? 

— Skąd pani wie, że się w ogóle nas 
daje? 

— Bo zawsze doskonale wie, kiedy 
zapominam zamknąć szufladę ze slo; 
dyczamił 


— On jest głuchy — odpowiada sas 
siad. 


wobec tego można my dać 
że już skończył. 

— a a—Oosaihrr—I 
MIEJSCE 


P. Zdziebko wsiada de przepelnio+ 
nego autobusu. 

— Nie ma pan na czym usi 
pyta ktoś stojący obok. 

— Na czym to mam, ale - nie mam 
gdzie. 3 


KALKULACJA 


— Pani wychodzi swego subloka 
tora? Przecież on nic nie ma! 

— Jest mi tyle winien za komorne, 
że to jest cały kapitał; A jak zostanie 
moim mężem, to zaoszczędzi sobie ko- 
morne i z tego będziemy 


MIŁOŚĆ 
— Piotruś tak mnie kocha, — po: 
wiada Irka — że wczoraj mówił, iż z 


miłości zje mnie kiedy. 

— Nic dziwnego — odpowiada zło 
śliwie koleżanka, — On mi kiedyś mó: 
wił, że jego ulubioną potrawą jest cie< 
lęcina, 


=. DOZ | u... 


e 
głośno krzyknąć, Niech pan 
krzyknie: „Dwie bomby piwa!“ 
Turysta krzyknął i nadsłuchuje: 
— Nic nie słyszę — mówi po chwi- 
H. 
— Jak to nic? — pyta przewodnik. 
= Pe nie widzi pan, że karczmarz leci 
z dwoma kuflami piwa. 


ba tylko 


$cena 


Do znanego warszawskiego derma- 
tologa zgłasza się pewien aktor. W cza 
sie badania zapytuje go lekarz o jego 
zawód. 


amantem, 


SIYL URZĘDOWY 
— Antek! Rekrucie zatracony! — 
woła kapral — żebyś ty był taki wy- 


soki, jak jesteś głupi, to mógłbyś przy | 


palać papierosa od słońca! 
KTO CHCE, DUŻO MOŻE 
— Jak mogłeś rodzonemu bratu wy 
bić zęby? 
— O, panie sędzio, jak ino człowiek 
szczerze chce, to dużo mo: 


gospodarz wyrzuci z mieszkania 


: — Jak w raju! Nie mamy 
się w co ubrać i czekamy, kiedy nas 


na. To nie jest garaż, ale stajnia, a zł 
| każdego konia liczymy 2 zł, 


— Więc cóż z tego? 
— Pański wóz ma motor o sile 50 
koni. 


noze 
IDEALNY MĄŻ 

— Kochanie, czy pójdziesz dzisiaj 

do teatru? ' 

L  — Jakże mogę iść w tej starej nie 

| modnej sukni. 


— Właśnie myślałem, że nie pól: 
dziesz i dlatego wziąłem bilet tylkc 
dla siebie. ; 
—[sms 
ñ życie 
— No, ale tym razem nie był pan 
pierwszym amantem! 


— To ci mówzę, jeśli nie pójdzlesf 
teraz ze mną, to Sam pójdęl 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
 —srHsaaasssssssa 


Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


gp [II I pianina 
B. Sommerfeld 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
1 naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę, Francję. Holandię, 
pz Palestyne, Ceylon i t. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
- ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


FUTRA 
MĘSKIE — DAMSKIE 


nowe oraz wszelkie przefasonowania 
w/g żurnali na rok 1939 


Magazyn i pracownia futer 


A. WRÓ BLA ów Halka 20 g 


telefon 257-0. É 
WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY === MATERACE 
BIELIZNĘ POSCIELOWĄ 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 
LWÓW, HALICKA 20 — tel. 213-33. 
Cenniki na żądanie darmo. 1811 


WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIK, FISHARMONIJ 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 
: Tel. 287-23 

Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 

J używanych, naprawa, najem po tenach 

najniższych. 2548 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA i POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel, 224-75 
(obok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 


Ceny najniższe _ 2537 


Maszynki do lodów 
|. od zł. 12:30 


ROMAN KALCZYNSKI 


Lwów, ulica Halicka 21 


WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


_ MEBLI 
MICHAŁA NOWICKIEGO 


Macazyu przy ul. Kochanowskiego 8. 
1 tel. 110-87 (gmach P. K. O.) 


Poleca : jadalnie, sypialnie, gabi- 
| Tety, pokoje kombinowane. 3228 


PAMIĘTAJ 
CODZIENNIE 
o F. 0. N. 


5 MOM 


l 


DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 15 sierpnia 1955 z. 


Zwiedzanie Lwowe 


Najważniejsze muzea, zabytki i osobliwości Lwowa 


Poradnik dla turystów Związku Popierania Turystyki 
š m. Lwowa 


MUZEA: 


1. Historyczne m. Lwowa (Rynek 
4, otwarte 10—14), 2, Narodowe Kró: 
la Jana III (Rynek 4, otwarte 10—14). 
3. Przemysłu Artystycznego, (Hetmańs 
20, otwarte 9—14), 4. Galeria 
Miejska (cz. I. Hetmańska 20, otwarz 
ta 9—14). 5. Galeria Miejska (cz. IL: 
Zbiory im. Bolesława Orzechowicza, 
(Ossolińskich 3, otw. 10—14). 6. Gale: 
ria i Muzeum im. Lubomirskich, Osso 
lińskich 2. 7. Muzeum Przyrodnicze 
im. Dzieduszyckich, Rutowskiego 18, 
od 10—14. 8. Ukr. Muzeum Narodo= 
we, Mochnackiego 42, godz. 9—14. 
9. Żydowskie (Bernsteina 12, od 10— 
14). 10. Higieny, Bourlarda 4. 

Panorama Racławicka (od 9 do wie; 
czora) i Diorama Lwowa (Plac Tars 
gów Wschodnich). 


ŻABYTKI I OSOBLIWOŚCI: 


1. Wysoki Zamek z Kopcem Unii 
Lubelskiej (z śródmieścia dojazd tram 
wajem nr. 4). 2. Arsenał Królewski 
(Podwale 14). 3. Arsenał Miejski (róg 
ul. Sobieskiego), 4. Obronne mury 
Bernardyńskie (ul. Czarnieckiego). 
5. Rynsk, kamienice: Czarna nr. 4, 
Królewska — nr. 6, Arcybiskupów — 
nr, 9, Wenecka — nr. 14. 6. Cmentarz 
Obrońców Lwowa (obok Łycza» 


kowskiego, dojazd tramwajem nr. 3). 


NIEDZIELA, 14.SIERPNIA 

Godz. 7.15 Pieśń „Najświętsza Panno". — 
720 Lw. Koncert poranny w w 1 
Rozgł. Iw. pod dyr. W. Krzemíe 
8.00 Dziennik poranny. 
rolnicza. — 835 Lw. Lwó 
840 Lw. „Sprawa ubezpie 
pogadanka roln., wysł. dr. WŁ. Świrski. 
orzyści daje zastew. zbox 


9.15 Regio: 
Transm. ze 


„Organy Wurlitzera", płyty. 
11.15 


nalna transm. z Trok, — 


Lewickiego. — 11.57 S 
— 12.03 Poranek muz. » 
łosna niedola Asnyka s: liter. 
Kruczkowskiego. — 15.15 Muzyka obiados 
wa. 15.00 Transm. fragm. Zlotu Młodz. 
Wiejsk. Zw. Mł. Polski. — 15.55 Aud. dla 


wsi: — 

tu, co się dzieje”. x 
cowy E. Um 1735 Tygodni 
dźwiękowy. — 18.00 Koncert m 'kowy. 
— 1945 Transm, fragm. zawodów wioślar= 
skich „Polska—Węgry". — 20.00 Lw, Pi 
gram na jutro. — 20.05 Lw. „Lwow 
ła": „W rocznicę w 
montaż słownozmuz 
Wiad. sport, lokalne. 
lityczny. — 
21.00 „Wuj 
„Wesoła Syrena". 
meczu tenisowego 
22.00 - Lw. Wiad. 
22.01 Wiad 
„Rycerskość 


lal skrz 


meteorólogi: 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
Wiedeń. Festiwal Sal-burski. Koncert 
zyki kościelnej. 

Oslo. „Faust* — opera Gounoda. 
Radio-Paris, „Trubadur“ — opera 
Verdiego z udz. Laury Volpi. 


21.00 Rzym. „Peter Ibbetson" — opera D. 
Taylora. x 

22.05 Londyn Reg. Recital śpiewaczy Elżb. 
Schumann. 


16.50 Komedia. Al. Fizdry: „Gwałź ! 
= 17.10 R 


r 


KOSCIOLY-I CERKWIE; 


1. Katedra Łacińska, oraz Kaplica 
Boimów (pl. Kapitulny), - 2. Katedra 
Ormiańska (ul. Ormiańska). 3. Kościół 
OO. Dominikanów (pl. Dominikań: 
ski). 4. OO. Bernardynów, pl. Bernar- 
dyński, 5. Cerkiew Wołoska z Kapli- 
cą Trzech Króli. 6, Bożnica „Złotej 
Róży* (ul. Blacharska), 


WYCIECZKI JEDNODNIOWE 
W OKOLICE LWOWA: 


1. Brzuchowice „płuca Lwowa”, prze 
piękny las. 2. Lubień Wielki — kas 
piele siarczane. 3. Olesko — Zamek 
Sobieskich. 4. Żółkiew — Zamek, fa: 
ra z grobami Żółkiewskich, bożnica 
z XVII w. 5. Stare Sioło — ruiny zam= 
ku , Potockich, wycieczki na Chom, 
piękny punkt widokowy. \ 

W. Związku Popierania. Turystyki 
m. Lwowa ul. ńskiego 4, telefon 
21-021, można otrzymać bezpłatne ins / 
formacje; zamawiać kwalifikowanych/ 
przewodników; „nabywać karnety ná 
zwiedzanie Muzców po zł. 1.20 lub zł. 
0.80 dla.młodzieży szkolnej, otrzymać 
tanie kwatery i wyżywienie. 


La usss iski 
WYWÓZ ZWIERZĄT 

"W pierwszych 5 miesiącach bież. 
roku wywieziono z . Polski 344.206 
sztuk zwierząt żywych, oraz 374.597 
quintali przetworów zwierzęcych. 
Wartość tego. eksportu wynosiła 
89.641.000 zł, W porównaniu z rokiem 
ub. eksport erząt i wyrobów zwicz 
rzęcych znacznie zrósł, przekracza: 
jąc o prawie 20 milionów zł. wartość 
towarów roku ubiegłego, 


AT 


PŁUCAMI 
GDYNIA.I GDAŃSK. 


Pieigrzymka do Lourdes 


W roku bieżącym upływa 80 lat 
chwili, gdy Matka Boża 
Bernadecie w Lourdes. — Odtąd 


od 
ukazała się św. 
z całego 
świata śpieszą pielgrzymi, aby w cudownej 


wienia dla ciała i duszy. 
cy katolickie Stowarzy+ 
jaźni polsko-francuskiej orga. 
nizuje, d. 19—28 sierpnia popularną piel; 
grzymkę do Lourdes j Lisieux. W powrocie 
z Lourdes pielgrzymi będą u grobu św. 


_Marcina_ i zwiedzą zamki królewskie nad 


oara. 
Poza tym jest w programie 
do Chartres, gdzie w gotyckiej katedrze, 
ód licznych witraży i rzeżb, znajduje 
cudami słynąca figura Matki Boskiej. 
ed 300 laty król Ludwik XIII. oddał 
j naród francuski pod opiekę Najświęt- 
Panny. W Paryżu przewidziane 
jest zwiedzanie najnowszych kościołów 
(Chantiers du  Cardińal), zbudowanych 
przez]. Em. ks. kardynała Verdier według : - 
planów wybitnych architektów, a ozdobio, ; - 
znakomitych współczesnych 
biarzy i dekoratorów francus 


Informacje i zapisy: Katolickie Stowaz 
rzyszenie Przyjaźni Polsko-Francuskiej — 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 42. 


pielgrzymka 


ię 
Pr 


[ sierpnia móżna nadsyłać pras 
ce fotografi na konkurs, ogłoszony 
przez Komitet Kongresu Dziecka na temat 
s: — Tematem zdjęcia 
musi być dziecko, p zym chodzi o ży: 
wc i interesujące ujęcie. Jeden autor może 
przedstawić -nie więcej, niż 12 zdjęć. Szcze: 
góly regulaminu i wszelkie informacje mo, 
żna otrzymać w Komitecie Ogólnopolskiego ` 
Kongresu Dziecka, Warszawa, ul. Koszye 
kowa 19, m. 12a. 

Dla laureatów Konkursu wyznaczone Są 
nagrody Stowarzyszenia Uczestników Wals 
ki o Szkołę Polską w liczbie 7»miu, w tym 
jedna 100 =ł., dwie po 50 zł, : cztery po 23 
zl. Nagrody deklarowały też firmy: „Kos 
dak" — 1 aparat fot. Kodak Vollenda 620, 
za najlepsze zdjęcie na błonie „Kodak”; 
fitma „Alfa“ 4 nagrody w towarze wartości 
po 25 zł. „Foton* 2 takież nagrody za pras 
ce na papierach ,Foton". a 

Do jury konkursu naleša: -pp. dyr. St. 
Dabrowski, sinż. M. Dederko, prof. J. Neu, 
man, dyr: W. Suchodolski i prof. J. Wios 
darski. 


——— 


SLĄSKA 


URZĘDNIK ADMINISTRACYJNY 


chrześcijanin z ukończoną. średnią szkołą handlowa 
zostanie przyjęty .do dużej firmy przemysłowej. 
Oferty własnoręcznie pisane z życiorysem i podaniem 


kierować do Administracji „Gazety 
Lwów, Pasaż Hausmana 7, pod szyfrą 


referencji należy 
Mieszkaniowi 
„Spółka Akcyj 


DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje komfortowe, 
neczne, z balkonem, I, p. 
Tarnowskiego 32. - 10151 


DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie jednopokojowe z 
kuchnią, łazienką, ulica Kos 
sy! 
ckii 


slo, 


10064 
POKOJOWE 


| MIESZKANIA 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz» 
kaniowe przy 3 razach do 10 


słów. 2 razy Sezpłałue. | biuro. 


CZTEROPOKOJOWE 
pelnokomfortowe ogrodami 
otuczone, odnowione, blisko 
Politechniki. Teresy 12. 10132 


POKÓJ 
przedpokój do wynajęcia na 
Plac Akademicki 3. 


mieszkanie z centralnym o+ 
"grzewaniem. Zyblikiewicza 
25, od 1 września, 10144 


z: WYNAJ i 
tanio ladny pokój frontowy 
(osobne wejście) ul. Karpa- 
cka 5. Boczna Zielonej, Dos 
10147 


10131 | zorczyni wskaże, 


DO WYNAJĘCIA POSZ 


pokój kawalerski, osobny, k i l 

3 pol nieumeblowanego z 
nieumeblowany, — zaraz. | Haki Li PAYA 
Rynek 24, dozorca. 10165 Klatki. Listy do Adm.: „Nie- 


umeblowany”. 


3:BOKOJOWE 
pelnokomfortowe, słoneczne 
przy tramwaju, bez podatku, 


10142 | wysoki parter. Wójtówska 6. 


TRZY POKOJE 

z kuchnią, frontowe w par 

terze z pelnym komfortem 

do wynajęcia. Piekarska 12. 
10165 


TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon, do wynaję- 
cia, Gródecka 51. 10157 


POKÓJ, FRONTOWY 
1. p, spokojny. Zbarazka 3/3 
boczna Zadwórzańskiej. 
10161 , 


Wzmianka o przetargu 


Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie, 
ul. Brajerowska 8, rozpisała przetarg na 
wykonanie robót instalacyjnych w Szpitalu 
Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie, przy 
ul. Kurkowej 31. 2 

Bliższe szczegóły w „Wieku Nowym* 
z dnia 15 VIH. 1938 r. z datą wtorek 
16 sierpnia b. r. 


10164 


Str. 16 _ 


3532 


Wzmianka o przetargu 


Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie, 
ul. Brajerowska 8, rozpisała przetarg nie- 
ograniczony na dokończenie robót budow- 


lanych (II faza robót) 5-cio piętrowego 
gmachu  Ubezpieczalni Społecznej we 
Lwowie, przy ul. Zielonej 12. 

Bliższe EA w „Monitorze Polskim“ 
Nr. 180 z dnia 9 sierpnia 1938 r. 3597 


WOLNE POSADY | 


INTELIGENTNIEJSZEJ 
SEKRETARKI, Polki, chrześc. 
z ukończ. wykszłałc. śred- 
nim, po praktyce biurowej, 
piszącej biegle: na maszynie 
(pod dykt.), dobre pismo 
ręczne, znającej język niem., 
samodzielnie pracującej — 
poszukuje od zaraz, BIURO 
RDMINISTRACJI LEŚNEJ na 
wsi. (Mieszk., utrzym. przy 
rodzinie). Listy „Sekretarka 
wyjazd“ Admin. „Dziennika 
Polskiego“. 10168 


POTRZEBNA 
manicurzystka dobra sila na 
stale do pierwszorzednego 
salonu damskiego. Listy do 
Rdm. z odpisami świadectw 
„Katoliczka”. 10139 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowa. 
CŘ. 
SZUKAM 
pracy stolarskiej, mogę wyż 
jechać. Chorkawyj, Lwów, 
Mickiewicza 26. 10154 


SAMODZIELNY 
buchalter, bilansista, Polak, 
przyjmie popołudniowe za- 
ęcie. Zgłoszenia do Admin. 
„Samodzielny“. 10163 


W rubryce tej zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za slowo 
kupieckie i handlowe po 19 


groszy, 
— ə P o P 


TE 
motocykl rowerowy 100 cm 
używany, w dobrym 
Odpowiedź Biel 
ski — Synowódzko W: 


je. 


(A. 


| SPRZEDAŻ | 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ce; 
my fabryczne, — Freilich, 
Sykstuska 21. 3206 


„DZIENNIK POLSKI" poniedzi. 


FORTEPIANY, PIANINA 
gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 


kupuje, mienia 


HANAK 


Kajmilsze moje 


przy ślicznej muzyce, 


„ dnia 15 sierpnia 1938 r. 


FOTO-AMATORZY! 
„EOTO- 


LWÓW, KOPERNIKA IO, TEL. 214-21 
Wielki wybór nowych i okazyjnych aparatów fotograf cznyca. 


wspomnienie - to Wieczór spędzony W 


„POMORZAŁCE” 


z bufetem zimnym i gorącym, — a przede 


wszystkim znacznie obniżone ceny. 3774 


Pospieszne laboratorium fotograficzne — w 


i 
wszelkie roboty amatorskie fachowo — szybko i "stume 


ELERTRORABEL" 


3443 


Najtańsze źródło w Polsce. == 


UNIEWAŻNIAMY ` 
weksel na- zł. 200 wystawi, 
ny in blanco z naszymi pod. 


Lwów, Akademicka 2 


DYKTY — FORNIERY 
Najtańsze źródło zakupu. 
Hammer, Lwów, Źródlena 3; 
telefon 271-14. 10123 


KREM so ZĘBÓW i 
IHNATOWICZA LWÓW 


SYKSTUSKA 25. re. 216:82 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki 


Malarzy Polskich 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
3235 


posta do zebów 


telefon 265-86 
BEZ KREDY 


JEDYNIE PEWNY 
ŚRODEH IZOLACYJNY 


„CASTOR“ 


(domieszka do zaprawy cementowej) 


ZABEZPIECZA przed WILGOCIĄ i NAPOREM WÓD 


Centrala MAURYCY KARSTENS - Sukcesorowie 
telefon 827 -95 


Warszawa, Koszykowa 7, 


R 
czterolampowe Philipsa 


ta: 
Okrężna 59. 
10146 


nio - sprzedam. 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mi 
kaniowc przy 


Oddział na całą Małopolskę — Kraków NPK Ps abae 
Biuro Techn.-Handl. W. HOZŁOWSHI 4 POKOJE _ 
3478 Kraków, Mikołajska 32 przedpokój, kuchnia, Zielo: 
na 2 10156 
ak POKOJE I 
BROŃ MYŚLIWSKĄ ñ kuchnia, pełny komfort, s 
nabeje, noże, latarki, brzy- ` ORULARY S: aaa pe dpokój, 3 pa- 
twy angielskie, straszaki PLIŻÓWE DARGNNE E Pau ae 
oraz specjalność dla Pań ] i Bartosza Głowac deco 
! studentów, „pistolety í ka- Poleca figi 6. Dozerca. Ë 5 
rabinki, wiatrówki na ptactwo x SLONECZNE — ` 
poleca” Bieńkowski, Lwów, , K 0PERHICKI i SYN RANE 
Akademicka 3, tel. SE Lwów, Hetmańska 12 = r do 
tel. 234-24. _ P.K. O. 143.590 10145 
SPRZEDAM 
okazyjnie jadalnię dębowa 


masywną. Oglądać tylko od 
4--8 popołudniu Kraszew- 
skiego 21, I. p. m.4 10167 


ZAKOPANE 
sklep konfekcji sportowej i 
galanterii, istniejący 27 lat, 
w centrum miasta, z wyroż 
bioną klientela, bardzo os 
Kkazyjnie do sprzedania. — 
Adres: Zakopane, skrytka 
poczt. nr. 98. 10150 


DOM "SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


WIŚNIEWSKI) 


Telefon 284-78 mumm 


OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY. PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO SPRZEDAŻ ZAMIANA 


| POMOC LERARSKA | 
Kontesjnowane KURSY KOSMETYCZNE 


STEFANII HAWRYSIEWICZ 
Lwów, Kopernika 42a, tel. 272-18 


pod kierownictwem LEKARZA i INŻ. CHEMII. Wpisy przyjmuje 
codziennie Dyrekcja. — Początek wykładów we wrześniu. 
lość słuchaczek ograniczona. 3573 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierwsze: stronie zł. 090 W tekście od 2—5 sti. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca cziału redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strone od 6-lej zł. 650, — Ogłoszenia ża tekstem; Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strone zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 

Nekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne* Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. 010 dla poszukujących pracy zł. 0-03 matrym. zł. 0'15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł 150 za mm. (strona 4-rc łarrowz). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI! „DZIENNIKA POLSKIEGO": Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
administracji 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 


DOGA 
niemieckiego, 16-miesięczne> 
go sprzedam w dobre ręce. 
Czarnecki, Jarosław, Słowa: 
10148 


Salon Obrazów 
= komfortem, z balkonem, 
T. piętro do wynajęcia ul. 
Maczna 8. Wiadomość tele- 
| fon 214,14 między 16 a 18 
ckiego 32. 10155 


godz. 


PRZETARG 


Centrala Zaopatrywania Instytucyj Ubezpieczeñ Spolecz- 
nych w Warszawie ogłasza niniejszym przetarg nieograni- 
czony na urządzenie instalacji elektrycznej w budynku 
Apteki Centrali Zaopatrywania Instytucyj Ubezpieczeń Spo- 
łecznych we Lwowie przy ul. Dwernickiego 5. 

Oferty należy składać w Aptece Centrali Zaopatrywania 
Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych we Lwowie. ul. Dwer- 
nickiego 5, (skrzynka ofert) do dnia 24 sierpnia 1938 r. 
do godz. 12-tej, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w wy- 
sokości zł, 500:— (złotych pięćset) z terminem ważności 
do_dnia 24 września 1938 r. 

Oferty nieodpowiadające przepisom rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 29 I. 1937 r. o dostawach i robotach na 
rzecz Skarbu Państwa, samorządu i instytucyj prawa pu- 
blicznego (Dz. U. R.P. Nr. 13, poz. 92) będą uznane za 
nieważne. 

Pełny tekst wezwania do składania ofert został wywie- 
szony na tablicy ogłoszeń w Aptece Centrali Zaopztrywania 
lostytucyj Ubezpieczeń Społecznych we Lwowie, Dwernic- | 

t 


kiego 5. 

Przedmiary przetargowe, wzór oferty oraz bliższe infor- 
macje otrzymać można w Aptece Centrali Zzcpatrywania 
Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych we Lwowie, Dwernic- 
kiego 5. 

Centrala Zaopatrywania 


3606 Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo wa Lwowie Sp. z ogr. odp, 


RDeukamnia Sp. Wsil, Słowa Polskiego. Lwów. ul Zfnorowicza 15, 


== | pisami. Ostrzegamy przęd 
upnem tegoż. — Karolj 
wyśmienitej kolacji: | paziuk i Andrzej Semi 
skk 10167 
CHCĄC ZAPEWNIĆ ` 
towarzystwo swojej 5-letnje 
córeczce, przyjmę na wł 
chowanie dziewczynkę oj 
ZDROJOWISKA 3—5 lat, dając jej rodziciel, 
ską opiekę. Zgłoszenia Adm, 
ERYN ca, „Katolicki dom". 10085 
„Wielkopolanka" kultural- ARA GARDEROBĘ ` 
na, zaciszna, urocza, pełny SSE = kota 
komfort, auto — od.$ zł. najmodnicjsze ateta pij 
skie. Telefon 270225. 10155 
ZAKOPANE 
Pokoje piękne = utrzyma- BEZPŁATNIE 
niem bardzo tanio. — Wikt rmuje, czystość wyko, 
doskonały. Przepiękne po; | nuje, — tępienie pluskiey, 
łożenie willi. „CI. Kościeliska | odnewienie sufitów, posa, 
willa „Wysoka”. ` 3 dzek itp. 259-17. 616 


| 


Parowa pralnia chemiczna i art. farbiarnia 


= ,„GDYNIA'= 


zawiadamia niniejszem Szanowną P. T. Klientelę. że prze. 
niosła swą pracownię i kantor na ui. Lelewela 5b, 
tel. 110-48 i z tej okazji urządza tani okres 11—15 VII 


włącznie jak niżej. 
Zlecenia zamiejscowe załatwia się najszybciej, 


Rodzaj Chem. czyszcz. Farbowanie 

Płaszcz 250 zł FZZ 

Ubranie 250 zł 4— zł 

Suknia 1:40 zł 3:— zł g 

Bluzka, sweter 75 gr 15021 $ 
10 GROSZY 


|= z v] 


GARAŻ 
lub magazya do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy — 
Miłkowskiego 7. 10158 


LOKAL 
110 metrów kwadratowych 
do wynajęcia przy ulicy Św. 
Antoniego 1. Piwiarnia i ja- 
dłodajnia są wykluczone. — 
` 10160 


ŁÓŻKA METALOWE 


metr kwadratowy czyszczę 
brudne, zakurzone sufity 
ściany matowane, tapetowa- 
ne. Listy „Adm. „Solidny“. 


- Czytajcie 
„Dziennik Polski" 


łóżeczka dziecinne w wielkim wyborze, tapczany nowo: 


czesne, otomany, kanapki, 


fotele, 


garnitury salonowe, 


wklady do łóżek, materace włosienne i z trawy morskiej 
oraz meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych 
i na dogodnych warunkach poleca 


Fabryczny skład mebli STEIL i Ska 


3329 


Zarówki 
poleca 
= 
Stałe pogotowie napraw. 


ui. Kazimierza Wielkiego 28, tel. 264-13 


nościowe LAMPY s= wrae Instalacje 
STANISŁAW CHE 


wa Lwów wam 
Łyczakowska 4 


3236 Telefon 118-55 


ProT 


NÓG RĄK, PACHWIN i t. p. uniknie się pewnie 
przez użycie specjalnego, niezawodnego 


i nieszkodliwego patent. PUDRU „C S AVE" 
2855 Próbny pakiet 50 gr. 


Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 
Kopernika isa i Halicka 


FUE TE: 16: 


N 


_Redaktor odpow.: Stanislaw Starzewski, 


